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Nowe komputery HP Yectra 486U. Od 25 do 66 MHz w 180 sekund! 

Bezproblemowa Komputeryzacja 
z firmą Hewlett-Packard 

1. Zadzwoń do HP Polska lub do 

najbliższego dealera HP po więcej 
informacji o nowej serii 

HP Vectra 486U (Upgradable). 

2. Wybierz komputer o mocy 

przetwarzania odpowiadającej Twoim 

dzisiejszym potrzebom. 

3. Korzystaj. Przyzwyczajaj się. Polub. 

4. W przyszłości może okazać się, 

że przydałby Ci się komputer mocniejszy. 

Wroc do HP i wybierz jeden z dodatkowych 

chipów zwiększających szybkosc od 25 do 

33, do 50 lub nawet do 66 MHz! 

5. Otwórz swój komputer (Bez problemów 

- nie trzeba do tego nawet śrubokręta.). 

Wsuń chip do gniazdka i załóz obudowę. 

6. Komputer sam zauważy zmianę 

i automatycznie przekonfiguruje się na 

większą szybkość. 

7. Cała operacja potrwa nie więcej niż 3 

minuty. Od 25 do 66 MHz w 180 sekund 

- takie przyspieszenie mają tylko 

komputery HP Yectra PC. 

Nowa seria HP Yectra 486U (Upgradable) 

to inwestycja z przyszłością! Ale za tę 

przyszłość nie musisz płacić juz dzisiaj. 

Sprzedaż naszych komputerów i urządzeń 

peryferyjnych prowadzą autoryzowani 

dealerzy HP Informacji udzieli p. Janusz 

Nakhcki pod numerem telefonu 

Hewlett-Packard Polska. 

Hewlett-Packard Polska Sp. z o.o. 
ul. Newelska 6 
01-447 Warszawa 
tek: (22) 37 50 65 (9 linii) 
Komertel: 39120954 
fax: (22) 37 47 83 

HEWLETT 
PACKARD 

THE POSSIB1L1TY MADĘ REALITY. 
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Futurę Entertaintment 
Show 

Na początku listopada miał miejsce w 
Londynie 4-dmowy pokaz zorganizowany 

przez najpoważniejszego, brytyjskiego 
wydawcę czasopism komputerowych, 
Futurę Publishing. Impreza pod nazwą 

Futurę Entertaintment Show zgromadziła 
ponad 100 tysięcy uczestników, którzy w 
trakcie wystawy połączonej z poka 
najnowszych osiągnięć w dziedzinie 
rozrywki komputerowej, oprócz samego 
oglądania mogli także nabyć zarówno 
sprzęt, jak i oprogramowanie. 

Największą popularnością cieszyły się 
konsole do gier: Nintendo, Sega i inne. 
Mocno zaznaczyła swoją obecność firma 

Commodore, prezentując najnowszą 
Amigę, model 1200 i Commodore CDTV 
w wersji rozbudowanej o klawiaturę i 
stację dysków. Nowa Amiga, w cenie 

poniżej400funtów jest domowym 

komputerem 32-bitowym, wyposażonym w 

procesor68020, taktowany zegarem 14.19 
MHz, 2 MB pamięci RAM i nowy zestaw 
specjalizowanych układów (Paula, Lisa i 
Alice). Jej obudowa nie różni się poza 
dodatkową klawiaturą numeryczną od 
niedawno wprowadzonej *sześćsetki". 
Należy sądzić, że jest to odpowiedijirmy 
Commodore na wprowadzenie 
atarowskiego Falcona 

Niestety wystawa była kolejnym 
potwierdzeniem faktu, że firma Atari nie 

przywiązuje dużej wagi do promocji swoich 
produktów na rynkach europejskich - tylko 

na jednym ze stoisk można było obejrzeć 
Falcona, kilka tetetek ” i trochę więcej 
poczciwych ST. Do kupienia dostępne były 

praktycznie wyłącznie komputery firmy 
Commodore i akcesoria do nich. 

Atrakcją wystawy był finał Mistrzostw 
Gier Komputerowych, zorganizowanych 
przez Futurę Publishing w porozumieniu 
Z firmami Virgin Retail i Bad Influence!. 
Całość transmitowała telewizja na jednym 
Z kanałów. Dla wielu fanów - nie tylko gier 

komputerowych - pokaz stanowił okazję do 
osobistego poznania zespołów 
redakcyjnych kilkunastu czasopism 

wydawanych przez głównego organizatora 
wystawy. 

Zorganizowana z rozmachem w 

centralnym punkcie Londynu impreza była 
Jednym z większych tego typu widowisk, 

którego przeważają&ł liczbę uczestników 
stanowili bardzo młodzi ludzi Atmosfera 
i panujący luz udzielał się wszystkim 
i istotnie odbiega! od tradycji poważnych 
targów, na których mieliśmy okazję do tej 
pory przebywać. Więcej szczegółów i 

dokładniejszą prezentację nowości z Futurę 
Entertaintment Show znajdą Państwo w 

kolejnych numerach Bajtka, Top Secretu 
i C&A. 

JAROŚŁA W MŁODZKI 
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W odróżnieniu od warszawskich „Computer Expo” była to impreza ka¬ 
meralna ale dzięki temu można było na niej spokojnie podziwiać wytwo¬ 
ry myśli ludzkiej (przeważnie pochodzącej zza Wielkiej Kałuży), nie bę¬ 
dąc deptanym przez stada zwiedzających. Podejrzewam, że temat prze¬ 
wodni targów: „przetwarzanie i zarządzanie informacją w administracji i 
bankowości” odstraszył użytkowników komputerów domowych, cho¬ 
ciaż trafiło się kilku młodych entuzjastów, zbierających zawzięcie wszy¬ 
stko to, co się dało zbierać. 

Jeśli wierzyć informatorowi targowemu, na 
targi INFOMAN 92, które odbyty ssę w dniach 
8-11 września przyjechało ponad 80 firm, 
z czego zagranicznych az pięć po jednej z 
USA i Francji, reszta z Niemiec Oczywiście 
najwięcej wystawców było z Warszawy, Trój¬ 
miasta kilku ze Śląska i nieliczni z Łodzi i Lu¬ 
blina 

Oferta większości firm obejmowała całkowi¬ 
tą komputeryzację przedsiębiorstw banków, 
urzędów itp. w oparciu o systemy wielodostęp¬ 
ne np UNIX/XEN1X lub Novell. Oczywiście ra¬ 
zem ze sprzętem i oprogramowaniem klient 
otrzymuje kompletną dokumentację w języku 

polskim i przechodzi wstępne szkolenie* Niek¬ 
tóre firmy chcąc uatrakcyjnić swoje usługi ofe¬ 
rowały również obsługę posprzedażną obej¬ 
mującą między innymi gorącą linię (ang. Hot 
Une), czyli możliwość telefonicznego skontak¬ 
towania się z producenterm w razie trudności 
w użytkowaniu zakupionego sprzętu, a także 
serwis techniczny 24 godziny na dobę 

Bardzo ciekawym rozwiązaniem może po¬ 
chwalić się firma MICROVEX z Warszawy 
która diagnozuje zainstalowane przez siebie 
komputery korzystając z modemu Dzięki temu 
obsługa techniczna jadąc do klienta wie, jaki 
podzespół naeży wymienić. Według zapew¬ 
nień przedstawiciela firmy, wszelkie operacje z 
naprawą systemu wykonuje się podczas pracy 
systemu 

Oprócz wymienionych wcześniej ofert, więk¬ 
szość wystawców „zapraszała” na rożnego ro¬ 

dzaju kursy i szkolenia z zakresu obsługi sy¬ 
stemów wielodostępnych, przeznaczone dla 
nowicjuszy i zaawansowanych Oferowane 
oprogramowanie bazowało na zachodnich 
aplikacjach tzn konkurowały ze sobą dwie re¬ 
lacyjne bazy danych Oracle i !nformix, służące 
do tworzenia dużych systemów zarządzania 
danymi Oprócz tego dostępne było specjali¬ 
styczne oprogramowanie do terminali graficz¬ 
nych, podsystemy zarządzania zasobami 
sieci. 

Kolejną rzeczą godną uwag były kompletne 
systemy ochrony danych Mam tu na myśli rów¬ 
nież ochronę przed zamkiem zasilania; ofero¬ 
wano całą gamę zasilaczy awaryjnych (ang 
UPS) Od najmniejszych, przeznaczonych dla 
PC, do potężnych jednostek o mocy 100 kVA, 
skonstruowanych z mysią o stacjach robo¬ 
czych Dostępu do komputerów (a więc do 
danych) przez niepowołane osoby broniły me 
tylko tradycyjne kluczyki. „Atut” z Warszawy 
prezentował m ędzy innymi system zabezpie¬ 
czenia danych przy pomocy kart magnetycz¬ 
nych Jeżeli me masz odpowiedniej karty me 
mozesz wejsc do systemu Analogiczne roz¬ 
wiązanie zastosowano wcześniej w elektroni¬ 
cznych kasach, rozlokowanych na dworcach 
PKP 

Oprócz tego większa częsc firm oferowała 
komputery klasy PC (pracujące jako terminale) 
i serwery od po edynczych PC AT 386 pracu¬ 
jących w małych sieciach lokalnych, do dużych 
stacji roboczych przeznaczonych do obsługi 
np dużych sieci bankowych 

Nie zabrakło także sprzętu peryferyjnego i 
dodatkowych urządzeń tzn ploterów (Hou¬ 
ston Instruments), drukarek laserowych i atra¬ 
mentowych (Hewlett Packard), dysków twar¬ 
dych o dużych pojemnościach, dysków optycz¬ 
nych streamerow (Soft Tronik) i innych. Wy¬ 
bierać, przebierać, do wyboru i koloru. 

Wysokie ceny sprzętu i oprogramowania 
(przynajmniej, jeśli chodzi o zwykłego użytko¬ 
wnika komputera domowego) mogły powalić 
każdego siłacza, cena systemu do tworzenia i 
aktualizacji map wynosiła — w zależności od 
użytego komputera — od 180 do 300 min zł 
Dlatego większość ofert kierowano do dużych 
instytucji, pragnących usprawnić swoją działal¬ 
ność administracyjną produkcyjną, finansową 
i naukową 

Wsrod masy wystawców oferujących swoje 
produkty — jak zwykle po „konkurencyjnych 
cenach’ — jedynie trzy firmy zwróciły moją 
uwagę Pierwsza to ATM z Warszawy. Jest 
ona generalnym przedstawicielem SILICON 
GRAPHICS Inc na Polskę Na targach zapre¬ 
zentowała stację roboczą (ang Workstation) 
IRIS CRIMSON, na której pokazywano kapital¬ 
ny pod względem graficznym program do 
„podroży po mieszkaniu Posługując się tech¬ 

niką ray trancmg-u uwględmono zarowno zew¬ 
nętrzne światło słoneczne, jak i oświetlenie 
wewnętrzne mieszkania Oprócz tego pokaza¬ 
no lot samolotem wojskowym i tworzenie grafi¬ 
ki trójwymiarowej w czasie rzeczywistym rów¬ 
nież z wykorzystaniem ray tracmg-u Wszystko 
to widoczne na 21 calowym monitorze koloro¬ 
wym, sterowanym 24-bitową kartą graficzną 
Dzięki temu jakość obrazu była bliska rzeczy¬ 
wistości, przynajmniej tej filmowej Jednak naj¬ 
większe wrażenie zrobił na mnie interfejs użyt¬ 
kownika (częsc systemu operacyjnego odpo 
wiedziaina za komunikację między kompute¬ 
rem a operatorem), ktorego szata graficzna i 
sposob pracy przypominał obsługę kompute¬ 
rów przyszłości, rodem z filmów fantastyczno- 
naukowych, tradycyjnie królowały okienko-po- 
dobne struktury i giyzon 

Gdański ETRAD zainteresował mnie dosyć 
oryginalnym i niespotykanym wsrod producen¬ 
tów i sprzedawców komputerów produktem 
Prezentował on system dekodowania telega- 
zety/teletextu w oparciu o komputery PC 
Oprócz dekodowania system pozwala również 
na kodowanie informacji dla potrzeb telegaze- 
ty/teletextu Tak spreparowane dane można 
„wpuście’ np. do lokalnej sieci telewizyjnej 
Cena całego zestawu (oprogramowanie i 
sprzęt) jest stosunkowo niska a dobry stosu¬ 
nek ceny do możliwości na pewno wzbudzi za¬ 
interesowanie szybko powstających prywat¬ 
nych sieci telew zyjnych 

Kolejną rzeczą, która przyciągnęła moją 
uwagę był radiowy przewód RS 232, prezen¬ 
towany przez firmę ZEUS z Gdańska. Są to 
po prostu miniaturowe stacje nadawczo-odbior¬ 
cze, pracujące w systemie fuli dup!ex, w paś¬ 
mie 300 MHz Oznacza to między innymi mo¬ 
żliwość łączenia ze sobą dwóch (i więcej) kom¬ 
puterów poprzez złącze RS 232, oddalonych 
od siebie na odległość 100-300 m Maksymal¬ 
na prędkość, z jaką można przesyłać dane po¬ 
przez radiowego RS-a wynosi 9600 bodow. 
Cena kompletu (2 szt) ma wynosić, według 
zapewnień szefa firmy, nie więcej mz 18 min 
zł. 

Warto jeszcze wspomnieć o obecnych na 
wystawie finalistkach Miss Polonia ’92, Tym 
razem w roli hostess Był to strzał w dziesiątkę 
organizatorów mprezy, albowiem me tylko sa¬ 
mym komputerem człowiek żyje.. 

Z punktu widzenia użytkownika komputerów 
domowych mc ciekawego na wystawie me po¬ 
kazano. Jednak z punktu widzenia petenta 
urzędów miejskich, banków i innych instytucji, 
można mieć nadzieję — jeśli patrzeć przez 
pryzmat liczby wystawców — ze w najbliższej 
przyszłości, zamiast u wiecznie obrażonej 
pani kasjerki, będziemy regulować swoje ra¬ 
chunki kartami kredytowymi, a podanie o przy¬ 
dział mieszkania będziemy wysyłać do Nie¬ 
zwykle Ważnego Urzędu pocztą elektroniczną 
(o ile znów nie zaleje kabli lub temperatura po¬ 
wietrza me przekroczy magicznej granicy 
35°C). 

Tak na marginesie Będąc na dworcu 
Gdańsk Główny usiłowałem przez ponad go¬ 
dzinę pofączyc się telefonicznie ze znajomą 
mieszkającą w Gdym. Niestety, do rozmowy 
me doszło Chciałoby się tedy rzec: „Urzędów 
Ci u nas dostatek1 Ociec prraacd” 

Wrażenia słuchowe i wzrokowe zebrał 

ROBERT CHOJECKI 
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Przykład wydruku z koloro¬ 
wej drukarki termicznej 

SOFTARG 
W dniach 15.09 - 18.09 odbywały się w Katowicach VI Między¬ 

narodowe Targi Oprogramowania. Ponad dwieście wystawiają¬ 
cych firm rozlokowanych było na powierzchni 6 tys. m kw. w pa¬ 
wilonach Ośrodka Postępu Technicznego przy ulicy Bytkowskiej. 

TROCHĘ HISTORII 

Po raz pierwszy cos na kształt targów 
oprogramowania odbyło się w 1979 roku 
pod patronatem Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego. Nikt wtedy nie słyszał o kom¬ 
puterach domowych czy osobistych. 
Szlagierem była „Odra” i to właśnie do 
mej prezentowano oprogramowanie. Ro¬ 
biono to w specyficzny sposób, ponie¬ 
waż wystawiano tylko plansze ilustrujące 
działanie programu. Od 1986 roku targi 
odbywały się co dwa lata, a w 1990 staty 
się imprezą coroczną i uzyskały tytuł 
międzynarodowych 

PIERWSZE WRAŻENIE 
Stoiska firm wyglądały podobnie, róż¬ 

niąc się przeważnie napisami reklamo¬ 
wymi. Podstawowym wyposażeniem był 
komputer klasy PĆ z uruchomioną wer¬ 
sją demonstracyjną danego programu. 
W każdym pawilonie był bufet, gdzie głod¬ 
ny i spragniony człowiek mógł za drobną 
opłatą zregenerować swe siły. 

Na Softargu odczułem tendencję do 
wąskiego specjalizowania się firm produ¬ 
kujących oprogramowanie. Można było 
zobaczyć systemy dla kopalń, hurtowni 
czy restauracji. Po prostu rynek oprogra¬ 
mowania szybko zareagował na zmiany 
w naszej gospodarce, Z tego samego 
powodu na prawie co drugim stoisku mo¬ 
żna było zobaczyć system księgowy, ra¬ 
chunkowy czy inny wspomagający za¬ 
rządzanie przedsiębiorstwem. Wiele było 
tez firm oferujących swoje usługi infor¬ 
matyczne. Kusiły potencjalnych klientów 
napisami w stylu: „napiszemy każdy pro¬ 
gram na zamówienie”. Osobną grupę 
stanowiły firmy oferujące instalacje sieci. 
Nazwa „NoveH” była niemal w każdym 
pawilonie. 

Urządzenie firmy Polaroid służące do wyko¬ 

nywania identyfikatorów 

PROGRAMY DLA SZAREGO 
UŻYTKOWNIKA... 

...oczywiście użytkownika PC-ta (to juz 
standard), można było zakupie po niewy¬ 
górowanych cenach. Przeważało opro¬ 
gramowanie użytkowe i przeznaczone 
do nauki. Z gier widziałem tylko polskie 
„Electro Body” 

Firma SuperMemo World z Poznania 
prezentowała rewelacyjny program do 
uczenia się. Za jego pomocą można 
zapamiętać bardzo dużo informacji Słów¬ 
ka angielskie, polska ortografia czy na 
przykład anatomia człowieka — dzięki 
temu programowi bardzo szybko „wcho¬ 
dzą do głowy. Opcja tworzenia włas¬ 
nych baz danych czyni ten produkt bar¬ 
dzo atrakcyjnym. 

Pracownia Komputerowa Jacka Skal¬ 
mierskiego oferowała duży wybór pro¬ 
gramów użytkowych za cenę dostępną 
dla przeciętnego zjadacza Chleba. Przy¬ 
kładem może służyć „Komputerowy sło¬ 
wnik ortografii polskiej”, który jest rezy¬ 
dentny i można go wywołać pracując np. 
z Chiwnterem. 

Wrocławski CADsoft prezentował 
oprogramowanie z rodziny wspomagania 
projektowania. Przedstawiany program 
„RoboCAD w swej wersji minimum (Ro- 
boSTARTER) posiada bardzo duże mo¬ 
żliwości jak na swoją cenę. 

Znana z programu „eTEACHER” kra¬ 
kowska firma Nahlik Soft przedstawiła 
jego wersję przystosowaną do nauki ję¬ 
zyka niemieckiego. Nowością był pakiet 
„mathTEACHER” zawierający zadania z 
całego materiału szkoły podstawowej. 

OPROGRAMOWANIE 
I NIE TYLKO 

Oprogramowanie, mimo specyfiki tar¬ 
gów, nie było jedynym przedmiotem pre¬ 
zentacji firm. Na stoiskach widziałem 
wiele „ciekawostek” sprzętowych Były 
filtry ochronne na monitory, folie „prze- 
ciwzalaniowe” na klawiaturę oraz różno¬ 
rakie urządzenia peryferyjne. Wystawcą 
była nawet hurtownia książek prezentu¬ 
jąca literaturę komputerową. 

Technet prezentował kolorową drukar¬ 
kę termiczną, Elmecom oferował meble 
komputerowe, firma Rivex interfejs telek¬ 
sowy potrafiący obsłużyć dwie linie, a 
ComPol telefon komputerowy potrafiący 
zastąpić niejedną automatyczną sekre¬ 
tarkę, Do sprzętowych nowinek należy 
zaliczyć Fotomana — urządzenie przy¬ 
pominające połączenie skanera z apara¬ 
tem fotograficznym Po wykonaniu zdję¬ 

cia w ciągu paru sekund mamy dostęp Kolorowa drukarka termicz 

do pliku grafiki zawierającego wykonane na „Color Print,f 

zdjęcie. 
Na targach mocjliśmy też dowiedzieć 

się w jaki sposob produkuje się identyfi¬ 
katory i karty magnetyczne. Specjalny 
system firmy Polaroid wystawiała i de¬ 
monstrowała NawraTronik, 

Nowością i przyjemnością dla znaw¬ 
ców było stoisko firmy Techmex. Poka¬ 
zywała ona osiągnięcia firmy Univel bę¬ 
dącej połączeniem Novella z Unix Sy¬ 
stem Laboratories. 

PODSUMOWUJĄC 
Targi zgromadziły dużo firm specjali¬ 

zujących się w konkretnym oprogramo¬ 
waniu komputerowym. Prócz software u 
firmy urządzały liczne pokazy i semina¬ 
ria. Mnie osobiście zdziwiła wąska spec¬ 
jalizacja w tym samym kierunku. Mam na 
myśli np. bardzo dużą ilość systemów do 
wspomagania zarządzania przedsiębior¬ 
stwem, czy zakładem pracy. 

Zabrakło tylko gier komputerowych — o 
tym, że są one nieodłączną częścią ryn¬ 
ku oprogramowania wie każde dziecko. 
Ze zdziwieniem więc patrzyłem na mło¬ 
dzież szkolną odwiedzającą Softarg’92. 

AZA ROK... 

Zdaniem organizatorów, jeśli targi 
będą rozwijać się w takim tempie jak do¬ 
tychczas, trzeba będzie pomyśleć o do¬ 
datkowych pomieszczeniach 

Targi zwiedzał: 
MACIEJ BR0MBA PIETRAŚ 
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OKO KOMPUTERA 
Możliwości graficzne komputerów cią¬ 

gle rosną, a wraz z nimi chęć dokładne¬ 
go odwzorowania rzeczywistości na 
ekranie. Dotąd jednak przekazanie obra¬ 
zu do komputera wymagało kilku czyn¬ 
ności: sfotografowania obiektu, zeskano- 
wama zdjęcia i dopiero jego obrobki na 
komputerze. 

Canon zaproponował skrócenie tego 
procesu wypuszczając ION-PC 260 Kit. 
W skład zestawu wchodzą aparat foto¬ 
graficzny pełniący funkcję trójwymiaro¬ 
wego, kolorowego skanera, karta do 
komputera PC digitalizująca obraz, pro¬ 
gram do obróbki fotografii i kable. 

Aparat przesyła obrazy bezpośrednio 
do komputera, co eliminuje skanowanie, 
sprawiające najwięcej kłopotow i wpro¬ 
wadzające najwięcej zniekształceń 
(zwłaszcza skanerami ręcznymi). 

Oprogramowanie umożliwia wybór za¬ 
pisu obrazu — jako kodowany 24 bitami 
kolorowy jak 8-bitowy, monochromatycz¬ 
ny. Ponadto zawiera wiele przyjętych juz 
funkcji obrobki grafiki, takich jak powięk¬ 
szenie czy obrót obrazu. 

(PH) 

ECAL 
Od warszawskiej firmy 

Elmark otrzymaliśmy naj¬ 
nowszą wersję asemble¬ 
ra skośnego dla kompute¬ 
rów IBM PC. Produkt firmo¬ 
wany przez Maxim Tech¬ 
nology wyróżnia ogrom¬ 
na liczba emulowanych 
procesorów do najstar¬ 
szych 4-bitowych do naj¬ 
nowszych 64-bHowych. Za 
jego pomocą można two¬ 
rzyć programy dla rodzin 
INTEL i860} 8088, 8080, 
jednoukładowych 8048 i 
8051. Motorola 68000, 
6800, 6809, a także Zilog, 
Texas Instruments, Hita¬ 
chi, Rockwell i wielu, 
wielu innych. 

W każdym z trybów 
emulacji używane są ory¬ 
ginalne (zalecane przez 
producenta) mnemoniki 
rozkazów, dzięki czemu 
osoby znające dany 
asembler nie mają pro¬ 
blemu z rozpoczęciem 
pracy w ECAL-u. 

Istotną nowością w 
stosunku do innych tego 
typu programów jest wy¬ 
posażenie go w zintegro¬ 
wany program linkujący i 
edytor, co pozwala na 
natychmiastowe stwo¬ 
rzenie gotowego zbioru 
wykonywalnego. Oprócz 
samego asemblera w ze¬ 
stawie znajduje się pro¬ 
gram uruchomieniowy 
(debugger). Dzięki połą¬ 
czeniu funkcjonalnym z 
asemblerem oferuje zna¬ 
komite warunki testowa¬ 
nia programów. (RM) 

Intel wprowadza kości i karty roz¬ 
szerzające pojemność pamięci. 
Nowe dyskietki krzemowe Flash, o 
rozmiarach karty kredytowej, pracu¬ 
ją w standardzie PCMCIA 2 i udostę¬ 
pniają 20 MB, czyli pięciokrotnie wię¬ 
cej mz poprzednie. Są one dostępne 
na razie w małych ilościach dla pro¬ 
ducentów końcowych (składających 
gotowe komputery). Przez najbliż¬ 
szych parę miesięcy nie będzie ich 
można kupić detalicznie. 

Ceny kart zmniejszyły się. Intel 
chwali się, że odpowiadają one ce¬ 
nom pamięci RAM o podobnej poje¬ 
mności. Rzeczywiście. 20 MB pa¬ 
mięci Flash kosztuje 479,40 funtów. 
Za tę samą cenę można otrzymać 
podobną ilość pamięci DRAM SIMM 
lub dysk twardy typu AT-BUS o poje¬ 
mności 177 MB. 

Wyścig o jak najmniejsze rozmiary 
i największe pojemności rozgrywa 
się między producentami pamięci 
elektronicznych i mechanicznych. 
Doprowadza to do konstruowania 
takich miniatur jak dysk twardy firmy 
MmiStor o pojemności 64 MB i wy¬ 
miarach 75" x 50 x 125 mm, ważący 
90 g. Hewlett Packard obiecuje dysk 
twardy do palmtopa (!) o pojemności 
20 MB za ok. 200 dolarów. Nawet je¬ 
dnak tak małe i precyzyjne dzieła 
mechaniki będą musiały ulec w koń¬ 
cu pamięciom elektronicznym. Na 
razie elektronika jest relatywnie 
drozsza. Jej gwałtowny rozwój, a 
także wielkie możliwości doprowa¬ 
dzą jednak z pewnością do spadku 
kosztów produkcji i prymatu na ryn¬ 
ku pamięci komputerowych. 

(PH) 

USSAJ0UX NA PC 
Elektroników zaopatrzonych w 

komputer klasy PC ucieszy zapew¬ 
ne wiadomość, iż na rynku pojawi¬ 
ła się karta oscyloskopowa Ćompu- 
Scope 250. Jest ona dziełem firmy 
Gapę Applied Sciences z Kanady. 

Pozwała ona na próbkowanie 
badanego sygnału z częstotliwoś¬ 
cią 100 MHz dla jednego kanału i 
50 MHz dla dwóch kanałów rowno- 
legte Każdy z kanałów zajmuje 16 
kB pamięci. Kartę wyposażono w 
wyjście zewnętrznego wyzwalania 
impulsów synchronicznych oraz 
oprogramowanie. 

Jedyną wadą tego urządzenia 
wydaje się jego wysoka cena — 
3500 $. 

(PH) 

CZUŁY KOMPUTER 
Konstruktorzy maszyn cyfrowych i 

producenci oprogramowania juz daw¬ 
no doszli do wniosku, że ludzie chęt¬ 
niej posługują się długopisem niż kla¬ 
wiaturą. Stąd wziął początek system 
PenPoint firmy Go, stąd też wywodzi 
się produkt firmy Peripheral Vision Ltd. 
o nazwie Script Writer II. 

Urządzenie składa się z dwuwier¬ 
szowego wyświetlacza LCD i czułej na 
dotyk powierzchni formatu A4. Położo¬ 
ną na mej kartkę można zapisywać 
normalnym długopisem. Znaki odciś¬ 
nięte na papierze są automatycznie 
przekształcane na kody ASCII i przed¬ 
stawiane na wyświetlaczu, co pozwala 
na szybkie znalezienie błędu. Niedo¬ 
kończone lub błędnie wprowadzone 
dane sygnalizowane są dźwiękiem. 
Zakończenie pracy i zapisanie danych 
jako pliku jest poprzedzone sprawdze¬ 
niem poprawności tekstu. Maszyna 
potrafi zapamiętać ponad 100.000 
znaków. Tekst wprowadzony do niej 
można przekazać do jednostki central¬ 
nej poprzez port RS-232. 

Script Writer zasilany jest z wew¬ 
nętrznych akumulatorkow pozwalają¬ 
cych na 12 godzin nieprzerwanej pra¬ 
cy. Posiada wewnętrzny zegar i dato¬ 
wnik, którym znaczy wprowadzone 
dane. Jako jego wyposażenie dodat¬ 
kowe sprzedawany jest modem i czyt¬ 
nik kodów paskowych. 

W wersji podstawowej kosztuje 
1875 $. 

(PH) 

6* Bajtek 11/92 



MICROMAGAZYN 

ODSŁONA CZWARTEGO 
WYMIARU 

Od pewnego czasu, me tylko w prasie kom¬ 
puterowej pojawiały się tejemmcze ogłoszenia 
firmy Hewlett Packard, informujące, ze 26 paź¬ 
dziernika nastąpi odsłona czwartego wymiaru 
Jak się później okazało, był to fragment dużej 
kampanii promocyjnej dotyczącej najnowszej 
drukarki laserowej f rmy HP Światowa premie¬ 
ra miała miejsce rzeczyw scie tego samego 
dnia, natomiast 28 października w salach 
Centrum Sztuki Współczesnej Zamku Ujazdo¬ 
wskiego w Warszawie odbyła się konferencja 
prasowa, podczas której zaprezentowano je¬ 
den sposrod nowo wprowadzonych modeli 

HP LaserJet 4 jest rzeczywiście bardzo no¬ 
woczesną drukarką, definiująca standardy dla 
sprzętu tego typu Pierwszym wyróżnikiem jest 
rozdzielczość druku dwukrotnie większa od 
dotychczasowych i wynosząca 600 dpi (pun¬ 
któw na cal). Konieczność umieszczenia 4-krot 
me większej liczby punktów na drukowanym 
obszarze wymagała wprowadzenia nowego to¬ 
nera o rozmiarach ziaren 20-30% mniejszych 
mz zwykle Wymusiło to również zastosowanie 
silniejszego mz dotychczas procesora — jest 
mm układ Intel 80960 — oraz większej pamięci 
w wersji podstawowej — 2 MB 

Kolejną cechą jest dostępność 45 wbudowa¬ 
nych krojow czcionek, z których wszystkie za¬ 
wierają polskie znaki diakrytyczne* Są to ska¬ 
lowalne zestawy typu Intellifont i True Type, 
będące idealnym rozwiązaniem dla progra¬ 
mów pracujących w środowisku MS Windows 

Znaczącą mnowacją.jest także zastosowa¬ 
nie dwukierunkowego złącza równoległego, o 
zastrzeżonej nazwie HP Bi-Tromcs i umożli¬ 
wiającego 10 krotne przyspieszenie wymiany 
informacji i danych między komputerem i dru¬ 
karką Ci, którzy czekali długie minuty na wy¬ 
druk Corel a na pewno docenią tę nowość 
Drukarka wyposażona jest także w złącze sze¬ 
regowe i umożliwia dzięki opcjonalnej karcie 
interfejsu sieciowego, łatwą integrację z siecia¬ 
mi typu Ethernet Jako opcja dostępne są roz¬ 
szerzenia pamięci do 34 MB(*) i karta interpre¬ 
tera Postscriptu drugiego poziomu 

Rozbudowany pulpit sterowniczy pozwala 
na komunikację z użytkownikiem w 13 języ¬ 
kach, w tym także polskim W zależności od 
kraju przeznaczenia produkowane są wersje z 
zasilaczem 110 lub 220 V, pobierającym od 90 
do 600 watów Dziwne, ze w tak zaawansowa¬ 
nej konstrukcji me zastosowano jednego, auto¬ 
matycznie dopasowującego się do napięcia 
sieci, zasilacza 

Drukarka charakteryzuje się dwukrotnie 
większą szybkością druku (8 stron na minutę) 
w stosunku do typowego wcześniejszego mo¬ 
delu HP lllp Ma mniejsze rozmiary i wazy 6 kg 
mniej Cena w wersji standardowej wynosi po¬ 
niżej 3000 USD 

Hewlett Packard po raz kolejny korzysta z 
elementu wielowymiarowości w swoich kam¬ 
paniach reklamowych. Poprzednio był to trzeci 

wymiar, określany jako „Trouble Free personal 
Computing ’ i zastosowany przy j5?omocji kom¬ 
puterów HP Vectra w maju tego roku 

Polska promocja, me tylko ze względu na 
miejsce, miała charakter happennmgu artysty¬ 
cznego Prezentację sprzętu zaszczycił swoją 
obecnością profesor M Tarasin, artysta grafik, 
ktorego jedna z prac wprowadzona do kompu¬ 
tera za pomocą skanera HP Scan lip (patrz 
Bajtek 8/92), była drukowana na nowej drukar¬ 
ce Każda kopia rozdana publiczności, została 
osobiście podpisana przez autora 

Cieszy, ze renomowane firmy, oferujące tech¬ 
nicznie doskonałe produkty potrafią je za¬ 
projektować w sposob uwzględniający nasze 
lokalne potrzeby i w ciekawy, me pozbawiony 
uroku sposob, zaprezentować je (JM) 

LASEROWA OFERTA 
SHARPA 

Tego samego dnia, w którym odbyła się 
polska premiera nowej drukarki laserowej Hew¬ 
lett Packarda, miała miejsce konferencja pra¬ 
sowa zorganizowana przez firmę Sharp i jej 
krajowego dystrybutora — April Business 
Computer Zaprezentowano „najbardziej pol¬ 
ską z japońskich drukarek laserowych”. Jest 
nią, wspomniana przez nas w sierpniowym nu¬ 
merze Bajtka, w pełni spolonizowana drukarka 
JX 9500H 

Oprócz wielu zalet, ma naszym zdaniem jed¬ 
ną wadę — dosc małą pamięć (512KB) w wer¬ 
sji podstawowej W Polsce od drukarki lasero¬ 
wej oczekuje się rozwiązania od razu wszyst¬ 
kich problemów jakie sprawiały inne drukarki 
Uniwersalność zastosowań, przy względnie 
wysokich poniesionych kosztach na zakup 
urządzenia, wymaga, aby drukarka nadawała 
się me tylko do szybkiego drukowania kores¬ 
pondencji, ale rowmez mogła służyć do drob¬ 
nych prac graficznych, umożliwiając opraco¬ 
wanie ulotek reklamowych, wykresów, czy na¬ 
wet logo firmy W takim wypadku dopiero 2 MB 
pamięci zapewniają właściwy komfort pracy W 
odróżnieniu od konstrukcji z końca lat 80", obec¬ 
nym standardem zaczyna byc właśnie ten 
rozmiar W przypadku JX 9500H wielu nabyw¬ 
ców po wydaniu 2100 DM zmuszonych będzie 
dokupić wymagane rozszerzenie pamięci 

Przedstawiona oferta obejmowała rowmez 
inne, bardziej zaawansowane modele JX 
9600 i JX 9700E Ta druga wyróżnia się dużą 
szybkosc ą pracy — 16 stron na minutę 27 
wbudowanymi zestawami czcionek (w tym 13 
skalowalnych) i dużą liczbą emulacji, uwzględ¬ 
niająca Postscript Niestety, stosunkowo mała 
w wersji podstawowej, bo wynosząca 1 MB, 
jest jej pamięć Cena wersji rozbudowanej — 
4900 DM Więcej informacji u dystrybutora pod 
telefonem (02) 633 65-31 w 184 

Sha'rp znany jest na naszym rynku z telewi¬ 
zorów i sprzętu vióeo, sprzedawanego od kilku 
lat w Polsce i cieszącego się doskonałą opinią 
Szkoda, ze otwarcie tej firmy na rynek produk¬ 
tów profesjonalnych w naszym kraju jest tak 
wąskie Sharp dysponuje rowmez oprocz dru¬ 

karek laserowych wysokiej klasy sprzętem 
komputerowym wykonanym przy zastosowa¬ 
niu bardzo zaawansowanych technologii: palm- 
topy, notebooki z kolorowym ekranem, ska¬ 
nery i wiele innych urządzeń Niestety według 
oświadczeń przedstawiciela firmy i jej dystry¬ 
butora, me przewiduje się na razie rozszerze¬ 
nia tej oferty. (JM) 

MOTOROLA W POLSCE 
14 października w salach Zamku Królew¬ 

skiego w Warszawie odbyła się uroczysta 
inauguracja działalności Motoroli w Polsce 
W bardzo sympatycznym i ciepłym przemówie¬ 
niu Roberta Gavlina, przewodniczącego komi¬ 
tetu wykonawczego firmy znalazły się rowmez 
osobiste, polskie akcenty 

Tego samego dnia otwarto tez biuro Motoro¬ 
li, zlokalizowane przy Placu Bankowym Pra¬ 
cować tam będą przedstawiciele wszystkich 
gałęzi koncernu Zas ęg działalności firmy jest 
szeroki i obejmuje produkcję układów półprze¬ 
wodnikowych, systemów komputerowych i te 
lekomun kacyjnych a także ich instalację Dy 
rektorem oddziału warszawskiego został Ry¬ 
szard Lada, Amerykanin polskiego pochodze¬ 
nia (Jak widać, zachodzącym w Polsce zmia¬ 
nom towarzyszy selektywna i powolna reemi¬ 
gracja wykształconych na Zachodzie kadr). 

Właścicielom komputerów domowych i oso¬ 
bistych Motorola znana jest głownie z produk¬ 
cji doskonałych procesorów, które zastosowano 
m.in w komputerach firm Apple, Atari i Com- 
modore Początkowo były to układy 6500, póź¬ 
niej przyszła seria 68000, a ostatnio pojawiły 
się zaawansowane procesory 88000, o których 
jednak znacznie mniej słychac mz o innych 
konstrukcjach typu RISC (Reduced Instruction 
Set Computer) 

Firma powstała w 1928 roku z początkowym 
profilem obejmującym wytwarzanie części do 
akumulatorów samochodowych Z biegiem lat 
nastąpiło znaczne poszerzenie oferty i drugą 
obok produkcji procesorów dziedziną, w której 
doświadczenia Motoroli są szczególnie cenne 
jest telekomunikacja obejmująca zastosowa¬ 
nia zarowno komputerowe (modemy i sieci), 

-jak i bardziej popularne (telefonia komorkowa, 
systemy radiokomunikacji i systemy przywoław¬ 
cze, tzw pagery) Z przedstawionych na kon¬ 
ferencji prasowej materiałów wynika, ze właś¬ 
nie instalacja systemów telekomunikacyjnych i 
szkolenie w tej dziedzinie stanowi podstawowy 
kierunek ekspansji firmy na Europę Wschod¬ 
nią (JM) 

Robert Gavlm 

NOTEBOOK 
HYUNDAFA 
wylosowany 
18 września 
w warszawskiej siedzibie 
firmy Hyundai Seiko odbyło 
się losowanie nagrody 
wakacyjnego konkursu 
zorganizowanego na łamach 
Gazety Bankowej, Entera 
PC Kuriera i Bajtka. Główną 
(i jedyną) nagrodą 
za wykonanie w dowolnej 
technice ”Autoportret 
z notebookiem NB 386S” 
był właśnie wspomniany 
komputer typu notebook. 
Na adres firmy nadeszło 
ponad 1000 prac, 
prezentujących bardzo różny 
poziom artystyczny. Były 
odbitki kserograficzne, ale 
trafiały się nawet obrazy 
olejne w stylu ”Batory pod 
Pskowem”. Po wstępnej 
selekcji, zgodnej z kryteriami 
oceniającej je komisji, do 
finału weszło 150 dzieł 
Spośrod tych prac, 
w obecności jury, w składzie 
ktorego znaleźli się 
przedstawiciele 
wspomnianych wcześniej 
czasopism, wylosowano 
zwycięzcę. Został nim Piotr 
Dziwisz z Krakowa. 
Uroczyste wręczenie 
nagrody odbyło się 
22 października w 
Warszawie. Laureat okazaf 
się być uczniem ósmej klasy 
szkoły podstawowej i 
czytelnikiem Bajtka. 
Dotychczas jego 
komputerem domowym był 
Commodore C-64. 
Serdecznie gratulujemy 
zwycięzcy i witając go jako 
przyszłego czytelnika 
(a może autora?) Klanu IBM, 
życzymy mu dalszych 
sukcesów nie tylko 
w konkursach, ale i w 
poznaniu sprzętu, którego 
stał się właścicielem. 
Gratulujemy również firmie 
Hyundai doskonałego 
pomysłu związanego 
z promocją sprzętu zbyt 
jeszcze mało docenianego 
w kraju. Notebooki są 
niezwykle użytecznymi 
urządzeniami, o czym mamy 
nadzieję przekona się nie 
tylko zwycięzca tego 
nietypowego konkursu, 
którego plonem jest wiele 
interesujących i ciekawych 
prac. Jedną z nich można 
było obejrzeć w poprzednim 
numerze Bajtka. 
Ponieważ prace nadesłane 
przez czytelników naszego 
czasopisma stanowiły 
niewiele ponad 22% 
wszystkich, pointą mogłoby 
byc hasło reklamowe 
”Postaw na Bajtka — z nim 
wygrasz na pewno”. (JM) 
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Komputery w domu mają zazwyczaj słu¬ 
żyć edycji tekstów, grom, obsłudze arkuszy 
kalkulacyjnych, tworzensu niezbyt zaawan¬ 
sowanej grafiki i baz danych. Do tego typu 
prac doskonale nadaje się pecet Pozostaje 
pytanie — w jakiej konfiguracji9 

KONFIGURACJA 

Odpowiedz na to pytanie jest wypadkową 
dwóch czynników możliwości finansowych 
i wymagań, jakie narzucane są komputero¬ 
wi przez programy, których zdecydowaliś¬ 
my się używać Z tej przyczyny daruję sobie 
rozważania o komputerach 486DX 50MHz 
8 MB RAM z 256 kB pamięć? cache z 600 
MB HDD kartą SVGA 1 MB, monitorem ko¬ 
lorowym 19’, kartą Flymg Windows oraz 
kolorową drukarką laserową wraz ze ska¬ 
nerem stołowym Postaram się trzymać bli¬ 
żej ziemi, zdając sobie sprawę, iz kompute¬ 
ry PC do tanich nie należą 

Moim zdaniem, do w ększosci zastoso¬ 
wań domowych wystarczy komputer 386 
SX 16 MHz (25 MHz), 2 MB RAM, 80 MB 
HDD, 2xFDD 1,2 MB i 1,44 MB, karta 
VGA, kolorowy monitor (mono), mysz, joy¬ 
stick i drukarka 9-igłowa Dlaczego akurat 
taki zestaw9 

PŁYTA 

Programy użytkowe przyciągają coraz 
bardziej rozbudowanymi możliwościami i li¬ 
cznymi udogodnieniami Wymaga to jednak 
coraz szybszego sprzętu Na zachodzie AT 
286 powoli wymierają ze względu na po¬ 
wolność działania Hewlett Packard czy Phi¬ 
lips sprzedając swe komputery w Polsce, 

Kupić peceta... 

Powinien byc najszybszy i najlepszy — tak w skrócie moż¬ 
na wyrazić marzenia wielu kupujących komputery. Przed 
szaleństwem powstrzymuje często cena wyrażana w dzie¬ 
siątkach milionów, rzadko refleksja — po co mi taki kompu¬ 
ter? 

W dzisiejszych, trudnych czasach, kupie¬ 
nie komputera jest proste i przyjemne, ale 
niekiedy zupełnie nieprzemyślane Naj¬ 
pierw ogląda się ceny (i) komputerów, po¬ 
równując z zasobnością portfela. Następnie 
wybiera Się konfigurację najbardziej rozbu¬ 
dowaną sposrod oferowanych, a jednoczę 
sme możliwą do zaakceptowania przez do¬ 
mowy budżet Na samym końcu pojawia się 
pytanie, do czego to uzyc Chcąc oszczę¬ 
dzić kłopotow z odpowiedzią, postanowiłem 
dać krotki (stąd może niedoskonały) porad¬ 
nik, jak kupować peceta, 

POTRZEBY 
Rzeczą od której dobrze zacząc, są po¬ 

trzeby Zanim wydamy, niemałe przecież, 
pieniądze, wypadałoby zastanowić się, cze¬ 
go oczekujemy od oprogramowania Ono z 
kolei zdeterminuje nam me tylko konfigura¬ 
cję, ale czasami powstrzyma przed wyrzu¬ 
ceniem pieniędzy na komputer klasy PC — 
lepsze i tańsze (>) mogą okazać się Amiga 
czy Atari 

swą ofertę rozpoczynają od 386 SX 16 
MHz Nasze firmy także rezygnują juz ze 
sprzedaży AT 286 12 MHz, proponując pły¬ 
ty główne z zegarami 16 i 20 MHz Ze 
względu na niewielką różnicę ceny (płyta 
386 SX 16 MHZ, co stanowi 5% ceny całej 
konfiguracji) bardziej opłaca się kupie kom 
puter o klasę lepszy Jeśli możemy sobie 
na to pozwolić, można zdecydować się na 
25 MHz SX, choc me jest to niezbędne 

Wybór płyty to jednak me tylko kwestia 
ceny Każdy, kto pracował na komputerze 
286 z aplikacjami Windows wie, ze grozi to 
śmiercią (z nudów) lub kalectwem Zaczy¬ 
nają powstawać tez gry, dla których zwykła 
AT ka jest zbyt wolna. 

PAMIĘĆ RAM 
Z tego powodu pożądane jest 2 MB 

RAM. Niektóre aplikacje Windows odma¬ 
wiają współpracy, gdy znajdą mniej, inne 
działają niezwykle wolno Natomiast pod¬ 
czas działania programów spod DOS-u do¬ 
datkowa pamięć może byc wykorzystana 
chociażby jako dynamiczny cache, przys¬ 
pieszający działanie maszyny 

DYSK TWARDY 

Każda nowa wersja oprogramowania po¬ 
zera coraz więcej pamięci Jesh wybierze¬ 
my pracę z Windows, to najtańsze i najbar¬ 

dziej potrzebne oprogramowanie system 
edytor tekstów Ami Pro program graficzny 
Windows Draw, arkusz kalkulacyjny Quat- 
tro Pro zajmuje ponad 30 MB twardego dy¬ 
sku. Do tego wystarczy dodać jedną lub 
dwie gry przygodowe i 40-megabajtowy 
dysk dostaje zawału I choc 80 MB to tez 
niezbyt wiele, do zastosowań domowych w 
zupełności wystarczy 

Zamożniejsi mogą kupie większy, 100 lub 
120 MB, płacąc przy tym taniej za jeden 
MB, ale wiadomo, że biednym zawsze wiatr 
w oczy 

KARTA I MONITOR 
Jeżeli chcemy pograć na pececie, powin¬ 

niśmy zaopatrzyć się w kartę N/GA, więk¬ 
szość gier bowiem ją akceptuje Poza tym 
zawsze emuluje ona karty mzsze — EGA i 
CGA Do mej należy wybrać konfigurację z 
kolorowym monitorem VGA, ale zwiększa 
to cenę o około 3,5 min złotych Mniej za 
możnym powinien wystarczyć monitor mo¬ 
nochromatyczny Kolor przyjdzie z czasem 

Karta N/GA umożliwia także pracę w try¬ 
bie WYSIWYG, realizowanym przez więk¬ 
szość programów użytkowych 

STACJE DYSKÓW 
Najkrócej można powiedzieć, iz stacje 

1,2 MB i 1,44 MB to dwa dominujące stan¬ 
dardy Biorąc pod uwagę, ze mogą one od¬ 
czytywać dyski zapisane w mnych forma¬ 
tach, np. 360 kB i 720 kB, gwarantuje to 
bezproblemowosc w wymianie informacji z 
innymi PC 

DODATKI 
Posiadanie myszy, joysticka czy drukarki 

me stanów warunku niezbędnego, aby 
komputer działał poprawnie Ale zarowno 
mysz w większości programów użytko¬ 
wych, jak i gier jest znacznym ułatwieniem 
Dla części gier mysz i joystick są wręcz 
niezbędne — chocby w symulatorach lotu 
Oczywiście można grac na klawiaturze, ale 
czy me szkoda klawiatury i przynajmniej na 
początku nerwów9 

Natomiast drukarka jest urządzeniem 
niezbędnym jeśli poważnie mysi my o ko¬ 
rzystaniu z programów użytkowych Do dru¬ 
kowania tekstów z powodzeniem wystarczy 
drukarka 9-igłowa. Jesh chcemy zając się 
grafiką, pożądana byłaby drukarka atra¬ 
mentowa lub laserowa O sle ta pierwsza 
jest dwu lub trzykrotnie drozsza od 9-igło- 
wej, o tyle cena drugiej dorównuje cenie 
komputera wraz z peryferiami. 

GDZIE KUPIĆ 

Dopiero po tym teoretycznym wstępie 
możemy się zastanowić, gdzie kupie ma¬ 
szynę, o którą nam chodzi Wybór firm jest 
duży, oferowane komputery podobne Aby 
me zginąć w przedświątecznym szale zaku¬ 
pów, zapraszam w przyszłym miesiącu na 
spacer po kilkunastu firmach komputero¬ 
wych Nie będzie to porównanie jakości 
oferowanego sprzętu, gdyż w przypadku 
klonow składanych w Polsce jest ona po¬ 
dobna. Nie chcemy tez odbierać Chleba ko¬ 
legom z magazynu „Enter”. Postaramy się 
jedynie zwrocie uwagę na sposob obsługi 
klienta i cenę oferowanych komputerów w 
proponowanych w tym artykule konfigura¬ 
cjach. Będziemy także chcieli skonfronto¬ 
wać nasze wyobrażenie o domowych kom¬ 
puterach klasy PC z wyobrażeniem sprze¬ 
dawców Co z tego wyjdzie? Zapraszam do 
numeru grudniowego 

DARIUSZ J. MICHALSKI 
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Dystrybutor: 
Proabit 
ul. Mickiewicza 14 

05-090 Raszyn, 
tel. 56-08-91 

O zaletach używania myszy do obsługi programów powiedziano już 
bardzo wiele. W porównaniu do klawiatury znakomicie sprawdzają się 
w pracy z programami graficznymi, grami. Jeśli jesteś użytkownikiem 
Windows, to zapewne nie wyobrażasz sobie korzystania z nich bez 
tego pożytecznego urządzenia. 

Warto jednak wiedzieć, że w pewnych sytuacjach warto skorzystać z 
czegoś bardzo do myszki podobnego — track ball-a. 

C0ZT0 JEST? 

Track bali wyglądem przypom na mysz od¬ 
wróconą „do góry nogami Oczywiście w du¬ 
żym przybliżeniu, gdyż zarowno kształt, jak i 
konstrukcja mechaniczna jest znacząco inna 
Uwagę zwracają przede wszystkim większe 
gabaryty urządzenia i solidna (w porównaniu 
z myszą) konstrukcja 

Całe urządzenie umieszczone jest w pudeł¬ 
ku z jasnego tworzywa sztucznego o obłych 
kształtach Na jego obrzezu znajdują się trzy 
szerokie przyciski, częsc centralną zajmuje 
duża kula 

Z komputerem track bali połączony jest 
dwumetrowym elastycznym kablem zakoń¬ 
czonym dziewięciobolcowym wtykiem RS 
232. Dla tych, którzy w komputerze posiadają 
szerszy wtyk, producent dostarcza odpowied¬ 
nią przejsciowkę 

Oba z dwóch otrzymanych przez redakcję 
track ball-i zostały wyprodukowane przez-fir- 
mę Alfa Data Znamiennym faktem jest dwu¬ 
letnia gwarancja, jaką otrzymuje użytkownik 
na wspomniane wyroby. Zwykle bowiem 
przyjęło się (niestety’), ze na urządzenia me¬ 
chaniczne gwarancji me ma w ogolę lub jest 
co najwyżej kilkumiesięczna 

INSTALACJA 
Podłączenie zestawu nie powinno nikomu 

sprawie kłopotu Wystarczy wsunąć wtyczkę 
do odpowiedniego gniazda interfejsu w kom¬ 
puterze i uruchomię z załączonej dyskietki 
(3 5 lub 5 25'’) program obsługujący Dla 
mniej wprawnych użytkowników oprocz sa¬ 
mych sterowników na dyskietce znajduje się 
specjalny program instalujący 

Aby track ball-a mogły używać Windows, 
trzeba skorzystać ze standardowego, wbudo¬ 
wanego w me drivera Na dostarczonej dys¬ 
kietce me było, niestety, specjalizowanego 
sterownika do tego programu. 

Od tej chwili track bali jest dostępny dla 
wszystkich programów, które normalnie uży¬ 
wają myszy 

DZIAŁANIE 

Dla osoby, która wcześniej używała myszy, 
przesiadka na track bali w początkowym 
okresie korzystania z mego przypomina ka¬ 
torgę. Trudno jest bowiem pozbyć się od razu 
nabytych odruchów i przyzwyczajeń. Dlatego, 
aby moja ocena była maksymalnie obiektyw¬ 
na, postanowiłem popracować dłuzszy czas 
Wprawy nabrałem po tygodniu, od tej pory 
posługiwanie się track ball-em było juz zwy¬ 
kłą, naturalną czynnością 

Operowanie urządzeniem sprowadza się 
do poruszania kulką za pomocą kciuka i naci¬ 
skania umieszczonych na obrzezu obudowy 

przycisków W porównaniu do myszki wyko¬ 
nywane ruchy są znacznie mniejsze — przy 
operowaniu na drobnych elementach obrazu 
trzeba z wielką uwagą poruszać kulką Chwi¬ 
la zapomnienia lub silniejsze szarpnięcie koń¬ 
czy się zwykle ucieczką kursora daleko od 
obrabianego miejsca 

Kłopotliwe jest również przemieszczanie 
kursora na daiek e odległości, me można bo 
wiem dokonać tego jednym ruchem palca 

Ostatnią wartą zauważenia rzeczą jest pro 
blem w przesuwaniu kursora przy jednoczes¬ 
nym trzymaniu wciśniętego przycisku myszy 
Większość programów graficznych przesu¬ 
wanie obiektów realizuje przez ich wlecze¬ 
nie myszą z wciśniętym przyciskiem Jeśli 
przesunięcia trzeba dokonać na niewielką 
odległość — me ma problemu, gdyż ruch wy¬ 
konuje się „za jednym zamachem . Na dal¬ 
sze odległości operowanie urządzeniem wy¬ 
maga jednak zdolności prestidigitatora trzeba 
się niezłe namęczyć, aby me puścić przycisku 
i jednocześnie precyzyjnie przesunąć obiekt 

Taka praca jest jednak możliwa w inny pro¬ 
sty sposob. Wykorzystuje się do tego celu 
trzeci przycisk urządzenia Jego naciśnięcie 
powoduje, ze track bali zachowuje się jakby 
pierwszy przycisk był stale naciśnięty Poz¬ 
wala to na wygodne przesunięć e obiektu, poz 
niej wystarczy ponownie nacisnąć trzeci 
przycisk, aby zwolnic pierwszy 

RÓŻNICE 

Oba modele różnią się praktycznie umiejs 
cowiemem przycisków W pierwszym umiesz¬ 
czono je obok siebie na szerszej ściance, w 
drugim każdy z przycisków znajduje się na in¬ 
nej Wybór modelu jest zatem kwestią indywi¬ 
dualnych upodobań 

PODSUMOWANIE 
Kupno track ball-a można polecic wszyst¬ 

kim tym użytkownikom, którzy mają mało 
miejsca w domu na swój komputer Nierucho¬ 
ma konstrukcja pozwala na łatwiejsze wkom 
ponowame go w zestaw, niepotrzebna jest 
również nieodłącznie towarzysząca myszy 
podkładka 

ROBERT MAGDZIAK 

PARAMETRY TECHNICZNE: 

tryby pracy: Microsoft Serial Mouse lub 
PC Mouse System 
mechanizm: optomechaniczny 
rozdzielczość: 160 dpi 
złącze: 9 pin RS 232 
pobór prądu: 10 mA 
masa: 300 g 

ZALETY 

+ stabilna pewna i trwała konstrukcja 
+ niewielka przestrzeń potrzebna do pracy 

WADY 

- kłopoty z korzystaniem przez osoby 
leworęczne 
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PO DZWONKU 

Polowanie na małpy 
Największą trudnością dla nauczyciela jest zain¬ 

teresowanie swoich uczniów tematem. Gdy to się 
uda, mamy zapewnione powodzenie. Wiedza sama 
wchodzi do głowy I zostaje tam dużo dłużej. 

Wielu nauczycieli stara się zilustrować 
wykład wziętymi z życia przykładami, by 
lepiej uzmysłów c słuchaczom problem i 
jego rozwiązanie. Najw ększych pod tym 
względem wyczynów dokonują fizycy, bo 
przedmiot me jest łubiany, a łatwo o 
obrazowe przykłady (wszak jest to nauka 
o życu i prawach rządzących otoczę- 
n em). 

W doskonałej książce E M. Rogersa 
„Fizyka dla dociekliwych”* zamieszczo¬ 
ny został dosc makabryczny przykład ilu¬ 
strujący niezależność ruchów składo¬ 
wych, który choc dobrze oddaje, to co 
powinien, wzbudzić może ostry sprzeciw 
obroncow środowiska 

Otoz wyobraźmy sobse, że wysoko na 
drzewie siedzi małpka. W krzakach obok 
czai się myśliwy mający ochotę na sma¬ 
czny (?) kawałek małpiny Gdzie powi¬ 
nien celowac, by ją trafie7 Oczywiście 
nieco powyżej mej, by pocisk zataczając 
parabolę trafił do celu. Gdy małpa, razem 
z całą swą złośliwością siedzi daleko, a 
dysponujemy jedynie kamieniami, trafie¬ 
nie jest trudne Dodatkowym utrudnie¬ 
niem jest fakt, ze małpka widząc nasz 
zamach puszcza się gałęzi (prawdopo¬ 
dobnie ze śmiechu) i zaczyna spadać 
Jednak ten nieoczekiwany ruch małpki 

nie jest dla nas utrudnieniem, a wręcz 
przeciwnie Jeśli bowiem przy rzucie wy 
celujemy dokładnie w małpkę, to musimy 
trafie bez względu na siłę rzutu* 

Zastanówmy się, jak wygląda tor na¬ 
szego pocisku7 Gdyby me było ciążenia, 
pocisk poruszałby się po linii prostej. Tra 
fiłby wtedy dokładnie w małpę i nabiłby 
jej porządnego guza. Oczywiście przy za¬ 
łożeniu, ze małpka czekałaby spokojnie 
na cios Jednak ciążenie jest i zagina tor 
pocisku. Zasada niezależności składo¬ 
wych ruchu mówi, że ruch nadany pocis¬ 
kowi w chwili początkowej me zmienia 
się, a tylko dodają się do mego nowe 
składowe (jeśli istnieją) Nasz pocisk po¬ 
rusza się więc nadal po linm prostej , a jed¬ 
nocześnie spada zgodnie z prawem 
ciążenia Osoby, dla których brzmi to jak 
majaczenie proszone są o zerknięcie na 
rys. 1. Na rysunku tym lima przerywana 
jest torem oszczepu bez siły ciężkości 
Na torze tym zaznaczone zostały położe¬ 
nia oszczepu po każdych pięciu sekun¬ 
dach lotu. ASe oszczep przecież jedno¬ 
cześnie spada1 Po pierwszych pięciu se¬ 
kundach spadnie o jednostkę odległości, 
po dziesięciu o 4, po piętnastu o dzie¬ 
więć itd. (zgodnie z prawem mówiącym o 
położeniach w ruchu jednostajnie przys¬ 
pieszonym). Ponieważ po pewnym cza¬ 
sie spadanie staje się szybsze mz wzno¬ 
szenie, tor zakrzywia się i oszczep za¬ 
kreślając parabolę wbija się w murawę 

Co to jednak ma wspólnego z małpą7 
Otoz ma i to wiele. I pocisk i małpa spa¬ 
dają bow em w tym samym polu ciężkoś¬ 

ci. MUSZĄ zatem spadać tak samo* Po 
pewnym czasie pocisk doleci do miejsca, 
gdzie siedziała małpa, a ponieważ w tym 
czasie spadnie tyle samo, co ona, więc 
niechybnie ją trafi. Przy rożnych prędko¬ 
ściach początkowych pocisku zderzenie 
nastąpi na rożnych wysokościach, ale 
nastąpi na pewno. 

Niedowiarkom („co to za pocisk który 
jednocześnie wznosi się i spada ) propo¬ 
nuję — za Rogersem — zbudowanie bar¬ 
dzo prostego przyrządu, przedstawione¬ 
go na rys 2. Metalowa rurka zamyka 
obwod elektromagnesu podtrzymujące¬ 
go metalową małpkę (z braku małpki 
może byc np klucz). Mała drewniana 
kulka (lub piłeczka pingpongowa) wylatu¬ 
jąc z rurki otwiera obwod i małpka zaczy¬ 
na spadać Doświadczenie jest proste i 
jednocześnie niezwykle widowiskowe W 
małpkę bowiem musimy trafić, choćbyś¬ 
my nawet me chcieli! Dosc zabawny jest 
widok dorosłych ludzi, którzy „zaparli 
się”, ze spudłują i me mogą. Sam obser¬ 
wowałem taką scenę, i sam starałem się 
me trafie, az uległem zasadzie niezależ¬ 
ności składania ruchów Bez względu na 
szybkosc pocisku (regulowaną siłą dmu¬ 
chnięcia) 100% trafień* Takie jedno do- 

Rys 1 Zasada niezależności składowych ruchu Po rzucie 

oszczep poruszałby się — zgodnie z zasadami dynamiki — po li¬ 

nii prostej (zaznaczonej linią przerywaną). Linie pionowe wyzna¬ 

czają położenie pocisku w jednakowych odstępach czasu. Jed¬ 

nak oszczep jednocześnie spada, a ruch ten jest niezależny od na¬ 

danego mu początkowo ruchu po linii prostej. W tym samym cza¬ 

sie, w którym oszczep przebył pierwszy odcinek zdążył spasc o jed¬ 

nostkę odległości (pierwszy pionowy odcinek). W następnym od¬ 

cinku czasu zdążył spasc o cztery takie odcinki w następnym o 

dziewięć itd. (zgodnie z prawami rządzącymi swobodnym spad¬ 
kiem). Punkty wyznaczone przez położenia oszczepu w kolejnych 

chwilach wyznaczają parabolę W tym przykładzie, tak zresztą, jak 

w całym tekście pominęliśmy siłę oporu powietrza 

Rys 2 Prosty w budowie przyrząd ilustrujący zasadę niezależ¬ 

ności składania ruchów. Obwod elektryczny przytrzymujący 
małpkę (lub dowolny metalowy przedmiot) jest zamknięty przez 

metalową rurkę — lufę — i dotykający jej cienki metalowy drucik 

Pociskiem może byc piłeczka pingpongowa, lub inna, ale z mate¬ 

riału nie przewodzącego prądu elektrycznego. Wylatując kulka 

odchyla drucik, otwierając jednocześnie obwod. Małpka zaczyna 

więc spadać dokładnie w momencie opuszczenia lufy przez po¬ 

cisk Siłą wyrzucającą kulkę może byc np. dmuchnięcie (założony 

na rurkę kawałek węża gumowego znakomicie ułatwia regulację 
siły dmuchnięć). Obwod może być przerwany przez odchylenie 

drucika, lub rozłączenie dwóch pasków folii aluminiowej 
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PO DZWONKU 

Rys. 3-6 
Efekt działania programu: 

lima przerywana oznacza tor 

pocisku, linia ciągła — tor 

bez siły ciążenia. Spadający 

kwadracik symbolizuje 

małpę. 

świadczenie wystarczy za kilka godzin 
wykładów. 

Sceptykom tak leniwym, że me chce 
się im zmontować rurki, bateryjki i dwóch 
drucików proponuję przedstawiony obok 
program komputerowy. Program napisa¬ 
ny jest — tradycyjnie w naszym klanie — 
w Turbo Pascalu 5.0, ale przerobienie go 
na dowolny język me powinno stanowić 
dla nikogo najmniejszych trudności. 

Program symuluje zaproponowane 
doświadczenie. Pocisk wystrzelony pod 
pewnym kętem zakreśla parabolę. Jed¬ 
nocześnie w prawej części ekranu za¬ 
czyna spadać ciało z przyspieszeniem 
ziemskim. Stosowany wielokrotnie algo¬ 
rytm Eulera jest w tym przypadku wyjąt¬ 
kowo prosty, przyspieszenie jest bowiem 
stałe co do wartości i kierunku w całym 
obszarze doświadczenia. Dlatego 
wzdłuz osi poziomej mamy do czynienia 
z ruchem jednostajnym po linii prostej, a 
wzdłuz osi pionowej z ruchem jednostaj¬ 
nie przyspieszonym ze stałym przyspie¬ 
szeniem, 

W procedurze DANE_POCZĄTKOWE, 
jak sama nazwa wskazuje dokonywane 
jest ustawienie warunków początkowych 
doświadczenia Prędkość początkowa 
pocisku VP jest ustawiana dowolnie, zas 
kąt ALFA, pod jakim należy pocisk wy¬ 
strzelić jest dobrany tak, by pocisk celo¬ 
wał dokładnie w spadający przedmiot 
(którego początkowa prędkość musi być 
oczywiście równa zeru!). 

Program jest tak prosty, że me trzeba 
tworzyć więcej procedur (choć może ze 
względów elegancji programowania by¬ 
łoby to wskazane). Po prostu wyliczane 
są wartości prędkości i współrzędne kulki 
(oznaczane zmiennymi z literą „k” na 
końcu) oraz prędkości i współrzędne 
małpy (zmienne zakończone literą „m”) 
Skomplikowany wzór z sinusami i cosi- 
nusami to najprostsza forma znalezienia 
punktu do ktorego dotarłby pocisk, gdyby 
me było ciążenia, en hipotetyczny tor 
zaznacza program limą ciągłą. 

Po znalezieniu współrzędnych pocisku 
i małpy, pozostaje tylko zaznaczyć je na 
ekranie. Kołkiem oznaczamy kulkę, zas 
małpę symbolizuje przesuwający się po 
ekranie prostokąt. Dodatkowo zaznacza¬ 
my punkt, który pokaże nam tor pocisku. 

Efekty działania programu zostały 
przedstawione na rysunkach 3 do 6 Ry¬ 
sunki te przedstawiają historię ruchu 
przy rożnych wartościach prędkości po¬ 
czątkowej (wielkość ta jest pokazana w 

lewym górnym rogu każdego z nich). 
Przy ostrych kątach może się wydawać, 
ze pocisk me trafi, ale rysunki przedsta¬ 
wiają moment tuz przed zderzeniem, któ¬ 
re nastąpi nieuchronnie. 

Program jest na tyle szybki (mało obli¬ 
czeń), ze można sobie pozwolić na za¬ 
mazywanie rysunku w trakcie wyliczania 
następnego położenia Nie wpływa to na 
płynność ruchu, a bardzo rozjaśnia pro¬ 
gram s ułatwia jego zrozumienie 

Na koniec pozostaje rozwiać wątpliwo¬ 
ści, które mogą zostać wysunięte przez 
sceptyków leniwych tak bardzo, ze me 
chce się im nawet wprowadzić pięćdzie¬ 
sięciu linii tekstu bez komentarzy Pod¬ 
stawowym argumentem przeciw progra¬ 
mowi może byc tłumaczenie ignotum per 
ignotum (nieznanego nieznanym). Pro¬ 
gram ma bowiem wyjaśnić zasadę nieza¬ 
leżności ruchu, a zasada ta wprowadzo¬ 
na jest wen w sposobie wyliczania 
współrzędnych pocisku. Nic więc dziw¬ 
nego, ze wyszło nam dobrze. Zarzut ten 
jest prawdziwy tylko trochę (cos jak łosos 
drugiej świeżości). Po pierwsze program 
me manipuluje współrzędnymi, tylko wy¬ 
licza je na podstawie pewnych praw ta¬ 
kich samych dla pocisku i małpy. Jedno i 

drugie spada z takim samym przyspie¬ 
szeniem (dosc oczywiste założenie), a 
pocisk dodatkowo miał prędkość począt¬ 
kową skierowanym pod pewnym kątem 
do poziomu. Metoda Eulera była juz 
przez nas sprawdzana wielokrotnie i za¬ 
kładamy, ze dosc dobrze można przy jej 
pomocy odwzorować ruch ciał w polu. 

Dużo bardziej program ten przemówi 
do osob, które widziały opisywane do- 
sw adczeme w rzeczywistości Powstają¬ 
cy na ekranie obraz jest dokładnym od¬ 
zwierciedleniem rzeczywistości. Można 
więc przyjąć z dosc dobrym prawdopo¬ 
dobieństwem ze prawdziwe są również 
obowiązujące w programie prawa reguły . 

A osobom, które me zbudowały przy¬ 
rządu, me wpisały programu i do tego me 
rozumieją mc z zasady składania ruchów 
dobrze tak* Jeśli nawet me chce im się 
przeprowadzić eksperymentu myślowe¬ 
go, to mech puszczają latawce, albo po¬ 
dlewają trawnik. Fizyka jest dla nich zam¬ 
kniętym obszarem Pozostaje im tylko 
szukać krasnoludków 

T.B.M 

* E.M Rogers „Fizyka dla dociekli¬ 
wych”, t. 1 wyd. V, PWN, 1981, str. 150 

Przedstawiony program 

symulujący zasadę 

niezależności ruchu został 
napisany w języku Turbo 

Pascal ver 5.0 i bez zmian 

będzie działał dla 

kompilatorów TP ver > 4.0. 

Program jest tak prosty, że 

jego przerobienie na inne 

języki programowania nie 

powinno sprawiać 

najmniejszych trudności. 

uses graph,crt; 

function startgrafiki:integer; 
var gd,gm:integer; 
begin 

DetectGraph(gd,gm); 

InitGraph(gd,gm,''); 

startGrafiki:=GraphResult; 
end; 

const g=9.81; 

var xm,ym:real; 
xk,yk:real; 

vxk,vyk,vm:real; 
vp,alfa:real; 

xekrk,yekrk,xekrm,yekrm:integer; 
dt:real; 

xline,yline:integer; 
prędkość:string; 

procedurę dane_poczatkowe; 

begin 
xm := 0.9*GetMaxX; {* współrzędne *> 
ym := GetMaxY; {* małpy *> 
vm := 0; {* małpa wisi *> 
xk := 0; {* współrzędne *> 
yk := GetMaxY/2; 
vp ;= 65.0; 

{* kulki *} 

alfa:=arctan((ym-yk)/(xm-xk)); 
vxk := vp*cos(alfa); 

vyk := vp*sin(alfa); 
dt:=0.1; 

end; 

begin 

if startGrafiki=0 then 
begin 

danepoczatkowe; 
str(vp:6:4,prędkość); 

prędkość: = 'v pocz: 'tpredkosc; 
outtextxy(10,10,prędkość}; 
xline:=round(xk); 

yline:=round(yk); 

while ((xk<xm) and (yk>0) and (ym>0)) do 
begin 

vyk:=vyk—g*dt; 

yk:=yk+vyk*dt; xk:=xk+vxk*dt; 
vm:=vm—g*dt; 
ym z=ym+vm*dt; 

xekrk:=round(xk); 
yekrk:=round(GetMaxy—yk); 
xekrm:=round(xm); 
yekrm:=round(GetMaxy—ym); 
setColor(white); 
circle(xekrk,yekrk,3); 
putpixe1(xekrk,yekrk,white); 
rectangle (xekrm—2 , yekrm—4 , xekrm+2, yekrm+4 ); 
linę(xline,ylrne,xekrk, 

round(yline—(xk—xline)*sin(alfa)/cos(alfa))); 
delay(100); 

setColor(black); 
circle(xekrk,yekrk,3); 
rectangle (xekrm—2, yekrm—4, xekrm+2, yekrm+4 ) ; 

end; 
setColor(white); 
circle(xekrk,yekrk,3); 
putpixel(xekrk,yekrk,white); 
rectangle (xekrm—2 , yekrm-4, xekrm+2 , yekrm+4 ); 
repeat until keypressed; 

closeGraph; 
end; 

end. 
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rozpoznawany jest jako stacja dysków 
numer osiem (ramdysk). Po sformatowa¬ 
niu na ona pojemność 492 sektorów dla 
modułu 64 KB i 993 sektorów dla 128 
KB Przy długości sektora 128 B daje to 
odpowiednio 62976 B (61,5 KB) 1127104 
B (ok. 124 KB) Rzeczywista pojemność 
jest jeszcze mniejsza i wynosi odpowied¬ 
nio 61500 B (ok. 60 KB) i 1241255 B (ok. 
121 KB). Spowodowane jest faktem za¬ 
pisywania danymi jedynie 125 bajtów w 
każdym z sektorów (wada klonów Atari 
DOS-u). 

CO Ml SIĘ PODOBAŁO? 

Przede wszystkim pomysł — jego au¬ 
torowi należę się wielkie brawa. Podsta¬ 
wowym zastosowaniem modułu RAM- 

głowy każdorazowym wczytywaniem — 
usprawnienie takie zyska niewątpliwie 
spore uznanie użytkowników magnetofo¬ 
nów. Posiadacze kasetowego UM TUR¬ 
BO SYSTEM mogą samodzielnie zapro¬ 
gramować firmowy moduł TURBO przy 
użyciu specjalnie do tego celu przezna¬ 
czonego pliku. 

Bardziej zaawansowani mogą się po¬ 
kusie nawet o próbę zastosowania RAM- 
CART w roli namiastki twardego dysku. 
Co prawda taki „twardziel” o pojemności 
128 KB me pozwoliłby na wiele, ale moż¬ 
na byłoby zapisać w mm częściej używa¬ 
ne programy, na przykład asembler, 
kompilator BASIC-a, pliki realizujące po¬ 
lecenia zewnętrzne DOS-u itp , co uwol¬ 
niłoby użytkownika niemal na zawsze od 
dyskietki systemowej Pojemność karty 

RAM-CARTRIDGE dla ATARI XL/XE 
Atari XL/XE nie jest już szczytem techniki, 

aie nadal istnieją na polskim rynku kompu¬ 
terowym. Powstaje na me sporo nowych 
programów i rozszerzeń sprzętowych. Do 
bardzo ciekawych i nietypowych należy 
RAM CARTRIDGE. 

RAM-CARTRIDGE jest zewnętrznym 
modułem, który w zależności od sprze¬ 
dawanej wersji, posiada 64 lub 128 KB 
pamięci RAM o zawartości podtrzymy¬ 
wanej bateryjnie. Oprócz tego zestaw 
zawiera instrukcję obsługi napisaną w ję¬ 
zyku polskim i dyskietkę, względnie ka¬ 
setę z niezbędnym oprogramowaniem. 

PIERWSZE WRAŻENIE 

Producent i Dystrybutor: 
ZAKŁAD USŁUG 
KOMPUTEROWYCH 
UNERRING MASTERS 
90-450 ŁODZ, UL. ŻWIRK116 
TEŁ. (0-42) 36-46-90 

Z zewnątrz RAM-CART przypomina 
standardowy, nieprzelotowy moduł ROM 
(cartridge) wyróżniając się jedynie umie¬ 
szczonym z tyłu dwustanowym przełącz¬ 
nikiem Dostarczona instrukcja obsługi 
ma postać czterech arkuszy papieru zad¬ 
rukowanych obustronnie przy użyciu dru¬ 
karki mozaikowej, zas gwarancję zastę¬ 
pują zyczema niezawodnego działania 
Przy odbiorze sprzętu otrzymaliśmy ust¬ 
ne zapewnienie, ze nabywca dostanie 
kartę gwarancyjną i porządną instrukcję 
której obecną formę tłumaczono pośpie¬ 
chem Oprogramowanie (oddzielne dla 
modułu 64 KB i 128 KB) nagrywane jest 
na jednej stronie dyskietki lub dwóch 
stronach kasety — drugą stronę taśmy 
zajmuje wersja w systemie TURBO. 

MOŻLIWOŚCI 

Komplet dostarczonego oprogramo¬ 
wania obejmuje dwie wersje specjalnie 
przygotowanego DOS-u, program kopiu¬ 
jący kaseta/moduł i program inicjujący 
moduł (tzw inicjalizer) DOS instaluje 
urządzenie M:, służące do komunikacji z 
modułem na zasadach ogolme przyję¬ 
tych dla stacji dysków Dodatkowo moduł 

CART jest umożliwienie użytkownikowi 
stworzenia własnego modułu z ulubio¬ 
nym lub najczęściej używanym oprogra¬ 
mowaniem W tym celu wystarczy prze¬ 
kopiować program (programy) do modu¬ 
łu i zainicjować go, by po odpowiednim 
ustawieniu przełącznika RAM-CART za¬ 
czął zachowywać się jak najprawdziwszy 
cartridge Po włączeniu komputera z 
RAM-CART-em ustawionym w ten tryb, 
otrzymujemy na ekranie listę dostępnych 
programów, oznaczonych kolejnymi lite¬ 
rami alfabetu — inicjalizer modułu działa 
identycznie jak dyskowy. 

Odczyt pliku segmentowego o długoś¬ 
ci ponad 46 KB trwa cztery sekundy, czy¬ 
li nieco dłużej mz z wewnętrznego ram- 
dysku komputera (3 sek.), ale dużo krócej 
mz z dyskietki (Turbo 1050: 16 sek), ze 
o kasecie nie wspomnę. Niezależnie od 
wybranego przełącznikiem trybu pracy, 
RAM-CART dostępny jest cały czas jako 
stacja numer osiem. Można do niej prze¬ 
kopiować firmowe oprogramowanie (łą¬ 
cznie z DOS-em), by me zawracać sobie 

można nieco zwiększyć stosując kom¬ 
presję — zdołałem upchnąć w module 
prawie 200 KB danych. Zabieg taki obni¬ 
ża oczywiście szybkość dostępu do nich, 
ale i tak pozostaje ona na poziomie nor¬ 
malnej stacji dysków Niestety, w tym 
wypadku potrzebne oprogramowanie 
trzeba od początku do końca napisać 
osobiście 

Oczywiście używanie modułu w po¬ 
wyższej funkcji me jest konieczne, moż¬ 
na bowiem wykorzystywać go w roli źró¬ 
dła dodatkowych banków pamięci, co 
jest ewentualnością godną uwagi w kom¬ 
puterach posiadających jedynie 64 KB 
RAM Ciekawostką i godnym pochwały 
pomysłem jest możliwość włączenia 
banku pamięci modułu me tylko w „trady- 
cyjny” obszar 40960-49151 ($A000- 
$BFFF), lecz także pod adresy 32768- 
40959 (SSOOO-SBFFF), czego wynikiem 
może byc bezkonfliktowa praca z Atari 
BASIC, czy SpartaDOS X Niestety, za¬ 
mieszczony w instrukcji fragment opisu¬ 
jący rejestr odpowiedziaii y za przełącza- 

A dresy 32768-49151 ($8000-$BFFF) 
przeznaczone są dla zewnę¬ 

trznych rozszerzeń podłączanych do 
gniazda CARTRIDGE. W przypad¬ 
ku wykrycia modułu, jego pamięć 
jest zwykle włączana do przestrze¬ 
ni adresowej procesora zamiast 
znajdującego się tam normalnie 
bloku wewnętrznej pamięci RAM 
komputera. Obszar ten dzieli się na 
dwie części: 

CARTRIDGE A (40960- 
49151) — adresy najczęściej uży¬ 
wane przez moduły RAM, na przy¬ 
kład Spartę X. Mają one na ogoł 
wyższy priorytet w stosunku do 
włączanego tu interpretera Atari 
BASIC. Obecność zewnętrznej pa¬ 
mięci w tym obszarze sygnalizowa¬ 
na jest przez rejestr TRIG3 
(53267—$D013) oraz GINTLK 
(1018=$03FA) informujący, czy 
moduł był podczas startu kompu¬ 
tera. Niezgodność, świadcząca o 
wyjęciu lub włożeniu modułu przy 

włączonym zasilaniu powoduje za¬ 
wieszenie się systemu. Po wciśnię¬ 
ciu RESET przeliczana jest suma 
kontrolna obszaru i jeśli różni się 
ona od poprzednio obliczonej, to 
następuje zimny start. 

CARTRIDGE B (32768- 
40959) — obszar rzadko używany 
przez moduły i nie kontrolowany 
przez komputer. Z tego powodu, je¬ 
śli moduł B posiada możliwość 
programowego włączania i wyłą¬ 
czania (tak jak RAM CART), co w 
przypadku obszaru A wiąże się ze 
zmianami stanów TRIG3, to tutaj 
można to robić zupełnie bezkarnie 
i bez ryzyka zawieszenia kompute¬ 
ra. Obszary A i B bywają przez 
niektóre źródła nazywane „lewym” 
i „prawym”. Tego typu sformuło¬ 
wania pochodzą z literatury doty¬ 
czącej Atari 800 (nie mylić z 
800XL), który to komputer posiadał 
dwa przeznaczone po temu gniaz¬ 
da. 
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nie pamięci RAM-CART, jest napisany 
niezbyt jasno. 

Moduł dobrze nadaje się do transportu 
oprogramowania w trudnych warunkach, 
gdyż jest siłę rzeczy, bardziej odporny na 
urazy mechaniczne niż najbardziej na¬ 
wet pancerna dyskietka. Umieszczone w 
środku baterie zapewniają, jak głosi in¬ 
strukcja, podtrzymywanie zawartości pa¬ 
mięci przez dwa lata. Z oczywistych po- 
wodow rzecz jest me do sprawdzenia, 
ale z dwóch modułów odłożonych w spo¬ 
kojne miejsce jeden (128 KB) przecho¬ 
wał bezbłędnie plik danych przez dwa ty¬ 
godnie. W drugim przypadku zawartość 
pamięci modułu 64 KB miała tak mało 
wspólnego z pierwotną treścią, ze należy 
chyba podejrzewać uszkodzenie baterii. 
Nie śmiem suponowac ich wyczerpania 
— wszak miały wytrzymywać dwa lata. 
Tak, czy siak, po upływie tego okresu 
moduł będzie można jeszcze długo uży¬ 
wać w roli podręcznego przycisku do pa¬ 
pieru, Z rozmowy telefonicznej z przed¬ 
stawicielem producenta dowiedziałem 
się, że zamiaruje on zastąpić baterie 
akumulatorami podładowywanymi pod¬ 
czas pracy komputera. Oby nastąpiło to 
jak najprędzej i oby producent wziął przy 
tym pod uwagę fakt, że akumulator pod¬ 
dawany ładowaniu przed całkowitym ro¬ 
zładowaniem traci pojemność (efekt pa¬ 
mięciowy). 

CO Ml SIĘ NIE 
PODOBAŁO? 

Przede wszystkim to, że bardzo dobry 
pomysł na sprzęt nie znalazł odpowiedni¬ 
ka w dostatecznie przemyślanej koncep¬ 
cji oprogramowania. Przyjrzyjmy się bo¬ 
wiem zagadnieniu bliżej. Jeśli producent 
kieruje swoją ofertę jedynie do posiada¬ 
czy magnetofonów, który do modułu za¬ 
pisywać będą wyłącznie gry, to za całe 
oprogramowanie wystarczyłby program 
kopiujący kaseta/moduł i mc więcej. Z 
drugiej strony obecność na kasecie i dys¬ 
kietce odpowiednio przygotowanego 
DOS-u sugeruje, iz producent przewidu¬ 
je używanie modułu również do innych 
celów. I tu muszę zarzucie autorowi 
oprogramowania poważny błąd w rozu¬ 
mowaniu, w wyniku którego moduł, o ile 
„magnetofoniarzowi” zapewnia godne 
zauważenia podniesienie komfortu pra¬ 
cy, o tyle posiadaczowi stacji dysków na 
pewno poważnie utrudnia życie. RAM- 
-CART jest bowiem bezużyteczny bez 
dostarczonego wraz z mm DOS-u, a ten 
jest, najoględniej się wyrażając, niezbyt 
wyrafinowany i zasługuje raczej na mia¬ 
no wybujałego inicja izera, szczególnie w 
porównaniu z DOS-em, którego używam 
na co dzień (Sparta X). Dość rzec, że me 
rozpoznaje on nawet wszystkich podsta¬ 
wowych gęstości dyskietek, a jedyną 
jego zaletą jest to, że egzystuje w jed¬ 
nym kawałku, co umożliwia uruchamia¬ 
nie z modułu przez imejalizer. 

To me wszystko: chęć pracy z modu¬ 
łem zmusza me tylko do rezygnacji z ulu¬ 
bionego DOS-u, ale również z wewnę¬ 
trznych ramdysków, wśród bowiem sło¬ 
wnego oprogramowania nie uświadczysz 

pliku RAMDISK SYS. Czyli mając w Atari 
256 KB RAM zyskuję 128 KB modułu za 
cenę utraty 192 KB wewnętrznego roz¬ 
szerzenia. 

Wszystkie dostarczone przez produ¬ 
centa programy można byłoby zastąpić, 
przynajmniej w wersji dyskowej, jednym 
plikiem instalującym w systemie moduł 
jako dodatkowe urządzenie zewnętrzne, 
na przykład M\ Dobrym wzorem mogą 
posłużyć znane z wielu DOS-ow zbiory 
zwane z reguły RAMDISK.SYS lub RAM¬ 
DISK COM, obsługujące wewnętrzne 
rozszerzenia pamięci. Podobne rozwią¬ 
zanie dawałoby możliwość współpracy 
modułu ze standardowym oprogramowa¬ 
niem pod kontrolą dowolnego DOS-u. Na 
szczęście w instrukcji znajduje się 
wzmianka na temat programowej obsługi 
RAM-CART, toteż użytkowmk-programi- 
sta będzie mógł sam sobie stworzyć od¬ 
powiadające mu procedury. Użytkownik 
stacji dysków me znający asemblera 
6502 — niestety me. 

Drugi zarzut dotyczy niedociągnięć 
oprogramowania Z doświadczeń wyni¬ 
kło jednoznacznie, że DOS poprawnie 
przeprowadza formatowanie dysku 8 i 
bez szemrania realizuje zleconą transmi¬ 
sję w obydwie strony, tj. z modułu do pa¬ 
mięci komputera i odwrotnie, me spraw¬ 
dzając me tylko rzeczywistej ilości pa¬ 
mięci zainstalowanej w module (to przy 
formatowaniu), ale w ogolę niczego — 
działa w ciemno. Uruchomiłem po prostu 
oprogramowanie modułu BEZ modułu, 
czego DOS zwyczajnie me zauważył. 
Nieobecność RAM-CART-u zdołał do¬ 
strzec dopiero program instalujący inicja- 
lizer 

SUMMA SUMMARUM 

RAM-CART jest ciekawym gadgetem i 
daje potencjalne możliwości znacznego 
powiększenia komfortu użytkowania ma¬ 
łego Atari. Niestety, w pełni wykorzystać 
je będzie mógł tylko doświadczony pro¬ 
gramista. W obecnym swym kształcie 
moduł RAM-CART wydaje się byc go¬ 
dzien polecenia przede wszystkim użyt¬ 
kownikiem standardowych Atari 800XL/ 
800XE/65XE (64 KB RAM) plus magne¬ 
tofon kasetowy, gdyż w przypadku bar¬ 
dziej rozbudowanych konfiguracji opro¬ 
gramowanie me zapewnia pełnego wy¬ 
korzystania możliwości sprzętu 

KONRAD KOKOSZKIEWICZ 

ZALETY: 

+ symulacja modułu ROM, stacji dysków 
+ bateryjne podtrzymywanie pamięci 
+ dobre dopasowanie do gniazda modułow 

WADY: 

— ideowe błędy oprogramowania 
— niewymiennosc batem 
— meprzelotowosć modułu 

KOMPUTER NA MIARĘ 
PC AT 286, 586, 486 w cIowoInej Icon fiquR/\cj 

OMMODORE AiwiqA, 064 VidEoqAME, 064 II 
ATARI 800 XE, ! 50 XE, ATARI STE/ MEGA / TT 

MomiTORy, dRuliARki, stacje dysków, joysricki, 
*ytty, dyskirrki, Utcratura, oprogramowań i e 

oraz wszywko czEqo zapragniesz doTwpjcG0 koMpiiTERA 

PRZYJDŹ NIE WUSISZlMPIĆ 

Sklep filmowy: 
KatouAce 
uLF%btsoyiowA 51 

STotskó: 
Sosnowiec 
D.H ■SUPERMARKET" 
uLTeatraIna 

Sklep filmowy* 
Rybrdk 
RyNck 4 

Sto sko 
RybNik 
D.H "HERMES" 
ul.CtiRobRfgo 

Sklep fiRMowy: 
:*&Ełsko-BiAk : 

pl.WojskA Polskiego 14 

Serw s: 
RybNik 
uLWiciskA 19 
teI.2 55-56 

Prowadzimy własny serwis gwarancyjny I pogwarancyjny 

MicroMan 
pftzidsiAwicif I łtANdlowy JTT Computer 

Katowice uLKARoliNy 4 teL/Iax 585-106 , 588-471 u/,226 
RybNik uLWiEjskA 19 teL 255-56 

9 Pisną wszystkich flTflROHCÓH 
Co niesiac 48 stron o Twoin flTflR 

Skontaktuj się z nami, 
podaj Swój adres, 

prześlemy Ci bezpłatny egzemplarz! 
Atar system, ul.Trzemeska 12, pok 412, 53 679 Wrocław, tel /fax (071)556460, 

AS Atan studio, u! Gen Abramsa 4, Warszawa, te! (022)125123, 
Atar system, Katowice tel 1547093, Atar system, Warszawa tel 255246 O 

fi 
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KLAN ATARI 

Atari XL/XE i drukarka 
laserowa 

Wśród drukarek, jakie spotykamy na co dzień, jest 
coraz więcej laserowych. Ich wzrastająca popular¬ 
ność jest spowodowana dobrą jakością druku, male¬ 
jącymi cenami sprzętu i kosztami eksploatacji. 

Co prawda mało kto ma w domu, 
lecz sporo osob ma do mej w miarę 
swobodny dostęp. Skłoniło mnie to 
do podjęcia prób uzyskania wydru¬ 
ków laserowych z komputera Atari 
XL/XE, najczęściej spotykanego u 
naszych użytkowników. W ten oto 
sposob powstało kilka programów z 
których trzy mogę znalezc zastoso¬ 
wanie praktyczne. Zostały one napi¬ 
sane dla najpopularniejszej drukarki 
laserowej HP LaserJet II oraz druka¬ 
rek potrafiących emulować jej tryb 
pracy. 

Co możemy wydrukować za po¬ 
mocą przedstawionych programów? 
Dzięki pierwszemu (listing 1) uzys¬ 
kamy wydruki listingów ze wszystki¬ 
mi charakterystycznymi dla „małe¬ 
go” Atari znakami (inverse video, 
znaki graficzne i sterujące). Plikiem 
wejściowym powinien być plik tek¬ 
stowy, zapisany wcześniej polece¬ 
niem np. UST „C:”. 

Drugi program (listing 2) służy do 
drukowania rysunków z programu 
MAD DESINGER (najlepszy chyba 
program do tworzenia rysunków tech¬ 
nicznych jaki powstał na małe Atari). 
Plik wejściowy powinien mieć roz¬ 
szerzenie MBG. 

Trzeci z przedstawionych progra¬ 
mów (listing 3) pozwala wydrukować 
obrazek w trybie GRAPHICS 8 zapi¬ 
sany z pamięci komputera np. in¬ 
strukcją BPUT. Po zakończeniu pra¬ 
cy możemy powrocie do DOS-u po¬ 
dając przy ”IN >” lub ”OUT >’ słowo 
END. 

DLA TYCH, COCHCIELIBY 
WIEDZIEĆ WIĘCEJ... 

Wszystkie trzy programy drukują 
na drukarce ustawionej w tryb grafi¬ 
czny. Oznacza to, że przesyłane 
bajty danych traktowane są jako 
fragmenty mapy bitowej obrazu. 
Pierwsze 28 (lub 27) znaków prze- 

LISTING 1 

lee rem 

181 rem 

102 rem ■■■■HinaSHHH 
103 POKE 566,158 

104 GRAPHICS 8:POKE 710,0:COLOR 1 

105 TRAP ttODCZ:DIM C20O00) N$C20) 

106 INPUT "IM >,,,MS 

107 IF NS="END" THEN GOS* CttJIT 

108 OPEN SS1,4,0, N$ 

10? BGET 01,ADRIA$),20000 

110 *t ODCZ : TRAP ttBLAD : CLOSE Ol 

111 IF ERR<>136 THEN GOO BLAD 

112 LT=DPEEK(856):HT=ADR(A$) 

113 AS(LT + l)=n ":AS (20000)=" " 

114 A$ CLT + 2)=A$ tLT + 1) 

115 - 

116 O POHR:? :INPUT "OUT >",NS 

117 IF NS-"END" THEN RUN 

118 RESTORE :OPEN O1,8,0,N$ 
11? FOR S=1 TO 28 

120 READ OSPUT 01,0 

121 NEKT S 

122 FOR S = 1 TO 144 

123 IF PEEK(NU=155 THEN HT=HT+1 

124 EKEC PISZ:EKEC PLUJiEKEC KASUJ 

125 NEKT S 

126 FOR S=1 TO 6 

127 REAO D:PUT 01,0 

128 NEKT S 

12? CLOSE Ol 

130 IF (HT-AORCA$)3 <LT THEN GOO POHR 
131 RUN 

132 - 

133 PROC PISZ 

134 FOR Q=0 TO 3? 

135 IF PEEKCWTJ=155:HT~HT+1 

136 EKIT :ENOIF 

137 TEMT 0*8,0,CHR$CPEEK(HT)> 

138 MT=WT+1 

13? NEKT Q 

140 ENOPROC 
141 - 

142 PROC PLUJ 

143 FOR 0-0 TO ? 

144 EKEC LINĘ 

145 BPUT Ol,OPEEK £885+40*0,40 

146 NEKT Q 

147 ENOPROC 

148 - 

14? PROC KASUJ 

150 FOR 0=312 TO 0 STEP ~8 

151 TEKT 0,0," " 

152 NEKT O 

153 ENOPROC 

154 - 

155 DATA 27,6?,27,42,116,4?,53,48 

156 OAT A 82,27,42,112,4?,52,48,88,27 

157 OAT A 42,112,4?,48,48,8?,27,42,114 

158 DATA 4?,65 

15? DATA 27,42,114,66,27,12 

160- 

161 PROC LINĘ 

162 PUT 01,27:PUT Ol,42:PUT 01,?8 

163 PUT Ol,52:PUT Ol,48:PUT 01,87 

164 ENOPROC 

165 - 

166 O BLAD:CLOSE :PUT 253 

167 ? :? "ERROR - ";ERR;" "; 

168 PAUSE 180:RUN 

16?- 

170 O OUIT:POKE 566,146:GRAPHICS 0 

171 POKE 70?,4:POKE 764,58:005 

słanych do drukarki powoduje prze¬ 
stawienie jej w tryb graficzny oraz 
ustawienie parametrów wydruku 
(marginesy, rozdzielczość). Następ¬ 
nie przesyłane są dane obrazu (lima 
po linii), przy czym każda z linii po¬ 
przedzona jest deklaracją jej długoś¬ 
ci (procedura LINĘ). Na końcu prze¬ 
syłanych jest 6 bajtów informujących 

Rys, 1 Wydruk z Mad Des.g- PRZEJDŹMY DO PRAKTYKI... 

Programy są napisane w języku 
TURBO BASIC XL Dla przyspie¬ 
szenia pracy powinny zostać skom¬ 
pilowane. Ich używanie me powinno 
sprawie trudności. Wystarczy na za¬ 
chętę ”IN >” podać nazwę pliku do 
wydrukowania, na zachętę ”OUT >” 
— nazwę pliku docelowego. Jeśli 
drukarka jest podłączona do małego 
Atari przez złącze CEN' RONICS, 
jako nazwę pliku docelowego poda¬ 
jemy ”P:’\ w przeciwnym przypadku 
tworzymy plik wyjściowy na dyskiet¬ 
ce. Plik taki po przeniesieniu na dys¬ 
kietkę w formacie IBM możemy 
wydrukować z dowolnego kompute¬ 
ra PC, poleceniem DOS-u: COPY /B 
NAZ_PLiK LPT1: 

yrr-ft? 
*. a / 

Rys. 2 Przykładowy rysunek w trybie GRAPHIC 8 
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KLAN ATARI 

Tekst i grafika w asemblerze o 

Tak się zazwyczaj składa, że najwięcej trudności sprawiają 
rzeczy najprostsze. Przekonałem się o tym, gdy tylko lepiej poz¬ 
nałem język maszynowy. Pierwszy kłopot to wprowadzenie tek¬ 
stu na ekran. 

LISTING 2 

iee rem —CTbJ »1 
101 REM 

102 REM 

103 POKE 560,150 

104 GRAPHICS 0 i TRAP MBLAD 

105 MM A$C16384),N$C20I 
106 ? : INPUT "IH MS 

107 IF N*=“ElfD“ THEN GOS* QUXT 

108 OPEN ttl,4,0,N$ 

109 BGET Ul,ADR CAS),16384 

110 CLOSE Ul 

111 ? :INPUT “OUT >“,N* 

112 IF N*="END“ THEN RUN 

113 OPEN ttl,8,0,N$ 

1X4 FOR 5=1 TO 27 

115 REAO DlPUT Mi,D 
116 NEXT 5 
117 A=ADRCA$3 

X18 FOR 5=0 TO 255 

119 EKEC LINEtBPUT U1,A45«64,64 
120 NEKT S 

121 FOR S=i TO 6 

X22 REAO DtPUT ttl,» 

123 NEKT 5 

124 RUN 

125 - 

126 PATA 27,69,27,42,116,55,53 

127 DATA 82,27,42,112,49,52,48,88,27 

128 DATA 42,112,50,48,48,89,27,42,114 

X29 DATA 49,85 

130 DATA 27,42,114,66,27,12 
13X-—----- 

132 PROC LINĘ 

133 PUT Mi, 27 : PUT Ml,42:PUT Ml, 98 

134 PUT Ml,54:PUT Ml, 52: PUT Ml, 87 
135 EHDPROC 

138- 

137 M Bł-AD * CLOSE : PUT 253 

138 ? : ’ “ERROR - ERR; *■ 
139 PAUSE 100:RUN 

140 - 

141 M flUITiPOKE 588,146:GRAPHICS 8 

142 POKE 789,4:POKE 764,58:DOS 

LISTING 3 

183 POKE 566,158 

184 GRAPHICS 8 : TRAP MBL.AD 

185 DIN A$C7688I,N$C20} 
186 ’ :INPUT “IN >“,N$ 

187 IF N$=“END“ THEN GOM QUXT 

188 OPEN Ml,4,8,N$ 

189 BGET Ml,ADRCA$),7688 

118 CL.OSE Ml 

111 ? :INPUT “OUT >”,N* 

112 IF N$="ENPn THEN RUN 

113 OPEN Mi,8,8,N$ 

114 FOR 5=1 TO 27 

115 READ DtPUT Ml D 

116 NEKT S 

117 A=A0RCA$) 

118 FOR 5=8 TO 191 

119 EKEC LINEtBPUT Mi,A«S«48,48 
128 NEKT S 

121 FOR 5=1 TO 6 

122 READ D:PUT Ml,D 

123 NEKT S 

124 RUN 

125 - 

126 DATA 27,69,27,42,116,55,53 

127 DATA 82,27,42,112,49,52,48,88,27 

128 DATA 42,112,58,48,48,89,27,42,114 
129 DATA 49,65 

138 DATA 27,42,114,66,27,12 

131 - 

132 PROC LINĘ 

133 PUT Mi,27:PUT Mi,42:PUT Mi,98 

134 PUT Mi,52 * PUT Mi,48:PUT Ml, 87 
135 ENDPROC 

136 - 

137 M BLAD:CLOSE :PUT 253 

138 ? :? “ERROR - ** J ERR J ■■ “J 

139 PAUSE 188:RUN 

148- 

141 M QUIT:POKE 566,146:GRAPHICS 8 

142 POKE 789,4:POKE 764,58:DOS 

drukarkę o tym, że dane zostały 
przesłane i można drukować. 

Przy drukowaniu listingów (pro¬ 
gram 1) została zastosowana pew¬ 
na sztuczka. Tekst jest najpierw 
przedstawiany na ekranie w trybie 
GRAPHICS 8 za pomocą instrukcji 
TEXT, a następnie przesyłany do 
drukarki w postaci mapy bitowej. 

Dokładna analiza kodów zawar¬ 
tych w programach, w liniach DATA 
i w procedurze LINĘ (najlepiej jest 
przedstawić je w postaci znaków 
ASCII), ułatwi tworzenie własnych 
programów lub sterowników syste¬ 
mowych obsługujących drukarki la¬ 
serowe. 

TSP 

Prezentowane tu podprogramy, 
choć niezwykle proste, są bardzo 
użyteczne. Są one asemblerowymi 
odpowiednikami instrukcji BASIC-a i 
można je łatwo dołączyć do swoich 
programów. 

Podprogram POSITION wywołuje 
się rozkazem JSR. Wymaga on umie¬ 
szczenia w rejestrze X pozycji pozio¬ 
mej kursora, a w rejestrze Y pionowej. 

Procedura PRINT pochodzi z książ¬ 
ki „Tips and Tricks”. Najpierw należy 
umieścić wywołanie podprogramu, a 
następnie dyrektywę asemblera „CBYTE’ 
ze stosownym tekstem, lecz me wol¬ 
no używać znaków w negatywie. Na 
przykład fragment programu w posta¬ 
ci: 

LDX 0 7 
LDY 04 
JSR POSITION 
JSR PRINT 
.CBYTE "TO JA TWOJE ATARI !" 

odpowiada ciągowi instrukcji: 

POSITION 7.4 
PRINT "TO JA TWOJE ATARI *" 

w BASIC-u. 

Przypomnę, ze funkcjonalnym od¬ 
powiednikiem instrukcji GRAPHICS 
BASIC-a jest w asemblerze makroroz- 
kaz OPEN 6,n,m,„S:”, gdzie m to 
numer trybu graficznego. W liczbie n 
istotne są jej pierwsze cztery bity. 
Ustawienie zerowego oznacza od¬ 
czyt pierwszego zapis, drugiego obec¬ 
ność okna tekstowego, a trzeciego 
nie kasowanie pamięci ekranu. Oczy¬ 
wiście można je ustawić dowolnie. 

Procedura COLOR wymaga umie¬ 
szczenia w akumulatorze kodu kolo¬ 
ru, tak jak w BASIC-u. Zas PLOT i 
DRAWTO, podobnie jak POSITION, 
wymagają wpisania do rejestru X 
współrzędnej poziomej, a do Y współ¬ 
rzędnej pionowej. Oczywiście należy 
wcześniej ustalić kolor. 

Mam nadzieję, ze te proste, choć 
niezbędne podprogramy zaoszczę¬ 
dzą Ci kilku godzin pracy. Życzę dal¬ 
szych postępów w nauce asemblera. 

JAKUB CEBULA 

0100 POSITlON*PLOT,COLOR,DRAWTO 
0110 ; Jakub Cebula 
0120 (c) 1991, Sp. Bajtek 
0130 j 
0140 PRINT by Ulnfrled Hofacker 
0150 i 
0160 CIO = *E456 
0170 EOUTCH * *2FB0 
0180 • 
0190 ROWCRS = *54 
0200 COLCRS « *55 
0210 UZP = *CE 
0220 COLNR = *C8 
0230 ICCMD6 = *03A2 
0240 ATACHR = *02FB 
0250 
0260 TEXT COMANDS 
0270 
0280 POSITION 
0290 STX COLCRS 
0300 STY ROWCRS 
0310 RTS 
0320 ; 
0330 PRINT 
0340 PLA 
0350 STA UZP 
0360 PLA 
0370 STA UZP+1 
0380 PRINT1 
0390 INC UZP 
0400 BNE LB1 
0410 INC UZP+1 
0420 LB1 LDY *0 
0430 LDA < UZP),Y 
0440 AND #*7F 
0450 JSR EOUTCH 
0460 LDY #0 
0470 LDA (UZP),Y 
0480 BPL PRINT1 
0490 LDA UZP+1 
0500 PHA 
0510 LDA UZP 
0520 PHA 
0530 RTS 
0540 
0550 GRAPHICS COMANDS 
0560 
0570 PLOT 
0580 JSR POSITION 
0590 LDA **09 
0600 STA ICCMD6 
0610 LDA COLNR 
0620 LDX **60 
0630 JMP CIO 
0640 
0650 COLOR 
0660 STA *C8 
0670 RTS 
0680 
0690 DRAWTO 
0700 JSR POSITION 

0710 LDA **11 
0720 STA ICCMD6 

0730 LDX **60 
0740 LDA COLNR 

0750 STA ATACHR 

0760 JMP CIO 

Wielka 
amnestia dla 
właścicieli 
"dużych" 
ATARI 

Firma "OSKAR” z War¬ 
szawy - jedyny licencjo¬ 
nowany dystrybutor 
polskiej wersji Calamusa - 
przygotowała niespodzian¬ 
kę dla wszystkich dotych¬ 
czasowych posiadaczy 
kopii tego programu w Pol¬ 
sce. 

Każdy posiadacz "niele¬ 
galnej" wersji programu 
Calamus 1 09 (np zdoby¬ 
tej na giełdzie), który zgłosi 
się do siedziby firmy do 
końca 1992 roku - za nieca¬ 
łe 1/3 ceny (poniżej 1 min 
zł) otrzyma licencjonowa- 
nq wersję programu z nu¬ 
merem uprawmajqcym do 
tzw upgrade'ów, czyli no¬ 
wych wersji Calamusa 
oraz programów wspoma- 
gajqcych pracę na mm 
po znacznie niższych ce¬ 
nach Użytkownik stanie się 
posiadaczem polskiej wer¬ 
sji językowej Calamusa 
1 09N, wraz z polskimi fon¬ 
tami i poiskq instrukcjq ob¬ 
sługi 

Jednocześnie legalni 
posiadacze wersji obcoję¬ 
zycznych będq mogii zaku¬ 
pie polskq instrukcję 
obsługi oraz dokonać bez¬ 
płatnej wymiany posiada¬ 
nego programu na 
iicencjonowanq polskq 
wersję Calamusa. 
• Program. Calamus 

1.09N, wersja polska 
• Producent Design 

Marketing 
Commumcation, 
Niemcy 

• Dystrybutor OSKAR 
Computer studio 
04 087 Warszawa 
ul Iganska 26 
tel/fax 10-42-38 

KONKURS! 
Każdy, kto do 

15.01.93 
przyśle dowód 
skorzystania z 

amnestii, weźmie 
udział w 

losowaniu: 
□ 5 prenumerat 

„Bajtka” 
LJ 5 pudełek na 

dyskietki 
5 podkładek 
pod myszy 
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KLAIST AMSTRAD 

O LASERACH CIĄG DALSZY CZYLI: 

Laser -enius Monitor 
Kontynuujemy opis oprogramowania na Amstrady* Kolej na następne 
dzieło firmy Oasis Software — monitor Laser. 

O wartości programu świadczy przede wszy¬ 
stkim jego funkcjonalność i łatwość obsługi 
Laser Genius Monitor ma doskonale opraco¬ 
wane funkcje przeglądania pamięci, rozbudo¬ 
wane operacje przerwań, czytelne i zrozumiałe 
komendy o szerokich możliwościach Oprócz 
podstawowych funkcji debuggera, Laser po¬ 
siada specjalny tryb pracy (Analyser), umożli¬ 
wiający kontrolę nad przebiegiem programu i 
definiowaniem warunków jego zatrzymania 
(breakpoint) Mam nadzieję ze artykuł mniej¬ 
szy zaznajomi programistów z tym naprawdę 
doskonałym narzędziem Zaznaczam jednak 
od razu: artykuły me będą instrukcją obsługiI 
Ta posiada około 50 stron A4 i me ma możli¬ 
wości „wtłoczenia ’ jej w ramach ograniczonej 
powierzchn Bajtka. Za cel artykułu stawiam 
sobie zainteresowanie programistów tym nie¬ 
przeciętnym (moim zdaniem) programem — i 
przekazanie podstawowych informacji o spo¬ 
sobie używania monitora, tak aby można było 
zrozumieć zasady działania i zakres możliwości 

Zacznijmy od szczegółów technicznych pro¬ 
gram pracuje na wszystkich komputerach 
CPC, pod kontrolą systemu operacyjnego Ams- 
dos Laser jest monitorem kodu maszynowego 
Z80, kontroluje pamięć komputera z wyłącze¬ 
niem (niestety) obszaru banków (chyba ze 
użytkownik opracuje program przełączający 
banki — sam monitor takich komend nie posia¬ 
da) Program jest relokowalny, tzn może byc 
umieszczony w dowolnym miejscu pamięci. 
Monitor posiada dwie części funkcjonalne mo¬ 
nitor właściwy, odpowiedzialny za wyświetla¬ 
nie informacji o zawartości pamięci rejestrach 
itp oraz tak zwany ANALYSER (czyli po pro¬ 
stu analizator) pozwalający na precyzyjne ba¬ 
danie przebiegu działania innych programów, 
a dokładnie — pozwala na projektowanie włas¬ 
nych, specyficznych przerwań i zatrzymywanie 
pracy programu jedynie w określonych przez 
programistę stanach znaczników lub stanu pa¬ 
mięć Artykuł będzie kolejno opisywał* monitor 
— czyli standardowe komendy pracy debuge- 
ra, przerwania — czyli jak można kontrolować 
przebieg działania programów oraz opis analy- 
zera — niewątpliwie największej ciekawostki i 
zalety Laser monitora 

MONITOR 

Po uruchomieniu na ekranie komputera 
otrzymujemy obraz jak na rysunku 1 Podzielo¬ 
ny jest on na okna o numerach 1,2,3 4 Opi¬ 
szemy zawartość poszczególnych okien 

okno i 
Zawiera informacje o aktualnym stanie reje¬ 

strów procesora Z80 W dwu limach przedsta¬ 
wiony jest stan flag (znaczników operacji) 

S — znak 
Z — zero 
H — poł przeniesienie (half carry) 
P — parzystość/przepełnienie 
N — operacja dodawania/odejmowania 

C — przeniesienie. 
Obok nich widnieje informacja o aktualnym 

stanie pamięci ROM — czy są (dolna i górna) 
włączone czy wyłączone (dssabled/enabled) 
Poniżej po prawej stronie okna znajduje się ta¬ 
belka 9 kolejnych danych znajdujących się na 
szczycie stosu Po prawej zas zawartość par 
rejestrów procesora, kolejno 

SP — wskaźnik stosu 
IR — rejestr odświeżania 
IX IY — pary rejestrów dodatkowych 
PC — licznik programu 

BC, DE, HL, AF, — pozostałe pary rejestrów 
procesora 

Po środku przy odpowiednich wartościach 
par rejestrów wyświetlone liczby stanowią za¬ 
wartość dwu kolejnych bajtów pamięci wskazy¬ 
wanych przez te właśnie rejestry. W dowolnej 
części okna wyświetlony jest mnemonik rozka¬ 
zu procesora Z80 wskazywany przez licznik 
programu Informacje podane na ekranie są w 
sposob czytelny i zrozumiały — łatwość orien¬ 
tacji w pracy programu, to tez jedna z zalet 
monitora. 

OKNO 2 

Jest to przestrzeń robocza Tu wyświetlane 
są przez niektóre komendy wyniki działania, 
np listing 

Przy pracy w MODĘ 1 (40x25) okno to wido¬ 
czne jest zamiennie z pozostałymi. 

OKNO 3 

Jest to ważne miejsce monitor wysw etla tu 
podgląd pamięci — osiem wierszy po osiem 
wartości będących zawartością pamięci wska¬ 
zywaną przez tzw wskaźnik pamięci (Memory 
Pomter). Dane wyświetlane są w kodach hek- 
sadecymalnych, a obok są ich odpowiedniki w 
kodach ASCII Położenie wskaźnika pamięci 
określone jest na ekranie za pomocą znacz¬ 
ków > <, a adres można odczytać w kolum¬ 
nie po lewej stronie. 

OKNO 4 

Jest to obszar służący do wprowadzania po¬ 
leceń i wyświetlania komunikatów o błędach. 
Opis działania podstawowych klawiszy fun¬ 
kcyjnych zawarty jest w tabeli 1 Podczas pra¬ 
cy możemy używać liczb o jednej z czterech 
podstaw 

dziesiętne np. 100, 234 
szesnastkowe np. #10B, #C000 (poprze¬ 

dzone znakiem #) 
ósemkowe np @11261, @1127 (po¬ 

przedzone znakiem @) 
binarne np % 1001 (poprzedzone 

znakiem %) 
Możliwe jest także stosowanie znaków 

ASCII zamkniętych w podwójnych apostro¬ 
fach, np 

A=„G” —■ wstawienie wartości odpowiada¬ 
jącej znakowi „G do akumulatora 

4 

Rys. 1 Podział ekranu monitora 

Zamiast wartości rejestrów możemy pisać 
ich nazwę, np 

PC-MEM — ustawienie licznika programu 
na wartość wskaźnika pamięci, czy 

LIST HL — zdeasembluj od adresu będące¬ 
go wartością pary rejestrów HL. 

Podobnie, zamiast wartości 0/1 można sto¬ 
sować zmienną ON/OFF — w wielu miejscach, 
szczególnie przy ustawiania znaczników może 
być to znacznie czytelniejsze. 

Wszystkie pojawiające się na ekranie in¬ 
formacje i komunikaty o działaniu wykonywa¬ 
nych komend są podawane czytelnie użytkow¬ 
nik posiada pełną kontrolę nad przebiegiem 
pracy programu. Komendy wprowadzane są w 
oknie 4. Można je edytować, używając klawi¬ 
szy funkcyjnych (tabela 1) Lista komend moni¬ 
tora jest bardzo długa. Częsc z nich jest za¬ 
warta w tabeli 2. 

TEGO NIE MA KONKURENCJA 

Wsrod nich kilka zasługuje na szczególną 
uwagę polecenie FLIST, definicja ekranu wir¬ 
tualnego, polecenie SLOW 

FLIST tworzy na zewnętrznym nośniku pa¬ 
mięci (polecany dysk!) plik tekstowy, zawiera¬ 
jący pełny listing (w mnemonikach) wskazane¬ 
go w poleceniu obszaru Jeśli wewnątrz niego 
znajdą się obszary danych (zdefiniowane pole¬ 
ceniem DB), są one zamieniane na polecenia 
definicji bajtów DB (odsyłam do artykułu o La¬ 
ser Genius Asemblerze) Tak utworzony plik 
może byc bezpośrednio wykorzystywany właś¬ 
nie w asemblerze Laser. Pozwala to na bardzo 
wygodną współpracę tych dwu programów 
(szczególnie, ze mogą one byc załadowane do 
pamięci komputera równocześnie i mogą ze 
sobą współdziałać1) Poza tym umożliwia to 
bardzo wygodne i sprawne poprawianie pro¬ 
gramu przy korzystaniu ze standardowych 
edytorów tekstu. 

Ekran w rtualny ma bardzo ciekawe zastoso¬ 
wanie Możemy zdefiniować na ekranie obszar 
— okno z założenia przeznaczone do graficz¬ 
nego obrazowania pracy programu Jeżeli pro¬ 
gram, który testujemy wykonuje operacje na 
ekranie — są one automatycznie kasowane 
przez uaktualniający informacje monitor. Tym 
samym efekty graficzne pracy me mogą byc 
często sprawdzone Otworzenie ekranu wirtu¬ 
alnego pozwala na pełną obserwację pracy 
programu, niezależnie od pracy monitora Daje 
to olbrzymi komfort pracy — wszystkie rysunki 
wykresy animacje itp mogą byc na bieżąco 
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sprawdzane i poprawiane Żaden inny monitor 
znany mi na Amstradach me pozwala na podo¬ 
bną pracę. 

Polecenie SLOW pozwala na wykonywanie 
programu w zwolnionym tempie Szybkość 
pracy regulowana jest przez parametr (w za¬ 
kresie 0 .. 7: 0 najszybciej, 7 najwolniej) Moż¬ 
na w ten sposob wygodnie i szybko testować 
przebieg pracy programu — szczególnie, ze 
za pomocą przerwań możemy łatwo w sposob 
całkowicie automatyczny określać tempo wy¬ 
konywania programu i śledzie zmiany zawarto¬ 
ści rejestrów procesora i stan pamięci. 

Co więcej, jeżeli zdefiniujemy wcześniej prze¬ 
strzeń roboczą WORK i włączymy ANALYSER 
komendą ANALYSER ON — w pamięci zosta¬ 
ną zapisane kolejno wykonywane instrukcje, 
które możemy ponownie prześledzić polece¬ 
niem TRACĘ! 

Jest jeszcze jedna komenda konieczna do 
omówienia Polecenie OPTION pozwala na 
włączenie (lub wyłączenie) wybranych opcji 
programu Komenda ma postać* OPTION nu¬ 
meracji, ON/OFF gdzie 

1— ON dziesiętna postać liczb podczas 
deasemblacji, 

OFF szesnastkowa postać liczb 
2— ON podczas wydruków na drukarce 

ekran me jest zmieniany, 
OFF równolegle pracuje drukarka i 

ekran 
3— ON podczas wykonywania trzeciego 

przebiegu komendy FLIST zdea- 
semblowany program będzie także 
wyświetlany na ekranie, 

OFF tylko na dysk/tasmę 
4— ON podczas pracy krokowej procedury 

ROM wykonywane będą rowmez 
krokowo, 

OFF podczas pracy krokowej procedury 
ROM będą wykonywane z pełną 
prędkością procesora, 

5— ON podczas wykonywania komendy 
FLIST etykiety będą adresami ab¬ 
solutnymi, 

OFF etykiety będą symboliczne i otrzy¬ 
many program będzie można 
skompilować pod inny adres, 

6— ON podczas komendy JUMP, CALL, 
SLOW ekran bez zmian, 

OFF podczas komendy JUMP, CALL, 
SLOW ekran jest czyszczony, 

7 tylko dla Spectrum, 
8— ON CR na drukarkę, 

OFF CR+LF na drukarkę. 
Sceptycy mogą w tym miejscu jednak przer¬ 

wać i powiedzieć, ze to wszystko w końcu me 
jest tak szokujące i czemu niby ten właśnie 
monitor ma byc lepszy od innych Tak — to 
prawda wszystko o czym do tej pory mówimy 
me stanowi w sumie jakichś specjalnych cudów 
Ot, solidny sprawny momtor-debugger.. 

Jednak podstawową cechą tego typu narzę¬ 
dzi, to kontrola nad przebiegiem pracy urucha¬ 
mianego programu — łatwość jego zatrzyma¬ 
nia w dowolnym momencie, sprawdzenia za¬ 
wartości rejestrów, krotko mówiąc — dobry i 
sprawny mechanizm przerwań Laser Monitor 
ma 16 podstawowych typów przerwań i możli¬ 
wość projektowania własnych przez użytkow¬ 
nika! O tym, jak je używać przeczytacie w na¬ 
stępnym artykule. Tymczasem zapraszam do 
eksperymentowania i zapoznania się z progra¬ 
mem 

STANISŁAW SZCZYGIEŁ 

KLAN AMSTRAD 

KLAWISZE FUNKCYJNE EDYTORA 

strzałka lewo, prawo — przesuwanie 
kursora 

DEL — kasowanie znaku na lewo od 
kursora 

CLR — kasowanie znaku pod kursorem 
COPY — wstawienie spacji w pozycji 

kursora 
CTRL L — wyczyszczenie linii komend 
END — używane do wyjścia z trybu 

SLOW, przerwanie pracy komend 
LIST, DISS, DUMP 

ENTER — wykonanie wpisanego pole¬ 
cenia 

SHIFT strzałka lewo — zmniejszenie 
MEM o jeden 

SHIFT strzałka prawo — zwiększenie 
MEM o jeden 

SHIFT strzałka góra — zmniejszenie 
MEM o osiem 

SHIFT strzałka doł — zwiększenie MEM 
o osiem 

SHIFT COPY — przesunięcie MEM do 
adresu następnej instrukcji (me bajtu!) 

CTRL N — to samo co komenda NEXT 
podczas poszukiwania 

CTRL I — zwiększenie o jeden PC 
CTRL D — zmniejszenie o jeden PC 
CTRL K — przesunięcie PC do adresu 

następnej instrukcji 
CTRL S — pojedynczy krok (wykonanie 

instrukcji wskazywanej przez PC) 
CTRL E — jak wyżej, ale CALL i RST 

wykonywane z normalną szybkością 
CTRL V —wyświetlenie ekranu wirtual¬ 

nego 

WYBRANE KOMENDY MONITORA 

EXIT — wyjście do programu z którego 
był wywołany monitor; powrót komen¬ 
dą: MON 

MEM=adres; MEM = rejestr — wpisane 
wartości do wskaźnika pamięci (re¬ 
jestr) =bajt — wpisanie wartości do ko¬ 
mórki pamięci wskazywane parą reje¬ 
strów 

EXX — zmiana rejestrów procesora na 
alternatywne 

EX AE — zamiana AFoAF 
DATA bajt — wpisanie wartości do wska¬ 

zywanej przez MEM komorki pamięci 
.bajt — jw. 
ROM 0-1, ON/OFF — OJowerROM, 

1 rupperROM włączenie pamięci ROM 
FILL start,koniec,bajt — wypełnienie pa¬ 

mięć wartością „bajt” 
DUMP <start>,<komec> — wyświetla 

zawartość pamięci w kodach heksade- 
cymalnych i ASCII 

LDUMP <start>,<konec> — jw., ale 
na drukarkę 

MOVE start,koniec,nowy adres — prze¬ 
niesienie bloku pamięci pod nowy ad¬ 
res 

MODĘ 1/2 — przełączenie trybu pracy 
monitora 

CHECK starbkomec.startż — porównuje 
dwa bloki pamięci ze sobą 

SEARCH start»komec,„łańcuch” — wy¬ 
szukuje łańcuch w pamięci 

NEXT — wyszukuje następne wystąpie¬ 
nie łańcucha 

SAVE „nazwa”,start,koniec — zapisuje 
blok binarny na dysk (taśmę) 

LOAD „nazwa”,adres — ładuje blok bi¬ 
narny pod adres 

JUMP adres — wykonuje program ma¬ 
szynowy od adresu 

CALL adres — jw., ale po napotkaniu 
komendy RET powraca do monitora 

? wartość — wyświetla wartość binarnie, 
osemkowo, dziesiętnie i szesnastkowo 

DB — wyświetla obszary zdefiniowane 
jako dane 

DB numer — kasuje przyporządkowanie 
o podanym numerze z listy obszarów 
danych 

DB <numer>,start,koniec — definiuje 
obszar jako dane (nie program Z80 

DISS <start>,<koniec> — deasemblu- 
je obszar pamięci, jeśli start me poda¬ 
ny, to od adresu MEM 

LLIST <start>,<koniec> — jw., ale na 
drukarkę 

FLIST „nazwa”,start,koniec — tworzy 
plik dyskowy o podanej nazwie zawie¬ 
rający listing w mnemonikach zdea- 
semblowanego obszaru 

WORK=startkomec — rezerwacja ob¬ 
szaru do potrzeb własnych monitora 

PUSH rejestr — odkłada zawartość reje¬ 
stru na stos 

POP — zmniejsza stos o 2 bajty 
BUFFER=start,koniec — definiuje ob¬ 

szar na bufor dyskowy (konieczny do 
FLIST, rozmiar 2KB) 

MAP — wyświetla informacje o zmien¬ 
nych systemowych monitora 

COL=0-79 — pierwsza kolumna okna 
wirtualnego 

ROW=0-24 — pierwszy wiersz okna wir¬ 
tualnego 

HGT=0-24 — wysokość okna wirtualne¬ 
go 

LEN=0-79 — szerokość okna wirtualne¬ 
go 

SCRCLR — wyczyszczenie okna wirtu¬ 
alnego 

SCRN — wywołanie okna wirtualnego 
SCRN=adres — definiuje początek ob¬ 

szaru pamięci na okno wirtualne 
SLOW 0.. 7 — uruchamia program w 

zwolnionym (0,1,...7) tempie; uaktual¬ 
nia ekran po każdym kroku 

TRACĘ liczba linii — wyświetla komendy 
zapisane w przestrzeni WORK po pra¬ 
cy w trybie SLOW 

LTRACE liczba linii — jw , ale na drukarkę 
LBRK — wyświetla aktualnie zdefinio¬ 

wane przerwania 
BREAK numer, 0/1, adres — definiuje 

przerwanie o numerze numer pod 
wskazanym adresem; flaga 0/1 okre¬ 
śla zachowanie przerwania po przejś¬ 
ciu : zachowanie lub wyłączenie 

BRK numer, ON/OFF — włącza/wyłącza 
przerwanie 

DEFBRK numer, typ, adres, (liczba) — 
definiuje typ przerwania o numerze 
<numer> pod adresem oraz liczbę 
przejść dla przerwań typu 8-16 

DELETE numer skasowanie przerwania 
o podanym numerze 

El — włączenie przerwań 
Dl — wyłączenie przerwań 
DISC — przygotowanie do współpracy z 

dyskami 
TAPE — jw. z magnetofonem 
OPTION numer, ON/OFF — patrz opis w 

artykule 
CAT — katalog dysku 
ERA „łańcuch” — kasowanie pliku 
DRIVE „litera” — przełączenie dysku 

A/B 
: — wykonanie komendy RSX 

Ten pierwszy 
raz... 

Szabolcs Szila gyi, wę¬ 
gierski psycholog - grafo¬ 
log, dziennikarz i 
dyplomata, chce nas przy¬ 
gotować do zaliczenia 
ostatniego z życiowych eg¬ 
zaminów. Robi to nietypo¬ 
wo, bo z punktu widzenia 
amatora, humanisty, daw¬ 

nego wroga komputera", 
ale poruszając się pewnie 
na gruncie swoich doświad¬ 
czeń Następnie z tekstu 
usuwa wszelkie słownictwo 
fachowe, które zastępuje 
eufemizmami. Kwintesen¬ 
cją całości jest broszurka 
Pół żartem, pół serio o 

komputerze". 

Książka została opatrzo¬ 
na wstępem i komputero¬ 
wym słowniczkiem 
angielsko - polskim. W pier¬ 
wszym z 13 rozdziałów - 
kroków, autor przystępnie 
definiuje pojęcie komputera 
(diabelskie urządzenie ze 
swoimi metalowymi skrzy¬ 
niami, szklanym okienkiem 
i różnymi drucikami), oraz 
dodatkowego sprzętu i 
oprogramowania. Zagad¬ 
nienia te rozwija wprowa¬ 
dzając m. in. terminy bitu, 
bajtu i podając podstawo¬ 
we informacje, dotyczące 
technicznych parametrów 
komputerów klasy PC. Ko¬ 
lejne rozdziały omawiają 
monitor, drukarkę i przybli¬ 
żają zastosowania niektó¬ 
rych urządzeń - np. myszy, 
Oddzielna lekcja pozwala 
opanować klawiaturę. W 
kolejnym rozdziale poruszo¬ 
ne zostaje zagadnienie 
oprogramowania. 

W drugiej części książki 
omowione zostały podsta¬ 
wowe polecenia DOS-u 
oraz Norton Commandera 
Lekcja ostatnia, najdłuższa 
i najbardziej skomplikowa¬ 
na, uczy pracy z edytorem 
tekstu ChiWriter. 

Rozdział XII kończy kurs, 
przestrzegając m. in. przed 
wirusami i możliwymi kon¬ 
sekwencjami długiej pracy 
przy komputerze Z punktu 
widzenia zawodowego psy¬ 
chologa podpowiada autor 
jak uzyskać od współmał¬ 
żonka fundusze na związa¬ 
ne z komputerem wydatki. 

MPoł żartem, poł serio" na¬ 
pisane jest płynnym, poto¬ 
cznym językiem. Klimat 
książki staje się przez to 
dosyć specyficzny, nie przy¬ 
pominający podręcznika. 

PIOTR KOS 
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Fot. 1. Jedną z najbardziej 

widowiskowych aplika¬ 
cji Psion-a jest program 
World 

Parametry 
techniczne: 

Procesor 
typ — NEC V30H zgodny z 
80C86, 
zegar — 3 84 MHz 

Pamięć 
ROM — 384 KB 
RAM — 256 KB 

Pamięć masowa 
— dwa 6- głowę gniazda 

dyskietek krzemowych, 
Złącza 

— 6-igłowe gniazdo szyb- 
kego portu szeregowe¬ 
go (1.54 Mb/s) 

Ekran 
— c ekłokrystaiiczny o roz¬ 

miarach 97*38 [mm] 
— 40 znaków w 8 wier¬ 

szach, 
— rozdz elczosc 240*80 

punktów 
Klawiatura 

— 58 klaw szy membrano¬ 
wych w układzie QWER- 
TY 

— 8 dodatkowych klawi¬ 
szy uruchamiających 
wbudowane aplikacje 

Dźwięk 
— głośniczek 
— piezoelektryczny brzęczyk 

Zasilanie 
— 2 baterie alkaliczne typu 

R6 (80 godzin pracy) 
— bateria litowa 3V 
— gniazdo zasilacza siecio¬ 

wego 
Rozmiary 

— 165 mm *85 mm *22 mm 
Waga 

— 240 g (265 g z bateriami) 
Temperatura pracy: 

— 0-5 0C 

PSION 
Series 3 

Psion jest trzecim z kolei — 
po Atari Portfolio i HP 95LX — 
komputerem typu palmtop, ja¬ 
kiemu mieliśmy szansę przyj¬ 
rzeć się bliżej. W odróżnieniu 
od poprzednich jest to pro¬ 
dukt angielski, wprowadzony 
na rynek pod koniec 91 roku, 
dwa lata po Portfolio i mniej 
więcej w tym samym czasie co 
mały Hewlett Packard. Psion 
Series 3 niektórymi parame¬ 
trami technicznymi zbliża się 
do tego ostatniego, ale różni¬ 
cę względem obu poprzedni¬ 
ków stanowi niekompatybilny 
z MS DOS-em, zorientowany 
graficznie, wielozadaniowy sy¬ 
stem operacyjny. 

W Polsce firma Psion powinna byc 
znana właścicielom komputerów Spec¬ 
trum, ponieważ gry — m.in. na ten kom¬ 
puter — były jednymi z pierwszych jej 
produktów na początku lat 80. W roku 
1984 pojawił się Psion Orgamzer —, kal- 
kulatoro-podobny ’ komputer podręczny 
wyposażony — oprocz oprogramowania 
typu notes, kalendarz, baza danych — 
także we własny język programowania 
OPL (Orgamzer Psion Language). Kilka 
lat potem firma dokonała zdecydowane¬ 
go wejścia na ten rynek, wprowadzając 
serię MC — komputerów typu notebook 

Pojawiły się one stosunkowo wcześnie i 
od razu charakteryzowały się, mimo bra¬ 
ku zgodności z MS DOS-em, zaawanso¬ 
wanymi parametrami technicznymi i cie¬ 
kawymi rozwiązaniami. Niestety brak 
oprogramowania i chyba niewłaściwe 
przygotowanie rynku były przyczyną ze 
wtedy sprzęt ten me przyjął się Obecnie 
sytuacja zmieniła się i seria MC wzboga¬ 
cona o doskonałe oprogramowanie fsrm 
trzecich wraca ponownie do sklepów. 
Nieprzypadkowe jest też wprowadzenie 
w tym samym czasie modelu Psion Se¬ 
ries 3, który — według słów Davida Pot¬ 
tera, jednego z dyrektorów Psion UK — 
ma byc dla komputerów podręcznych 
tym, czy dla magnetofonów okazał się 
Walkman firmy Sony. 

SPRZĘT 

Nowy palmtop jest urządzeniem wyjąt¬ 
kowo lekkim, razem z bateriami wazy 
niewiele ponad ćwierć kilograma Jego 
rozmiary są równie nieduże (165*85* 
22mm) s powodują, że łatwo mieści się w 
wewnętrznej kieszeni marynarki, me ob¬ 
ciążając jej bardziej mz trochę wypchany 
portfel. Pozytywne wrażenia estetyczne 
uzupełnia bardzo staranny projekt i wy¬ 
konanie Psion-a Naprawdę jest on bar¬ 
dzo ładny. 

Po rozłożeniu urządzenia, w sposob 
jakbyśmy otwierali notes, ukazuje się na¬ 
szym oczom klawiatura i ekran ciekłokry¬ 
staliczny Klawiatura liczy 58 klawiszy w 
układzie OWERTY oraz 8 dodatkowych 
klawiszy sensorowych umieszczonych 
na chowającej się — po złozemu palmto- 
pa — listwie Ekran ma stosunkowo nie¬ 
wielkie rozmiary i pozwala na wyświetle¬ 
nie 8 wierszy zawierających około 40 
znaków Dlatego około, ponieważ dzięki 
graficznie zorientowanemu systemowi 
operacyjnemu, dysponujemy czymś w 
rodzaju małych Windows-ow, udostęp¬ 
niających proporcjonalną czcionkę na 
ekranie. Dodatkowe klawisze membra¬ 
nowe opisane są zarowno przez pikto¬ 
gramy, jak i przez oznaczenia tekstowe. 

Baterie zasilające ukryte są w obroto¬ 
wym zawiasie, na którym opiera się całe 
urządzenie po rozłożeniu Dwie baterie 
typu R6 w wersji alkalicznej pozwalają na 
ponad 80 godzin ciągłej pracy, co ozna¬ 
cza, że możemy wymieniać je co kilka 
miesięcy Na kilka lat starcza płaska, lito¬ 
wa bateria podtrzymująca, ukryta wew¬ 
nątrz obudowy i mieszcząca się pod jed¬ 
ną z wymiennych dyskietek krzemo¬ 
wych Niestety mocowanie tej baterii jest 
tak sztywne ze jej wymiana powoduje 
trwałe odkształcenie zaczepu mocujące¬ 
go. Blisko zawiasu obrotowego znajdują 
się gniazda zasilacza i interfejsu komuni¬ 
kacyjnego symetrycznie rozmieszczone 
na obu krótszych bokach. Obok nich, za¬ 
mykane odchylanymi „skrzydełkami”, 
umiejscowione są dwa gniazda dyskie¬ 
tek krzemowych. 

Wspomniane dyskietki zrealizowane 
są w charakterystycznym wyłącznie dla 
produktów firmy Psion standardzie, od¬ 
biegającym od przyjętego szerzej kano¬ 
nu, jakim jest PCMCIA (Personal Com¬ 
puter Memory Card Association) stoso¬ 
wany m in. w Amidze. HP 95LX i wielu 
innych urządzeniach. Pojemność kart 
pamięci jest stosunkowo duża i wynosi 
maksymalnie 2 MB dla technologu Flash 
(bez baterii) i 1 MB dla Static RAM (z ba¬ 

terią podtrzymującą) Struktura plików na 
kartach będących de facto odpowiedni¬ 
kiem zwykłych dyskietek, jest zgodna z 
MS DOS-em i dzięki specjalnym „napę¬ 
dom ’ podłączalnym do zwykłego peceta, 
karty mogą byc bez większych proble¬ 
mów używane do wymiany danych mię¬ 
dzy palmtopem a komputerem stacjonar¬ 
nym klasy IBM PC. Wadą dyskietek 
krzemowych jest ich znaczna cena — 77 
funtów za Flash o pojemności 512 KB. 

Sercem Psion-a jest procesor NEC 
V30H, zgodny z 8086 stosowanym w 
niektórych modelach XT (Amstrad PC 
1512) Pamięć RAM wynosi 256 KB i jest 
dynamicznie dzielona na ramdysk i pa¬ 
mięć operacyjną. W pamięci ROM o po¬ 
jemności 384 KB znajduje się system 
operacyjny i wbudowane oprogramowa¬ 
nie aplikacyjne. Poza dyskietkami kon¬ 
takt ze światem zewnętrznym zapewnia 
wbudowane złącze komunikacyjne Nie 
jest to niestety zwykły RS 232C i jeśli 
chcemy podłączyć modem, drukarkę lub 
drugi komputer, musimy nabyć dodatko¬ 
we urządzenie, jakim może byc zarowno 
zwykły RS, jak i Centronics. Podnosi to 
koszt zestawu, ponieważ sam komputer 
kosztuje 250 funtów, a interfejs — 30 lub 
70, zalezme od rodzaju 

WBUDOWANE 
OPROGRAMOWANIE 

O możliwościach komputera poza jego 
parametrami technicznymi decyduje 
oprogramowanie Jest to szczególnie 
istotne w przypadku Psion-a ponieważ 

Fot. 2. Podstawowe zasilanie Psion-a sta¬ 

nowią dwie baterie typu R6 zapewnia¬ 

jące 80 godzin ciągłej pracy. 

mimo pecetowego procesora me pracuje 
on w systemie MS DOS Wydaje się jed¬ 
nak ze system zaproponowany przez fir¬ 
mę Psion i stosowany także w serii MC, 
jest znacznie mniej pamięciozerny i ła¬ 
twiej realizuje wielozadamowosc nawet 
w środowisku graficznym, niż produkt 
Billy Gatesa. Wszak prawdziwe „okna” 
wymagają dla wygodnej pracy co naj¬ 
mniej komputera klasy 386SX i pamięci 
RAM 2-4 MB. 

Po włączeniu palmtop zgłasza się 
ekranem, na którym znajdują się pikto¬ 
gramy wbudowanych aplikacji z listą pli¬ 
ków przez me używanych Przyznam się, 
ze bardzo mi brakowało typowego znaku 
zachęty C>, jaki pojawia się w innych, 
starszych systemach operacyjnych. O ile 
w HP 95 LX był on do uzyskania (opcja 
system w menu Filer-a), o tyle w Psion-ie 
jest to piesn przeszłości. Ten palmtop 
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jest dla ludzi, a me wyłącznie dla specja¬ 
listów. Z punktu widzenia poszczególnych 
aplikacji, to że pliki mają swoje rozszerze¬ 
nia, jest nieistotne. Zaczyna być ważne 
gdy przenosimy nasze zbiory na peceta. 

Wynikiem tej filozofii jest to, ze prze¬ 
ciętny użytkownik może korzystać z 
Psion-a w sposob naturalny Uruchomie¬ 
nie programu polega na naciśnięciu sen¬ 
sorowego klawisza z piktogramem apli¬ 
kacji, którą chcemy się posłużyć i naciś¬ 
nięciu klawisza Enter, po wybraniu klawi¬ 
szami pionowych strzałek zbioru, na któ¬ 
rym chcemy pracować 

Obok typowych programów takich jak 
notes telefoniczny w formie bazy danych, 
kalendarz z alarmami i kalkulator, bardzo 
niezwykłą, a użyteczną jest aplikacja 
World. Naciśnięcie wizerunku globusa 
powoduje wyświetlenie mapy całego 
świata i dwóch zegarów. Na jednym z 
nich mamy czas lokalny, na drugim — 
czas dowolnego miejsca na kuli ziem¬ 
skiej, które wskażemy kursorem. Dodat¬ 
kowo pokazane są numery kierunkowe 
wskazanego miasta, czasy wschodu i 
zachodu słońca oraz odległość od miej¬ 
sca wybranego jako Home. W standardo¬ 
wym pliku, który możemy aktualizować!, 
znajdują się dane o 400 miastach w 150 
krajach. W Stanach mamy do wyboru 70 
pozycji, w Wielkiej Brytami 18, w Polsce 
tylko 3, a w kilkakrotnie większej od An¬ 
glii Rosji — 3 Świadczy to niestety me 
tylko o upodobaniach autorow programu, 
ale także o tym, że me przewidywano 

Fot. 4. Dyskietki krzemowe w wykonaniu 

Flash osiągają pojemność 2 MB 

sprzedaży Psiona, w krajach byłego Blo¬ 
ku Wschodniego. A szkoda, bo graficz¬ 
nie zorientowany system operacyjny po¬ 
winien z łatwością umożliwić lokalizację 
całego oprogramowania, a w szczegól¬ 
ności rozwiązanie problemu naszych 
znaków narodowych, które w testowanej 
wersji nie były dostępne. 

Kolejną ciekawie zrealizowaną aplika¬ 
cją jest edytor tekstu Uruchomiłem go i 
byłem zdziwiony piękną proporcjonalną 
czcionką dostępną na ekranie. Nie jest to 
koniec możliwości. Na ekranie możemy 
pisać pogrubionymi, pochyłymi i podkre¬ 
ślonymi literami, a także używać górnych 
i dolnych indeksów. Prawdziwe What 
You See Is What You Get, czyli widzimy 
na ekranie, to co dostaniemy na drukar¬ 
ce Realizacji tej zasady sprzyja duża li¬ 
czba driver-ów do rożnych drukarek, w 
szczególności do opisywanego przez nas 
w styczniowym numerze Bubble Jet-a fir¬ 
my Canon. Dodatkową zaletą edytora jest 
zgodność z programem Microsoft Word. 

Innym programem używanym na palm- 
topach jest kalendarz, nazywany tutaj 
Agendą Ma inny układ mz w HP 95LX, 
ale funkcjonalnie i użytkowo zbiizony jest 
do mego. Pozwala oprocz zaznaczania 
terminów w ciągu danego dnia, na two¬ 
rzenie list spraw do załatwienia, bez 
określania ich konkretnej daty i godziny, 
tzw to do list. Interesującą możliwością 
jest graficzna prezentacja zajętosci jed¬ 
nego lub dwóch tygodni, przy wyświetla¬ 
niu kalendarza na dany miesiąc Pracę ka¬ 
lendarza uzupełnia, stale funkcjonujący 
program (mamy w końcu prawdziwą wielo- 
zadamowosc) Time Pozwala on na zdefi¬ 
niowanie czterech mezaieznych alarmów. 

Inne aplikacje, a w szczególności kal¬ 
kulator i baza danych nse wzbudzają już 
tak wielkiego zachwytu Brakuje arkusza 
kalkulacyjnego. Od czasu, kiedy miałem 
możliwość korzystania z niego na Atari 
Portfolio i na HP 95 LX, nie wyobrażam 
sobie palmtopa bez mego i bardzo rzad¬ 
ko korzystam z kalkulatora, nawet jeśli 
jest tak niezły, jak ten w Hewlett Packar- 
dzie W przypadku bazy danych, która 
przypomina trochę tę z Atari, poważnym 
brakiem jest niemożność sortowania re¬ 
kordów. Zaletą jest zas swobodny roz¬ 
miar rekordu, możność definiowania włas¬ 
nych pól i współpraca z aplikacją World 

Rzeczą niespotykaną we wcześniej te¬ 
stowanych palmtopach jest wbudowany 
język programowania. Jest mm znany 
wcześniej z Orgamzer-a i serii MC język 
OPL. Bardzo przyzwoity, strukturalny, 
będący skrzyżowaniem Basica i Pasca¬ 
la. Jest bardzo rozbudowany i umożliwia 

samodzielne tworzenie własnych aplika¬ 
cji, wykorzystujących okienka dialogowe 
systemu, grafikę, własnoręcznie zdefi¬ 
niowane czcionki i wiele innych gadge- 
tow programowych Dzięki memu i wielo- 
zadamowosci rozwiązanie takich proble¬ 
mów jak polskie litery, własne wykresy, 
graficzny zrzut ekranu na drukarkę i sor¬ 
towanie bazy danych me powinno stano¬ 
wić kłopotu. W bezpośredniej rozmowie 
polski dystrybutor Psion-a twierdził, ze 
takie możliwości będą niedługo udostęp¬ 
nione. Zachodnie firmy trzecie dostar¬ 
czają juz bardzo przyzwoity arkusz kal¬ 
kulacyjny, zgodny na poziomie plików z 
Lotusem 1-2-3. 

OPROGRAMOWANIE 
KOMUNIKACYJNE 

Z powodu małego ekranu i niezbyt wy¬ 
godnej klawiatury dłuzsza praca na palm- 
topie np wpisanie sporego tekstu, może 
okazać się dość uciążliwa Czasem tez 
przydałoby się cos wydrukować W takim 
wypadku rozwiązaniem z wyboru staje 
się wymiana plików z większym kompu¬ 
terem np IBM PC Wbudowane złącze 
komunikacyjne może byc wykorzystane 
do tego celu po zakupieniu specjalnego 
interfejsu. Dostępne na Psion-ie opro¬ 
gramowanie komunikacyjne pozwala na 
w miarę bezbolesne przesyłanie plików 
między palmtopem a komputerem sta¬ 
cjonarnym Niestety me można tego po¬ 
wiedzieć o programach funkcjonujących 
na pececie Są one me z tej epoki. Róż¬ 
nica między mmi a tymi, które mogłem 
testować w przypadku HP 95 LX jest 
taka, jak w przypadku edytora liniowego 
EDLIN i pełnoekranowego edytora w 
Norton Commander-ze. 

Dla przeciętnego użytkownika, opro¬ 
gramowanie komunikacyjne, także z po¬ 
wodu me najlepszej instrukcji, może być 
bardzo kłopotliwe w użyciu, mimo olbrzy¬ 
mich możliwości. Mnie bardzo podobał 
się program MCPrint pozwalający na 
drukowanie plików z Palmtopa połączo¬ 
nego kablem z pecetem, do ktorego do¬ 
łączona była drukarka. IBM zachowywał 
się jak inteligentne urządzenie drukujące 
z dużym buforem. Mniej doceniane u 
nas, niestety także przeze mnie, są roz¬ 
budowane możliwości współpracy Psion-a 
z modemem Oprócz wykorzystania goto¬ 
wych plików ze skryptam dialogowymi, 
ułatwiającymi korzystanie z sieci typu 
Compuserve lub działanie palmtopa jako 
terminala minikomputera, interfejs szere¬ 
gowy pozwala na pracę w trybie Auto- 
Answer; aktywizując komputer w przypad¬ 
ku podania przez modem sygnału DSR. 

PODSUMOWANIE 

Biorąc pod uwagę parametry technicz¬ 
ne i dostępne oprogramowanie, można 
uznać palmtopa Psion Series 3 za urzą¬ 
dzenie udane i bardzo przydatne zarów¬ 
no jako notatnik menedżerski, jak i kom¬ 
puter będący przedłużeniem komputera 
stacjonarnego. Niestety w naszych warun¬ 
kach, z powodu dosc wysokiej ceny i bra¬ 
ku polskich liter, długo jeszcze me osiąg¬ 
nie takiej popularności, jaką cieszy się w 
innych krajach. Nie jest to wyłącznie jego 
wada, podobną są również obdarzone 
wcześniej testowane przez palmtopy. 

JAROSŁA W MŁODZKI 

Opcje: 
— dyskietki krzemowe typu 

Flash do 2MB, 
— dyskietki krzemowe typu 

Static RAM do 1 MB, 
— zasilacz 220V na 10V/ 

150mA 
— interfejs szeregowy RS 

232C 
— interfejs równoległy 

Wbudowane 
oprogramowanie: 

— System — wielozadanio¬ 
wy graficznie zoriento¬ 
wany system operacyjny 
ze strukturą pisków zgod¬ 
ną z MS DOS-em 

— Data — baza danych o 
formacie swobodnym 

— Word — edytor tekstów 
zgodny z Microsoft Word 

— Agenda — kalendarz z li¬ 
stą to do 

— Calculator — kalkulator 
naukowy 

— Time — zegar z 4 alar¬ 
mami 

— World — baza danych o 
400 miastach w 150 kra¬ 
jach 

— Program — translator ję¬ 
zyka OPL 

Ceny (listopad 92 I funt ~ 
24000 zł): 

— Psion Senes 3 (256 KB) 
— 250 funtów 

— Interfejs RS 232C (3 
Link) —110 funtów 

— dyskietka Flash 512 KB 
— 77 funtów 

— zasilacz — 20 funtów 

Producent: 
Psion UK PLC 
Alexander Mouse 
85 Frampton Street 
London NW8 8NQ 
Wielka Brytania 

Dystrybutor: 
Polhit Sp z o o 
Biuro Techniczno Handlowe 
ul Hoża 63/65 
00-681 Warszawa 
tel. 21-95-04 

Zalety: 
+ niewielkie rozmiary 1 waga 
+ duża pojemność dyskietek 

krzemowych 
+ łącze komunikacyjne 
+ hasło dostępu 
+ prawdziwy wielozadaniowy 

graficznie zorientowany sy¬ 
stem operacyjny 

+ doskonały edytor tekstu 
(proporcjonalna czcionka 
na ekranie) 

+ ciekawa 1 rzadko spotykana 
aplikacja World 

+ wbudowany język progra¬ 
mowania o bardzo dużych 
możliwościach 

Wady: 
— me najlepsza klawiatura, 
— stosunkowo gruba płyta 

ekranu przy bocznym 
oświetleniu powoduje, ze 
cienie wyświetlanych zna 
kow dają podwójny obraz 

— brak wbudowanego, stan¬ 
dardowego interfejsu RS 
232C 

— brak arkusza kalkulacyjne¬ 
go 

— brak sortowania bazy da¬ 
nych, 

— małlo przyjazne oprogra¬ 
mowanie komunikacyjne 
(od strony IBM PC) 

— mało przejrzysta instrukcja 
(tylko w języku angielskim) 
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KLAN COMMODORE 

FixDisk Y1.2 
FixDisk jest najlepszym znanym mi na Amidze programem do 

naprawiania wszelkich uszkodzeń, jakie mogą przydarzyć się 
dyskietce. Jego największą zaletą jest możliwość odzyskiwania 
skasowanych plików i naprawianie ścieżek. Poniższy opis doty¬ 
czy wersj 1.2 tego programu. A oto menu główne: 

Write enable 
Programowa kontrola zabezpie¬ 

czeniowa dysku/dyskietki przed zapi¬ 
sem. Jeśli ta opcja me jest ustawio¬ 
na, program me wykona żadnej ope¬ 
racji wiążącej się z zapisaniem cze¬ 
gokolwiek na nośniku Zabezpiecza 
to niedoświadczonych użytkowni¬ 
ków przed nieświadomym skasowa¬ 
niem plików; z drugiej strony niektó¬ 
re operacje są niedostępne (np. ka¬ 
sowanie plików, odzyskiwanie ska¬ 
sowanych zbiorów itp.). 

Ig norę readerrors 
Gdy opcja ta jest aktywna, pro¬ 

gram nie reaguje na błędy napotka¬ 
ne na dyskietce. 

About 
Krotka informacja o autorze. 

Gi FtoftUfc ¥1*2 fC? fffg 

Directory 

-> Expanstor.tnfo 
-> Wonitors.inlo 

Wbstartop.info 

HonUorStore % 
-> .Info ;c ■"> C ; '-i. . 

Prefz / 

ix0t£lf 

System2.8 

orkbench Screen 

Deleted j 

&rive- WB_2.x: Handler- scsi.device CFFS1 
Hane = 

•Director 
Par«*nt 
-Check f U es—-- 
Śe lec ted [De l et ed 1 B U 
r-Undelete f Ues—;rRecover 
[SpTictedir HI K track" 

■-Mips f11es-—Info—i 
ISeTećted^r&eTeted TPeTulH 

-Renar.e- 
[siTected 

Delete- 
Seietted Fault 

Undelete selected files 
dtreetly on dnve "WEL2.x; 

KE£P~d!$ flfOPTl 

Ouit 
Wyjście z programu. 

Pozostałe opcje są dostępne za 
pośrednictwem gadgetów. Najpierw 
ustaw Scan Modę, czyli rodzaj pra¬ 
cy określający sposób analizy dysku 
(dyskietki). Masz tu cztery możliwo¬ 
ści: 
Ali— odczytywany jest cały dysk, 
Directory — odczytywany jest tylko 
katalog, 
Deleted — odczytywane są zbio¬ 
ry skasowane, 

Specify — sam określasz, którą 
część dysku chcesz poddać anali¬ 
zie. 

Pod napisem Drive umieszczone 
są gadgety dostępnych stacji dys¬ 
ków. Standardowo jest tylko 
’ DFO:”, ale jeśli w Twoim zestawie 
jest więcej napędów, to ich symbole 
także zostaną tu wyświetlone. 

Po wybraniu rodzaju pracy (Scan 
Modę) wybierz symbol stacji i wciśnij 
przycisk myszki Program poprosi o wło¬ 
żenie uszkodzonej dyskietki do wybrane¬ 
go napędu Następnie wybierz gadget 
,Disk Inserted” i wciśnij lewy przycisk 
myszy. 

Jeśli wybrałeś rodzaj pracy „Ali", pro¬ 
gram przystąpi do odczytania całego dy¬ 
sku (dyskietki) Na ekranie pojawi się 
okno, w którym wyświetlany jest numer 
aktualnie odczytywanej ścieżki, nazwy 
znalezionych plików oraz informacje o 
błędach odczytu. 

Jeżeli wybrałeś rodzaj pracy „Directo¬ 
ry”, odczytany zostanie tylko katalog dy¬ 
sku Odpowiednio, po wybraniu trybu wy¬ 
szukiwania „Delete" program poprosi o 
podanie nazwy skasowanego programu 
(bez ścieżki) lub naciśnięcie „KEEP 
ON". Teraz program rozpocznie prze¬ 
szukiwanie całego dysku (dyskietki), lecz 
po napotkaniu programu o wskazanej 
nazwie operacja odczytu zostanie przer¬ 
wana Odczyt można też przerwać po 
wybraniu gadgetu „STOP”. 

Rodzaj pracy „Specify”, wymusza po¬ 
danie początkowego i końcowego nume¬ 
ru cylindra/scieżki/sektora (Cyls/Tracks/ 
Blocks). W tym przypadku program od¬ 
czyta jedynie wskazany przez użytkowni¬ 
ka obszar dysku. Po zakończeniu opera¬ 
cji odczytu w oknie pojawia się jego kata¬ 
log. Pliki skasowane oznaczone są jako 
DEL 

Pod napisem Directory, gadget „Pa- 
rent” oznacza przejście z podkatalogu 
do katalogu macierzystego, natomiast 
„Root" — do katalogu głównego. Opcja 
Show Selected pozwala na wyświetla¬ 
nie zawartości wskazanego pliku jako 
liczb szesnastkowych (jeśli wybrałeś 
„HEX’) lub w postaci kodów ASCII („AS- 
CII) Dalej masz możliwość określenia, 
czy podczas wyświetlania zawartości pli¬ 
ku korzystać z informacji zawartych w 
nagłówku programu („HEADER”), czy 
też używać danych z kolejnych bloków 

(„BLOCKS”). Może się też zdarzyć, że 
pojawi się komunikat „Błock XXX does 
not belong to file yyy", co oznacza, że 
dany blok nie należy do wyświetlanego 
pliku. W takiej sytuacji program daje Ci 
możliwość przejścia do następnego blo¬ 
ku („SKIP), zignorowania tego faktu 
(„IGNORE’) lub przerwania operacji 
(„ABORT). 

Opcja Check Files służy do spraw¬ 
dzania plików. Można sprawdzać plik wy¬ 
brany ( Selected9), pliki skasowane 
(„Deleted) lub wszystkie („AU’)- Ko¬ 
nwencja ta dotyczy wszystkich opcji 

Następnie program rozpoczyna spra¬ 
wdzanie pliku (plików) i jeśli jest on usz¬ 
kodzony, poinformuje o tym użytkowni¬ 
ka Pliki takie są zazwyczaj bezpowrotnie 
stracone i trzeba je po prostu skasować. 
Jeśli uszkodzone są pliki z danymi, moż¬ 
na spróbować odzyskać CZĘŚĆ danych 
za pomocą opcji „Copy Files". I tu uwa¬ 
ga: jeśli dysponujesz tylko jednym napę¬ 
dem musisz kopiować za pośrednictwem 
RAM-dysku, co więcej, RAM-dysk należy 
założyć koniecznie PRZED uruchomie¬ 
niem programu FixDisk. RAM-dysk moż¬ 
na utworzyć za pomocą następujących 
poleceń: 
CD RAM 
DIR RAM: 

Konieczność założenia RAM-dysku 
przed uruchomieniem FixDisk bierze się 
stąd, że ten ostatni całkowicie blokuje 
obsługę stacji i me można przez to od¬ 
czytać programu obsługi RAM-dysku 
Dalsza obsługa tej opcji jest taka sama 
jak to przedstawiono dla „SHOW”. 

Bardzo przydatną funkcją FixDisk-a jest 
odzyskiwanie skasowanych plików Jeśli 
omyłkowo skasowałeś ważny plik czy 
zbiór danych, masz szansę go jeszcze 
odzyskać pod warunkiem, ze niczego w 
międzyczasie (to jest pomiędzy skaso¬ 
waniem i próbą odzyskania) na dyskietkę 
me zapisywałeś Aby odzyskać plik utra¬ 
cony w ten sposób należy skorzystać z 
opcji „Undelete files". 

Sama zasada odzyskiwania przypad¬ 
kowo skasowanych plików opiera się w 
całości na fakcie, ze usunięcie pliku z dy¬ 
skietki me polega na jego fizycznym ska¬ 
sowaniu, lecz na usunięciu zapisu w kata¬ 
logu Przydzielone na dany zbiór sektory 
zostają jednocześnie „uwolnione”, tzn. 
system oznacza je jako „dozwolone do 
zapisu” i (jeśli trzeba) wykorzysta je przy 
zapisywaniu innego pliku. Dlatego takie 
ważne jest, aby po przypadkowym ska¬ 
sowaniu jakiegoś programu nic me zapi¬ 
sywać — jeśli choc jeden sektor należą¬ 
cy do poprzedniego zbioru zostanie zaję¬ 
ty przez nowy program, to plik taki bę¬ 
dzie już me do odczytania. FixDisk wyko¬ 
nuje tu najgorszą robotę: sprawdza, czy 
można odzyskać plik i jeśli tak, to po pro¬ 
stu to robi. 

Możliwe jest również kasowanie pli¬ 
ków (opcja „Delete’). „Faulty" oznacza, 
że chcesz skasować zbiory uszkodzone 
Trzeba to jeszcze potwierdzić, i odpowie- 
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dziec na pytanie „Ask before deieting a 
file?” (Prosie o potw erdzenie przed 
skasowaniem pliku?). Odpowiedz „YES” 
jeśli chcesz w pełni kontrolować i potwier¬ 
dzać każdą operacją kasowania zbioru 

Opcja „Rename” służy do zmiany na¬ 
zwy zbioru. 

Ciekawe możliwości daje nam opcja 
„Wipe files” Pozwala ona przeprowa¬ 
dzić operację fizycznego usunięcia pliku 
z dysku lub dyskietki (plik ten musi być 
najpierw skasowany). Taka konieczność 
może zaistnieć w sytuacji, gdy trzeba 
usunąć z nośnika informacje o charakte¬ 
rze poufnym, programy zarażone wirusa¬ 
mi itp, „Wipe files” zaciera informację 
poprzez wpisanie do wszystkich sekto¬ 
rów zajętych przez wskazany phk okeslo- 
nej sekwencji znaków (np same zera). 
Pamiętaj tez, ze pliku poddanego działa¬ 
niu tej opcji me da się już odzyskać, stąd 
sugeruję rozwagę i umiar w stosowaniu 
tej opcji 

Opcja „Info” podaje informacje o urzą¬ 
dzeniu. 

Opcji „ Validate” używamy, gdy pod¬ 
czas normalnej pracy z dyskiem (dyskiet¬ 
ką) pojawi się okienko zawierające ko¬ 
munikat: 
, Error vahdating disk... Unable to load 
disk vahdator.” i zaraz za mm następne 
z radą: 
„Disk structure corrupt. Use DISKO- 
DOCTOR to correct it. 

Zamiast korzystać z DiskDoctora mo¬ 
żesz uzyc programu znacznie bardziej 
wyrafinowanego programu tu opisywa¬ 
nego, do czego zresztą gorąco nama¬ 
wiam 

Może się również zdarzyć i tak, z za¬ 
raz po odczytaniu katalogu, na ekranie 
pojawi się informacja „Disk is not vali- 
dated” (komunikat informujący, ze 
mapa dyskietki jest nieaktualna). Wy¬ 
bierz wtedy „Ok aby uaktualnić mapę 
dysku. 

Gdybyś przez pomyłkę wybrał „CAN- 
CEL”, program jeszcze raz poprosi o po¬ 
zwolenie na uaktualnienie mapy dyskiet¬ 
ki. Ponowne naciśnięcie „CANCEL” spo¬ 
woduje przerwanie operacji (radzę jed¬ 
nak zawsze pozwalać na uaktualnienie 
mapy, gdyż w przeciwnym wypadku 
dane na dyskietce będą niedostępne). 

Kolejną możliwością programu jest na¬ 
prawa ścieżek (Recover „Track”) Przy¬ 
datność tej funkcji jest nieoceniona: dzię¬ 
ki mej odzyskałem juz kilka dysków, któ¬ 
re uważałem za całkowicie stracone (nic 
me dawało np formatowanie za pomocą 
X-Copy). 

Podczas początkowego odczytu dysku 
mogą wystąpić błędy odczytu i/lub zapi¬ 
su (Read/Write Error). Mało znaczące 
błędy (jak np. zła suma kontrolna) Ftx- 
Disk jest w stanie naprawie na poczeka¬ 
niu, pozostałe wymagają uzyesa opcji 
Recover Track Na ekranie pojawia ssę 
wtedy okno, w którym możemy wybrać 
dany cylinder/głowicę/ściezkę i za pomo¬ 

cą ,Read” wczytac ją, a przez „Cancel” 
zaniechać działań. Jeśli na dysku nie 
było uszkodzonych ścieżek, program po¬ 
informuje nas o tym, ale po wybraniu „SO 
WHAT” (no to co), będziesz mógł wy¬ 
brać dowolną ścieżkę do sprawdzenia). 

Czasami może również pojawić się ko¬ 
munikat,, TD-RAWREAD ailed!’, „CAN¬ 
CEL” jak zwykle odwołuje operację, 
„RETRY powtarza odczyt w sposob 
normalny, natomiast „OK” powoduje od¬ 
czytanie ściezk w sposób sprzętowy. O 
dziwo, dyski są wytrzymalsze mz można 
je o to posądzać Ponieważ w czasie gdy 
robiłem opis programu me miałem żad¬ 
nej uszkodzonej dyskietki, spreparowa¬ 
łem uszkodzenia własnoręcznie Zdziwi¬ 
łem się lekko, gdy dysk przetrzymał deli¬ 
katne zamoczenie, dotknięcie palcem, 
zarysowanie paskiem od zegarka i gwoź¬ 
dziem Dopiero porządne zamoczenie i 
podpisanie się cyrklem na nośniku spo¬ 
wodowało błąd 

Gdy odczytanie ścieżki powiedzie się, 
na ekranie pojawią się dwa okna. W jed¬ 
nym zobaczysz spis 11 sektorów z doda¬ 
tkowymi informacjami, wśród których są 
CRC (suma kontrolna; OK oznacza, że 
jest prawidłowa, BAD — ze jest zła) i 
BMAP (czy sektor zawiera dane, FREE 
— me, ALLOC — tak). Drugie okienko za¬ 
wiera krotką informację i dostępne opcje 

„RETRY” pozwala na powtórny odczyt 
ścieźks oraz „ WRITE” (próba zapisu). 

Jesii suma kontrolna (CRC) jest na da¬ 
nej ścieżce zła, możesz spróbować użyć 
opcji , WRITE”. Program informuje, ze 
dane znajdujące się na ścieżce zostaną 
bezpowrotnie skasowane Gdy zapis po¬ 
wiedzie się, spróbuj opcji „RETRY ’. Jeśli 
suma kontrolna (CRC) będzie poprawna, 
byc może udało Ci się naprawie ścieżkę 
(choc zawarte na mej informacje zostały 
zniszczone; w ten sposob odzyskałeś 
dyskietkę, a me dane). To właśnie dzięk 
tej opcji udało mi się przywrócić k Ika dy¬ 
skietek do życia Pamiętaj jednak, aby 
takich dyskietek me stosować następnie 
do zap su ważnych danych. 

Jeżeli jednak zapis się me udał, poja- 
w a się komunikat „PANIC: Cylinder xx 
Surface x is damagedT (uszkodzona 
warstwa nośnika na ścieżce xx), to dys¬ 
kietka nadaje się już tylko do wyrzuceń a. 

FixD sk oferuje także możliwość zapi¬ 
sanie zawartości ścieżki w postaci pliku 
(opcja „SAVE’), skopiowanie dyskietki i 
powtórzenie tej operacj na kopii. Pozwoli 
to być może na uratowanie danych, cho¬ 
ciaż dyskietki me daje ssę odzyskać. 

„SAVE” zapisuje ścieżkę w postaci pli¬ 
ku, „LOAD” zas pozwala na jej wczyta¬ 
nie do pamięci. Przeniesienie zawartości 
ścieżki na kopię następuje za pośrednic¬ 
twem opcji „WRITE’. Aby wybrać nastę¬ 
pną ścieżkę do naprawy posłuż się opcją 
„NEXT”\ „CANCEL” powoduje powrot 
do menu głównego. 

Na zakończenie dodam jeszcze, iż 
każdą operację można przerwać nacis¬ 
kając CTRL-C 

KO VI 

Inłmrhana 
sp z o O 

Warszawa, u! Kasprzaka 24 
tel./tax 32-75-80 

OFERUJE KOMPUTERY COMMODORE 

• C-64 II 

• AMIGA 
MONITORY COMMODORE 1084S, COMMODORE 1802 

MONITORY PHILIPS 883311, 8832 

• DRUKARKI STAR, PHILIPS, NEC 

JOYSTICKI OUICKSHOT I SPECTRAVIDEO 

• POKRYWY OCHRONNE 

• STACJE DYSKÓW 
KOMPUTERY FIRMY PHILIPS AT/286/386/486 

infęrhana 
MODEM 

TM-1200 Com-Call 
• miniaturowy zewnętrzny 

modem 1200, V,22, 
homologacja 

• idealny do IBM, ATARI ST, 
AMIGA, notebook, laptop, 
Mac i mne 

• test w "Bajtku" 11/92 

Cena: 490 tys zł. 
LARS 

02-795 Warszawa 
tel/fax 40-63-34 B54 

Rozszerzenia pamięci 

RAM 

• Amiga 500, 500+, 
2000 

• IBM PC AT, 386, 486 
• ATARISTE 

Montaż na miejscu lub 

wysyłka z instrukcją za 

zaliczeniem pocztowym. 

Warszawa, ul. Grójecka 128 

pawilon 128 

tel. 465492, tel/fax 6594417 

ATARAX 
Sprzedaż Wysyłkowa 

Katalogi gratis po przysłaniu zaad¬ 
resowanej koperty zwrotne] + 

znaczek (2.500,-) 
IBM PC/XT/AT 
ATARI XL/XE 

COMMODORE C-64 
COMMODORE 16,116,+4 

AMIGA, ATARI ST + 
komputery 
ATARAX 

05-100 Nowy Dwór Maz. 
ul. Chemików 7/15 

tel. 75-22-47. godz 10-16 

OKAZJA! 
Z przyjemnością informujemy, 

ze do końca roku zamawiający 
ogłoszenia w TOP SECRET 

otrzymują 50% zniżki 
Nie zwlekaj, zamów 
ogłoszenie juz dziś. 

DZIAŁ REKLAMY 
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FAST 
FORMAT 

Jak wiadomo, stacje dysków 
do Commodore 64 me należą 
do najszybszych. 
Formatowanie dyskietk trwa 
około minuty i dziesięciu 
sekund Oczywiście można 
skorzystać z modułu np 
Action Replay, Fina! III. 
Jednak sformatowanie 10 
dyskietek (czyli dwudziestu 
stron) może przyprawić co 
najmniej o boi głowy 
Proponuję zatem skorzystać 
z poniższego programu, 
służęcego do szybkiego 
formatowania dyskietek, 
trwającego około 10 sekund 
Ponadto dyskietce można 
nadać 5-znakowy 
identyfikator (przy 
tradycyjnym formatowaniu 
tylko dwuznakowy). 
Sama procedura szybkiego 
formatowania pochodzi 
z programu DIRMASTER V3 1 
napisanego przez RUZSA 
BALAZS (CELLUX) z grupy 
FACES 

MARIUSZ FERDYN 

OD REDAKCJI: 
W większości wypadków 
przyspieszenie procesu 
formatowania wiąże się ze 
zrezygnowaniem 
z weryfikacji formatowanej 
dyskietki. Jeśli masz 
dyskietki, które 
podejrzewasz 
o uszkodzenia, postaraj się 
sformatować je jednak 
w „naturalny” sposób. 

200 rem ************************* 520 if a$=" w" then new 
205 rem * fast format * 525 goto 510 
210 rem * * 530 rem ************************* 
215 rem * (c) 1991 ruzsa balazs * 535 rem Rt kod maszynowy * 
220 rem * (cellux/faces) * 540 rem ************************* 
225 rem * * 545 data a9 ,00,85,fc,a9,03,85,fd 
230 rem * (e) 1992 m. ferdyn * 550 data a9 ,5b,85,fe,a9,25,65, ff 
235 rem ************************* 555 data a9 ,57,20,42,25,a5,fC,2 0 
240 print chr$ (147) 560 data a 8 ,ff,a5,fd,20,a8,ff,a9 
245 print " fast format":rem 565 data 20 ,20,a8,ff,a0,00,bl,fe 

14 spacji 570 data 20 ,a8,ff,c8,c0,20,d0,f6 
250 print " by":rem 18 575 data 20 ,ae,ff,a5,fc,18,69,20 

spaćji 580 data 85 ,fc,a5,fd,69,00,85,fd 
255 print ” m.ferdyn":rem 585 data a5 ,fe,18,69,20,85,fe,a5 

15 spacji 590 data ff ,69,00,85,ff,a5,fd,c9 
260 printsprint " fast format rout 595 data 05 ,d0,bd,a9,45,20,42,25 

ine":rem 10 spacji 600 data a9 ,00,20,a8,ff,a9,03,20 
265 print " from"srem 17 605 data a8 ,ff,20,ae,ff,a9,07,8d 

spaćji 610 data 00 ,dd,2c,00,dd,50,fb,58 
270 print " dirmaster v3.1":rem 615 data a9 ,08,20,bl,ff,a9,6f,2 0 

12 spaćji 620 data 93 ,ff,a9,55,20,a8,ff,a9 
275 print " by"srem 18 62 5 data 39 ,20,a8,ff,20,ae,ff,a9 

spaćji 630 data 08 ,20,bl,ff,a9,6f,20,93 
280 print " ruzsa balazs (cellux/faces 635 data ff ,a9,49,20,a8,ff,4c,ae 

)"srem 6 spacji 640 data ff ,48,a9,08,20,bl,ff,a9 
285 printsprintsprint "proszę czekac"; 645 data 6f ,20,93,ff,a9,4d,20,a8 
290 d=9385sb=76562 650 data ff ,a9,2d,20,a8,ff,68,4c 
295 c=0s e=d 655 data a8 ,ff,a5,22,do,0d,a9,c0 
300 read a$: if a$="end" then 350 660 data 85 ,00,58,a5,00,30,fc,24 
305 al=asc (left$ (a$,1)) and 63 665 data 20 ,70,fc,78,ad,00,lc,09 
310 a2=asc (right$ (a$,1)) and 63 670 data Oc ,8d,00,lc,a2,00,88,do 
315 if al>47 then 325 675 data fd ,ca,do,fa,a9,01,85,18 
320 al=al+9 s goto 330 680 data ad ,d4,04,85,16,85,12,ad 
325 al=al-48 685 data d5 ,04,85,17,85,13,a9,05 
330 if a2>47 then a2=a2-48:goto 340 690 data 85 ,31,20,aa,04,a9,00,85 
335 a2=a2+9 695 data 3a ,20,8f,f7,ao,bb,b9,00 
340 a=al*16+a2spoke d,a:if a=0 then print " 700 data 01 ,99,00,06,C8,d0,f7,a9 

u. • i 705 data 07 ,85,31,85,6e,a9,84,85 
345 d=d+lsc=c+asgoto 300 710 data b4 ,a9,f0,8d,4f,02,20,aa ; 
350 if cob then print "blad w liniach data 715 data 04 ,20,b7,ee,a0,lb,b9,bf 

":stop 720 data 04 ,99,90,07,88,10,f7,a9 
355 clr 725 data 41 ,8d,02,07,a9,2a,8d,03 
360 for a=0 to 15:b=peek (10010+a):a$=a$+ch 730 data 07 ,a9,11,8d,48,07,a9,fc 

r$(b):next a 735 data 8d ,49,07,20,e9,f5,85,3a 
365 printsprint 740 data 20 ,8f,f7,a5,18,20,69,04 
370 print chr$ (17)sprint " ** 745 data a5 ,22 tC9,12,d0,09,a9,07 

***************^:rem 14 spacji 750 data 85 ,31,a9,01,8d,17,04,a9 
375 print chr$(145);chr$(145);chr$(145) 755 data ff ,8d,03,lc,8d,01,lc,a9 
380 print "nazwa dysku "; 760 data ce ,8d,Oc,lc,a0,00,84,19 
385 print a$;:for a=l to 18:printchr$(157); 765 data 84 ,C2,84,CO,a5,19,45,18 

:next a 770 data 45 ,17,45,16,85,la,20,34 
390 input a$sprintsprint 775 data f 9 ,a2,00,a4,c0,b5,24,99 
395 for a=0 to 15spoke (10010+a),32snext a 780 data 00 ,06,c8,e8,e0,08,do,f5 
400 b=len(a$)sif b>16 then b=l6 785 data e6 ,19,a5,19,c5,43,d0,da 
405 for a=l to bspoke (10009+a),asc(mid$(a$ 790 data a2 ,05,50,fe,b8,a9,ff,8d 

,a, l)) :next a 795 data 01 ,lc,ca,d0,f5,a2,08,a4 
410 clr 800 data C2 ,50,fe,b8,b9,00,06,8d 
415 for a=0 to 4sb=peek(10028+a)sa$=a$+chr$ 805 data 01 ,lc,c8,ca,d0,f3,84,c2 

(b):next a 810 data a2 ,0b,50,fe,b8,a9,55,8d 
420 print 815 data 01 ,lc,ca,d0,f5,a2,05,50 
425 print chr$ (17) sprint " ******* 820 data f e ,b8,a9,ff,8d,01,lc,ca 

srem 11 spacji 825 data do ,f5,a0,bb,50,fe,b8,b9 
430 print chr$(145);chr$(145);chr$(145) 830 data 00 ,06,8d,01,lc,C8,d0,f4 
435 print "id dysku "; 835 data 50 ,fe,b8,bl,30,8d,01,lc 
440 print a$;:for a=l to 7sprint chr$(157); 840 data c8 ,d0,f5,a2,09,50,fe,b8 

:next a 845 data a9 ,55,8d,01,lc,ca,d0,f5 
445 input a$sprintsprint 850 data a9 ,05,85,31,a9,06,8d,17 
450 for a=0 to 4spoke (10028+a),32:next a 855 data 04 ,C6,19,d0,93,20,00,fe 
455 b=len(a$)sif b>5 then b=5 860 data a5 ,18,C9,23,f0,05,e6,18 
460 for a=l to bspoke (10027+a),asc(mid$(a$ 865 data 4c ,89,03,a9,07,85,31,20 

,a,l))snext a 870 data f 2 ,f5,a9,30,85,20,a9,ff 
465 printsprint "wloz dysk do sformatowania" 875 data 85 ,48,a9,00,85,3e,8d,00 
470 print "i nacisnij ";chr$(18);"return";c 880 data 18 ,58,60,48,38,e5,22,fO 

hr$(146) 885 data 14 ,0a,85,4a,20,2e,fa,a9 
475 get a$: if a$ochr$ (13) goto475 890 data 95 ,8d,05,18,ad,05,18,30 
480 sys 9385srem * formatowanie * 895 data fb ,a5,4a,d0,ef,68,85,22 
485 open 15,8,15:input# 15,en,em$,et,es 900 data a2 ,04,dd,b2,04,ca,bo,fa 
490 print:print en;",";em$;",";et;",";es:cl 905 data bd ,b7,04,85,43,ad,00, lc 

ose 15 910 data 09 ,08,29,9f,ld,bb,04,8d 
495 printsprint ;chr$(18);"f";chr$(146);"fo 915 data 00 ,lc,a9,ee,8d,Oc,lc,a9 

rmatowac następna dyskietkę," 920 data 05 ,85,31,60,ao,00,98,91 
500 print ;chr$(18);"z";chr$(146);"zmiana n 925 data 30 ,c8,d0,fb,60,29,If , 19 

azwy, " 930 data 12 ,11,12,13,15,00,20,40 
505 print ;chr$(18);"w";chr$(146);"powrot d 935 data 60 ,43,4f,4d,4d,4f,44,4f 

o BASIC" 940 data 52 ,45,20,20,20,43,2d,36 
510 get a$:if a$="f" then run 465 945 data 34 ,a0,a0,44,49,53,4b,31,end 
515 if a$="z" then run 355 
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Moduły 
Każdy, kto chociaż trochę po¬ 

pracował na Commodore 64 wraz 
ze stacją dysków lub magnetofo¬ 
nem bez żadnych „przyspiesza¬ 
czy” wie, że jest to bardzo uciążli¬ 
we. Aby np. wczytać program z 
magnetofonu należy najpierw 
wczytac program przyspieszający 
tzw. TURBO i dopiero po jego 
uruchomieniu można wczytać 
właściwy program. Natomiast 
współpraca ze stacją dysków jest 
bardzo wolna i niewygodna ze 
względu na wiele rozkazów, ko¬ 
niecznych do wpisania. 

Z pomocą posiadaczom C-64 przyszły firmy 
specjalizujące się w produkcji urządzeń elek¬ 
tronicznych, tzw modułow (ang cartridge) 
przyspieszających znacznie pracę stacji dys¬ 
ków, ułatwiających odczyt programów z kasety 
oraz rozszerzających możliwości C-64 Więk¬ 
szość modułow przyjechało juz do Polski, 
gdzie zostały udoskonalone przez rodzimych 
elektroników dla potrzeb polskich użytkowni¬ 
ków Commodore Tak więc na naszym rynku 
dostępne są moduły X, FINAŁ II i III, BLACK 
BOX i ACTION REPLAY A oto ich krótkie cha¬ 
rakterystyki: 

X 
ego cena waha się w granicach 80 tys zł Jest 

to moduł służący do współpracy tylko z magne¬ 
tofonem Ma on przycisk RESET, wyłącznik 
modułu, TURBO ROM do magnetofonu, pro¬ 
gram kopiujący, TURBO TSL, monitor języka 
maszynowego oraz program do ustawiania 
skosu głowicy 

BLACK BOX 
Współpracuje również tylko z magnetofo¬ 

nem. Ma podobne funkcje jak moduł X. Cena 
Ok 85 000 zł. 

FINAŁ II 
Wyposażony jest w przycisk RESET, FREEZE, 

ma TURBO ROM 6-krotme przyspiesza pracę 
stacji dysków, dysponuje wieloma rozkazami 
obsługującymi dysk, ma rozszerzoną wersję 
hardcopy, dzięki funkcj freeze pozwala na za¬ 
trzymanie wykonywania programu i ingerowa¬ 
nie w jego działanie (likwidacja kolizji duszków, 
monitor języka maszynowego możliwość zapi¬ 
su wyciętej części programu na dyskietkę lub 
kasetę), ma tez rozszerzenie języka BASIC 
Cena moduułu ok. 120 tys zł. 

FINAŁ Ili 
Udoskonalona wersja FINAŁ II. Potrafi obsłu¬ 

giwać magnetofon, 16-krotme przyspiesza pracę 
stacji dysków, znacznie rozszerza język BASIC 
(nowe polecenia) Całość ujęta w efektownie 
wyglądający system okienek Cena modułu 
waha się w granicach 250 tys zł 

ACTION REPLAY 
Najlepszy i najszybszy moduł jaki ukazał się 

na naszym rynku. Ma on bogate rozszerzenie ję¬ 
zyka BASIC, szybkie programy kopiujące 
współpracujące z dyskiem, udoskonaloną funk¬ 
cję FhEEZł, w której znajduje się m m biblio¬ 
teka duszków Przyspiesza ponad 20-krotnie 
pracę stacji dysków Niewątpliwą zaletą tego 
modułu jest bardzo bogaty monitor języka ma¬ 
szynowego oraz możliwość zapisu wyciętego 
fragmentu programu w jednym pliku FINAŁ II, 
III zapisuje program w dwóch plikach). Jedyną 
wadą może byc cena oscylująca w okolicach 
300 tys zł 

Wszystkie te moduły poważnie ułatwiają 
współpracę z Commodore 64 i na obecnym po¬ 
ziomie programów egzystencja bez nich jest 
prawie niemożliwa 

PIOTR LISZEWSKI 

Jak wiadomo, standardowym 
urządzeniem zewnętrznym C-64 
jest magnetofon. Wystarczy wpi¬ 
sać LOAD”nazwa” lub SAVE”naz- 
wa” i już następuje odczyt lub za¬ 
pis na magnetofon oznaczony 
jako urządzenie o numerze 1. Nie 
trzeba podawać parametrów tak 
jak w przypadku stacji dysków. 
Mało tego. Naciśnięcie SHIFT 
+ RUN/STOP służy do automaty¬ 
cznego załadowania i uruchomie¬ 
nia programu z taśmy. Prawda, że 
wygodne? 

Programik zamieszczony w listingu 1 
służy do zmiany standardowego urzą¬ 
dzenia. O wiele przyjemniej jest wpisy¬ 
wać LOAD’ nazwa”, żeby odczytać pro¬ 
gram z dysku, zamiast dopisywać dodat¬ 
kowo ”,8”, albo używając modułu FINAŁ 
Il/l II pozbyć się dodatkowego przecinka i 
siódemki. 

DEVICE CHANGER obsługuje stację 
dysków oznaczoną numerem 8. Można 
też przystosować go do obsługi magne¬ 
tofonu w trybie TURBO ROM (dla modu¬ 
łów FINAŁ ll/lll) zmieniając drugą war¬ 
tość w liniach 370 i 380 na 007, oraz 
zmniejszając o dwa sumę kontrolną (lima 
390). 

64 Device Changer 
Po uruchom emu programu (SYS 679) ko¬ 

mendy LOAD”nazwa” i SAVE”nazwa” będą 
traktowane jako LOAD”nazwa”,8 i SAVE”naz- 
wa”,8 (dla wersji zmienionej: LOAD’ nazwa”,7 i 
SAVE nazwa \7) Oczywiście dla stacji dys¬ 
ków me będzie działała kombinacja klawiszy 
SHIFT+rUN/STOP — pojawia się tu bowiem 
rozkaz LOAD bez argumentów 

Programik maszynowy (listing 2) znajduje się 
w obszarze pamięci 679-719 ($02A7-$02C9) 
Jest to obszar me wykorzystany ani przez KER- 
NAL, ani przez BASIC Procedura zmienia 
wektor LOAD ($0330/$0331) na adres $02BC 
(standardowo $F4A5) i wektor SAVE ($0332/ 

$0333) na adres $02C3 (standardowo $F5ED) 
Pod zmienionymi adresami znajdują się dwie 
krótkie podprocedury zmieniające numer urzą¬ 
dzenia na $08 (po zmianie programu $0711 po¬ 
wracające do standardowych procedur odczytu 
i zapisu, z których zostały wywołane Aby 
przerwać działanie programu DEVICE CHAN¬ 
GER wystarczy nacisnąć RUN/STOP+RE 
STORĘ 

UWAGA* Poważną wadą programiku jest 
brak możliwości obsługi innych urządzeń zew¬ 
nętrznych, podczas gdy procedura jest aktyw- 

LISTING 2 

. , 02A7 A9 BC ŁDA #$BC 

.,02A9 8D 30 03 STA $0330 

.,02AC A9 02 LDA #$02 

./02AE 8D 31 03 STA $0331 

.,02B1 A9 C3 LDA #$C3 

.,02B3 8D 32 03 STA $0332 

.,02B6 A9 02 LDA #$02 

. ,02B8 8D 33 03 STA $0333 

./02BB 60 RTS 

.,02BC A2 08 LDX #$08 

. ,02BE 86 BA STX $BA 

. /02C0 4C A5 F4 JMP $F4A5 

.,02C3 A2 08 LDX #$08 

.,0205 86 BA STX $BA 
. ,02C7 4C ED F5 JMP $F5ED 

ZMIANA WEKTORA LOAD NA ADRES 
$02BC (NORMALNIE $F4A5) 

ZMIANA WEKTORA SAVE NA ADRES 
$02C3 (NORMALNIE $F5ED) 

NUMER URZĄDZENIA DLA LOAD 

POWROT DO PROCEDURY LOAD 
NUMER URZĄDZENIA DLA SAVE 

POWROT DO PROCEDURY SAVE 
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Od DOS-u do Windows 
Tryby tekstowe i graficzne istnieją od zarania dzie¬ 

jów komputerowych, nieco krócej konkurują ze sobą 
dwa sposoby podejścia do środowiska pracy i komu¬ 
nikowania się z komputerem. Przez długie lata królo¬ 
wało środowisko tekstowe, w ciągu ostatnich kilku 
lat sytuacja uległa jednak zasadniczej zmianie. Śro¬ 
dowiska graficzne opanowują rynki PC-etów i ma¬ 
szyn pracujących pod kontrolą systemu Unix — nad¬ 
szedł chyba czas, by przyjrzeć się bliżej temu feno¬ 
menowi. Oczywiście pod kątem PC-etów. 

Zacznijmy od porównania ze sobą obu śro¬ 
dowisk pracy Środowisko tekstowe (związa¬ 
ne, jak nietrudno zgadnąć, z trybami tekstowy¬ 
mi) jest rozwiązaniem znacznie bardziej eko¬ 
nomicznym Składają się na to co najmniej 
dwie przyczyny 

OD STRONY SPRZĘTU 
Po pierwsze ilosc miejsca w pamięci potrzeb¬ 
nego do przechowania aktualnego stanu ekra¬ 
nu jest bardzo mała Zwykle na każdy znak 
potrzebny jest jeden, czasem dwa bajty (ten 
drugi to atrybut — kolor, jasnosć, miganie, 
podkreślenie) Szerokość ekranu w kompute¬ 
rach nadających się do nieco poważniejszych 
zastosowań wynosi co najmniej sześćdziesiąt 
kilka znaków, wysokosc — co najmniej dwa¬ 
dzieścia linii Daje to niespełna połtora kilobaj¬ 
ta W PC-etach podstawowy tryb tekstowy to 
80*25, po uwzględnieniu atrybutu okaże się 
ze pamięć ekranu ma rowno 4000 bajtów W 
trybach graficznych pozwalających na sensow¬ 
ną i wygodną pracę rozdzielczość musi wyno¬ 
sić me mniej mz 640*350 punktów (przy niż¬ 
szych rozdzielczosciach pionowych lub pozio¬ 
mych litery — których musi byc co najmniej 
80*25 — zaczynają byc nieczytelne), co przy 
pracy w dwu kolorach (czarnym i białym na 
przykład) oznacza potrzebę uzyc a 28000 baj¬ 
tów — dokładnie siedem razy więcej, mz w try¬ 
bie tekstowym Każde zwiększenie liczby kolo- 
row pogarsza sytuację na niekorzyść trybów 

graficznych — przy szesnastu kolorach (będą¬ 
cych pewnym skromnym standardem) potrze¬ 
ba na pamięć ekranu 112000 bajtów — 28 
razy więcej mz w trybie tekstowym W coraz 
popularniejszym trybie 800*600*256 kolorow 
potrzeba juz blisko poł megabajta 

Z rozmiarem niezbędnej pamięci ekranu 
wiąże się druga zaleta trybu tekstowego 
Wszelkie operacje związane z wypisywaniem 
informacji na ekranie, oraz zapamiętywaniem i 
odtwarzaniem jego stanu, są mezwykie szyb¬ 
kie — w najgorszym wypadku wymiana zawar¬ 
tości całego ekranu z zapamiętaniem jego 
wcześniejszego stanu to przerzucenie 8000 
bajtów Z takim zadaniem dziesięć lat temu ra¬ 
dziły sobie w kilka dziesiątych sekundy kompu¬ 
tery klasy Spectrum (dla użytkownika operacja 
była praktycznie momentalna). Wykonanie 
analogicznej operacji w trybie graficznym na¬ 
wet na szybkim komputerze może trwać na 
tyle długo, ze proces ten będzie wymagał od 
użytkownika chwili cierpliwości, pomijając juz 
fakt, ze trzeba dysponować dużym zapasem 
wolnej pamięci operacyjnej 

Takie są podstawowe różnice między środo¬ 
wiskiem tekstowym i graficznym, widziane od 
strony sprzętu To z ich powodu przez długi 
czas niepodzielnie królowały środowiska tek¬ 
stowe — potrzebna była odpowiednia moc 
obliczeniowa i odpowiednio tama pamięć ope¬ 
racyjna, by możliwe stało się wejście środo¬ 
wisk graficznych na rynek Za ich wprowadze¬ 
niem przemawiało w ele argumentów — wszy¬ 
stkie związane z podstawową cechą trybu gra¬ 
ficznego Pozwala on na odwzorowanie na 
ekranie wszystkiego, gdyż me ogranicza się do 
sztywno ustalonego zestawu znaków W try¬ 
bach tekstowych można w danym miejscu 
ekranu wyświetlić jeden z 256 (najczęściej) z 
góry zadanych znaków Często znaków tych 
jest potencjalnie więcej, jednak w danej chwili 
dostępnych jest tylko 256 Dosc mocno ograni¬ 
cza to możliwości odwzorowywania różnego 
rodzaju treści na ekranie monitora Tryby grafi¬ 
czne me znają tego problemu — z pojedyn¬ 
czych punktów można skonstruować praktycz¬ 
nie każdy obraz, co więcej, można go dowolnie 
przeskalowac i przesunąć w dowolne miejsce 
Są to niepodważalne zalety, one tez zadecy¬ 
dowały o rosnącym zainteresowaniu środowis¬ 
kami graficznymi 

NAJPIERW BYŁ DOS 
PC-ety zaczęły od środowiska tekstowego, 

zęby me powiedzieć wsadowego Polecenia 
DOS-u, sposob wprowadzania danych do 
większości programów edytor edlm — to 
wszystko dzieci idei znanych z zupełnie innych 
komputerów, z zupełnie innych czasów Powoli 
do programów DOS-owskich zaczęły dyfundo- 
wac pomysły zapożyczone ze środowisk grafi¬ 
cznych — rozwijane menu, okienka służące do 
komunikowania się programu z użytkowni¬ 
kiem, operowanie myszą 

Znakomicie można to prześledzić na przy¬ 
kładzie zintegrowanych środowisk Turbo Pas¬ 
cala Wprawdzie me było jego wersji czysto 
wsadowej (a w każdym bądź razie zaginęła 
gdzieś w pomroce dziejów)v gdyż juz TP 3 0 
dysponował edytorem pełnoekranowym, jed¬ 
nak do pełnego wykorzystania możliwości da¬ 
wanych przez środowisko tekstowe było mu 
daleko Jego następca, TP 4 0, to była zupeł¬ 
nie nowa jakość — rozwijane menu i system 
okien, może niezbyt jeszcze rozbudowany, ale 
bardzo wygodny w użyciu Następny krok to 

TP 6.0 — z pełnym już systemem okien, kiero¬ 
wanych i obsługiwanych myszą Podobną 
ewolucję przeszło wiele innych programów. I 
me ma się czemu dziwić — w chwili obecnej 
ten właśnie sposób komunikowania się z użyt¬ 
kownikiem jest uważany (me bez podstaw) za 
najwygodniejszy i najbardziej wydajny 

Ponoć pierwowzorem dla środowiska okien¬ 
kowego miała byc powierzchnia biurka, z lezą¬ 
cymi na mej dokumentami Kiedy trzeba, wy¬ 
ciąga się na wierzch notatnik by napisać list, 
potem spod spodu wyciąga się kalendarz by 
zaznaczyć spotkanie, a Jeszcze później notes, 
w którym zapisany jest telefon do kogoś Tak 
to rzeczywiście wygląda, choc chyba nikt me 
pamięta podczas pracy o pierwowzorze Prze¬ 
słoniły go inne znacznie w chwili obecnej waż¬ 
niejsze cechy pracy Pierwszą z nich jest WY¬ 
SIWYG — What You See Is What You Get 
Teoretycznie oznacza to, ze na ekranie widać 
dokładnie to samo co znajdzie się na papierze 
W praktyce powinno się używać skrótu WY- 
SIAWYG, i rozwijać go ze szczególnym nacis¬ 
kiem na dodatkowe słowko Almost Druga ce¬ 
cha to możliwość przenoszenia danych między 

Istnieję dwa typy środowisk teksto¬ 

wych. Pierwszy uległ już praktycznie 

zapomnieniu, jednak dla ścisłości war¬ 
to o mm przypomnieć. Było to środowi¬ 

sko wsadowe. Wszystkie polecenia i 

odpowiedzi komputera znajdowały się 
w kolejnych wierszach. Na dobrą spra¬ 

wę niepotrzebny był monitor — do 

przekazywania komunikatów kompute¬ 
ra w zupełności wystarczająca mogła 

być drukarka wierszowa. Drugi typ śro¬ 
dowiska tekstowego pozwala na pisa¬ 

nie po całym ekranie i swobodny do¬ 

stęp do wszystkich jego pozycji. 

równocześnie używanymi programami — to 
trochę tak, jakby wyrwać z kalendarza kartkę z 
zapisanymi spotkaniami i wkleić ją do notesu 
Przenoszenie danych niezależnie od ich typu 
(mogą to być teksty, rysunki, dane tabelarycz¬ 
ne itd ) me jest wprawdzie niczym jakościowo 
nowym (ręcznie takie operacje można było wy¬ 
konać zawsze), jednak niezwykle upraszcza i 
przyspiesza pracę 

POTEM PRZYSZŁY WINDOWS 

W przypadku PC-etow środowiskiem grafi¬ 
cznym są oczywiście Windows Przez wiele lat 
uważane były za program me mający wielkiej 
przyszłości — ot taka zabawka Po pojawieniu 
się Windows 3 0 sytuacja uległa zmianie, choc 
tez me od razu — przez pewien czas brakowa¬ 
ło bowiem oprogramowania, potrafiącego wy¬ 
korzystać nowe środowisko Sytuacja ta zmie¬ 
niła się jednak bardzo szybko Dziś można juz 
pracować nie oglądając innych programów mz 
aplikacje pod Windows — praktycznie wszyst¬ 
kie poważne programy znane ze środowiska 
DOS-u dorobiły się swoich wersji okienko¬ 
wych, lub powstały zupełnie nowe produkty, 
pełniące rolę starszych DOS-owych progra¬ 
mów 

Zęby jednak moc w pełni wykorzystać poten¬ 
cjał tkwiący w Windows albo raczej zęby me 
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dać mu się zmarnować, trzeba dysponować 
odpowiednim sprzętem Kiedy pierwszy raz in¬ 
stalowałem Windows 3.0 na komputerze, przy 
którym pracowałem, było to AT z 1 MB RAM-u, 
dyskiem 40 MB i kartę Hercules. To me była 
konfiguracja, mogąca zachęcie do korzystania 
z okienek Karta Hercules — choc pod pewny¬ 
mi względami lepsza niz CGA (niektóre pro¬ 
gramy me chcę z mę pracować, np Corel¬ 
DRAW' wymaga rozdzielczości pionowej po¬ 
wyżej 300 pikseli) — jest jednak kartę mono¬ 
chromatyczną 1 MB RAM-u to tez stanowczo 
za mało Następny komputer to było AT o nie¬ 
mal identycznej konfiguracji — jedynie z kartę 
VGA Było juz ciekawiej, ale w dalszym ciągu 
ilosc operacji dyskowych spowalniała pracę 
poniżej pewnego krytycznego punktu, przy któ¬ 
rym praca staje się udrękę. Najprostszym roz¬ 
wiązaniem, łagodzącym problemy, było roz¬ 
szerzenie pamięci RAM Przy 4 MB (w tym 0 5 
MB RAM-dysk i 0 5 MB cache dysku) można 
było zupełnie spokojnie siadać do pracy choc 
prędkość wykonywania niektórych operacji w 
dalszym ciągu pozostawiała wiele do zyczema 
Prawdziwy lwi pazur okna pokazały dopiero 
gdy zjawiła się wersja 3 1 — zainstalowana na 
386, 33 MHz, 256 KB cache, 4 MB RAM-u, 
VGA i HDD 200 MB 

Czy jest to konfiguracja niezbędna9 Na pew¬ 
no me Nasze doświadczenia są bowiem zwią¬ 
zane z zadaniami, jakie stawiamy przed kom¬ 
puterem W pracy redakcyjnej często zdarza 
nam się „zatkać’5 nawet komputer 486 próbami 
obróbki wskanowanych zdjęć, czy rysunkami 
Corelowymi zawierającymi po kilka tysięcy ele¬ 
mentów Ponad wszelką jednak wątpliwość, 
żeby umożliwić Windows pokazanie się od do¬ 
brej strony, trzeba dysponować procesorem 
386 (może byc SX) — im szybszym, tym lepiej. 
Do tego niezbędne jest, jako absolutne mini¬ 
mum 2 MB RAM-u — choc radzę korzystać z 
4. Niezbędny jest również spory twardy dysk 
— 40 MB to na pewno za mało (przeciętny pro¬ 
gram Windows-owy do swej instalacji wymaga 
kilku-kilkunastu MB), 80 MB wydaje się byc 
pewnym rozsądnym optimum Do tego karta 
VGA lub SVGA i odpowiedni monitor Z na¬ 
szych doświadczeń wynika, że monitor 14-ca- 
lowy me pozwala na korzystanie z rozdzielczo¬ 
ści wyższych niz 800*600 punktów — litery na 
ekranie stają się wówczas zbyt małe by moż¬ 
na było wygodnie pracować Jeżeli więc ktoś 
chce pracować z rozdzielczością 1024*768, 
powinien szukać monitora 15 lub nawet 17 ca¬ 
lowego. 

W OCZEKIWANIU NA CIĄG 
DALSZY 

Jakie są perspektywy stojące przed Win¬ 
dows9 I czy warto się pchac w tym kierunku9 
Na pewno tak Zmiana dominującego standar¬ 
du może się jeszcze me dokonała jednak dy¬ 
namika, z jaką rozwija się rynek programów 
przeznaczonych do okienek jasno wskazuje 
kierunek na kilka najbliższych lat Co więcej w 
niedalekiej przyszłości należy się spodziewać 
czegoś nowego — Windows NT. Te literki NT 
to skrót od New Technology Z punktu zatwar¬ 
działego PC-etowca NT oznacza dwie rzeczy 
— pracę komputera w trybie 32-bitowym w 
miejsce dotychczasowej emulacji trybu 16-bi- 
towego (czyli zwiększenie szybkości) i możli¬ 
wość uruchamiania zarówno programów DOS-u 
jak i Windows w jednym środowisku (co wła¬ 
ściwie juz funkcjonuje, jednak na nieco innych 
zasadach) 

Kiedy dwa czy trzy lata temu zobaczyłem 
Windows 2 0 zastanawiałem się — jeść tę 
zabęr Dzisiaj me ma wątpliwości, zwłaszcza, 
ze w międzyczasie z żaby zrobiła się całkiem 
przystojna panienka 

MARCIN BORKOWSKI 

— format plików graficznych 

Istnieje wiele formatów 
plików graficznych prze¬ 
chowujących obrazki w 
postaci rastrowej. Najczę¬ 
ściej spotykamy się z pli¬ 
kami typu: PCX, GIF, BMP, 
TIFF. Poniżej przedsta¬ 
wiam budowę plików typu 
BMP — jednego z naj¬ 
prostszych formatów, któ¬ 
ry dzięki Windows 3.x stale 
zyskuje na popularności. 

KTÓRY 
FORMAT GRAFICZNY 
JEST NAJLEPSZY? 

Wielokrotnie wykonujemy konwersje 
rysunków między rożnymi formatami, za¬ 
stanawiając się czemu jest ich tak wiele. 
Przecież wystarczyłby tylko jeden — ten, 
który pozwala na najlepsze „ściśnięcie” 
obrazka na dysku, np. format GIF. Po pe¬ 
wnym czasie zwracamy uwagę me tylko 
na wielkość pliku. Zależy nam na szyb¬ 
kim wczytywaniu obrazka i to przez 
wszystkie programy graficzne. 

Są to sprzeczne wymagania. Aby 
skrócie wielkość pliku stosuje się skom¬ 
plikowaną metodę kompresji według al¬ 
gorytmu LZW (GIF, TIFF), albo H uff ma¬ 
na (IFF/ILBM), a to wydłuża czas zapisu i 
odczytu rysunków. Z kolei dla przyspie¬ 
szenia wczytywania rysunków stosuje 
się zapis według kolejnych planów bito¬ 
wych (IFF/ILBM), zapis punkt po punkcie 
(BMP, TIFF), albo punkt po punkcie z ko¬ 
dowaniem danych (BMP-RLE, PCX). 

DLACZEGO 
WARTO STOSOWAĆ 

FORMAT BMP? 

Jeden ze standardów lansuje z powo¬ 
dzeniem od kilku lat firma Microsoft 
Wraz z programem Windows Microsoft 
wprowadził wiele własnych formatów da¬ 
nych. Skróty PIF (Program Information 
File), ICO (ICOn resource file), czy DLL 
(Dynamie Link Library) są znane na ca¬ 
łym swiecie. Nie inaczej jest w przypadku 
skrótu BMP (BitMaP file) Budowa plików 
BMP, oprócz niewątpliwej prostoty, me 
wyróżnia się nadzwyczajnymi możliwoś¬ 
ciami w porównaniu z „konkurencją”. Jed¬ 
nak właśnie dzięki swej prostocie format 
BMP najlepiej nadaje się do wykorzysta¬ 
nia we własnych programach. 

Tę z pozoru nieistotną własność doce¬ 
niłem, gdy musiałem połączyć tablicę 15 
x 12 = 180 małych rysunków w 16 kolo¬ 
rach w jeden duży rysunek. Ten „duży” 
rysunek liczył, bagatela... 4680 x 2304 
punktów i kilka megabajtów na dysku. W 
porównaniu z mm program łączący wy¬ 
glądał jak karzełek- ledwie 300 linii w Pa¬ 
scalu, z czego 70 linii, to tablica nazw pli¬ 

ków zawierających „małe” rysunki. Napi¬ 
sanie takiego programu me jest możliwe 
bez dokładnego poznania budowy plików 
BMP, a efekt. . no coż, kilka stron w 11 
numerze Top Secretu zapełnionych 
mapą gry Electro Body mówi samo za 
siebie. 

BUDOWA PLIKU BMP 
Pliki typu BMP mają kilka odmian. 

Podstawowe różnice występują pomię¬ 
dzy plikami BMP dla OS/2 i Windows — 
znacząco rożni się budowa nagłówków 
tych plików. Dalej zajmę się budową 
BMP w znacznie popularniejszej wersji 
dla Windows. 

BMP w tej wersji dzieli się na trzy czę¬ 
ści: 

— nagłówek pliku (BMP_File_Hea- 
der), 

— opis rysunku (BMPJnfo), zawiera¬ 
jący 
+ nagłówek rysunku (BMP_ln- 

fo_Header) oraz 
+ paletę kolorów (RGB_Quad) 

(palety może me być), 
— obszar danych (BMP_lmage). 

Wnętrze pliku BMP zawiera zawsze 
dokładnie jeden obrazek, podczas gdy 
inne formaty, np GIF, dopuszczają ich 
więcej. 

NAGŁÓWEK PLIKU 
Budowę nagłówka pokazuje tabela 1 

Jedynie dwa pola nagłówka mają prakty¬ 
czne znaczenie. Pole bfType służy do 
sprawdzenia, czy plik jest zapisany w for¬ 
macie BMP i powinno zawierać napis: 
BM , a pole bfOffbits podaje położenie 

obszaru danych względem początku pli¬ 
ku. Pole bfSize powinno określać dłu¬ 
gość pliku, lecz niektóre programy zle ją 
wyliczają przed zapisem pliku typu BMP 
na dysk Długość pliku najlepiej spraw¬ 
dzać funkcjami DOS-u (Pascala, C) 

Pozostałe dwa pola bfReserved1 i 
bfReserved2 firma Microsoft zarezerwo¬ 
wała dla późniejszej rozbudowy formatu 
BMP. Na razie powinny one zawierać 
zera 

Cały nagłówek zajmuje początkowe 14 
bajtów pliku. 

NAGŁÓWEK RYSUNKU TABELA 1 
Budowę tej struktury przedstawia ta- Struktura nagłówka pliku 

bela 2 Zajmuje ona minimum 20, a mak- BMP 

typowe 
położenie 

w pliku 

typowa 
długość 
(bajty) 

BMP_File_Header 0 14 

—bfType 0 2 
—bfSize 2 4 
—bfReservedl 6 2 
—bfReserved2 8 2 
—bfOffBits 10 4 
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BMP_Info_Header 14 40 

—biSize 14 4 
—biWidth 18 4 
—biHeight 22 4 
—biPlanes 26 2 
—biBitCount 28 2 
—biCompression 30 4 
—biSizelmage 34 4 
—biXPelsPerMeter 38 4 
—biYPelsPerMeter 42 4 
—biClrUsed 46 4 
—biClrlmportant 50 4 

BMP_Palette 54 

— 2 kolorowa 8 
— 16 kolorowa 40 
— 256 kolorowa 400 

TABELA 2 simum 40 bajtów i mieści się tuz za na- 
Struktura nagłówka rysunku główkiem pliku. Jej aktu3 ą długość po- 
smp daje pole biSize — pierwsze pole nagłów¬ 

ka, Z zależności biSize + 14 dowiadu¬ 
jemy się o położeniu palety kolorow w 
pliku. W skróconej wersji struktura ta me 
zawiera ostatnich poi, jednak większość 
plików korzysta z pełnej długości struktu¬ 
ry BMP_lnfo_Header 

Najistotniejsze informacje kryją się w 
polach biWidth, b Height, biBitCount 1 

biCompression. Zawierają one kolejno, 
szerokość i wysokość obrazka w pun¬ 
ktach, liczbę dostępnych kolorow 1 spo¬ 
sób kodowan a rysunku. Pole biBitCo¬ 
unt pokazuje, ile kolejnych bitów z ob¬ 
szaru danych (Image) określa kolor jed¬ 
nego punktu rysunku Jednocześnie in¬ 
formuje ono, tle maksymalnie kolorow 
może zawierać paleta kolorow, czyli ile 
kolorow może zawierać cały rysunek 
Pole to może przyjmować kilka wartości: 

1 — obrazek jest dwubarwny (naj¬ 
częściej — czarno-biały), paleta kolorow 
zawiera opis dwóch barw a każdy bit ob¬ 
szaru danych (Image) określa, która z 
tych barw ma zostać użyta do narysowa¬ 
nia punktu, np,: jeśli kolejny bit z obszaru 
danych równa się zero, to narysowany 
punkt będzie miał kolor określony przez 
pierwszą pozycję palety, jeśli jeden — to 
drugą, 

4 — obrazek może mieć maksimum 
16 kolorow 1 taka jest maksymalna liczba 
barw w palecie kolorów; każde cztery 
bity obszaru danych określają barwę jed¬ 
nego punktu np.: dla bitów 1101 (13 
dziesiętnie) narysowany punkt będzie 
miał kolor pobrany z czternastej pozycji 
palety, 

8 — obrazek może mieć maksimum 
256 kolorów, a paleta opis maksimum 
256 barw; każdy kolejny bajt danych 
określa barwę jednego punktu pobieraną 
z odpowiedniej pozycji palety, 

24 — obrazek może mieć maksimum 
2~24 = 16 777216 milionów kolorow 
(True Color); w tym przypadku nse ma 
palety kolorow (RGB_Quad), a każde 
trzy bajty obszaru danych (Image) okre¬ 
ślają odpowiednio natężenie koloru czer¬ 
wonego, zielonego i niebieskiego. 

Pole biCompression może przyjmo¬ 
wać jedną z trzech wartości: 

0 — brak kodowania, prosty format 
pliku, 

1 — kodowanie RLE8 (Run Length 
Encoding 8-Bits), 

2 — kodowanie RLE4 (Run Length 
Encoding 4-Bits), 

Większość programów np. Graphics 
Workshop, a także przedstawiony poni¬ 
żej przykład, operują tylko na wersji bez 
kodowania. Kodowanie RL jest dosc 
skomplikowane i rzadko używane, dlate¬ 
go jego opis pozostawiam na inną okaz¬ 
ję. Jeśli w przyszłości znajomość tych al¬ 
gorytmów okaże się niezbędna, do pro¬ 
blemu kodowania RL powrócimy (warto 
wspomnieć, ze format zapisu danych 
metodą RLE w obszarze danych jest na 
tyle różny od wersjs niekodowanej, ze 
niektóre programy oznaczają takie pliki 
niejako \BMP, tylko * RLE). 

Pozostałe pola nagłówka rysunku 
mają mniejsze znaczenie praktyczne: 

— pole biPlanes, zawsze równe 1, 
określa liczbę planów w urządzeniu do¬ 
celowym, 

— pole biSizelmage określa w baj¬ 
tach długość obszaru danych, 

— biXPelsPerMeter i biYPelsPer- 
Meter określają w punktach na metr roz¬ 
dzielczość poziomą i pionową obrazka; 
informacja ta może byc wykorzystana 
przez program do skalowania rysunku, 
aby zachować jego propozycje; zwykle 
jednak pola te zawierają zera, 

— biClrUsed określa ile kolorow z 
palety jest wykorzystywanych w rysunku, 
wartość zero oznacza, ze wykorzystywa¬ 
na jest cała paleta określona przez biBit¬ 
Count; w trybie True Color (24-bitowym) 
zmienna ta określa wielkość tabeli kolo¬ 
row, która wystarcza aby program wczy¬ 
tujący rysunek mógł pomiescsc użyte w 
rysunku kolory, 

— biClrlmportant określa ile kolorów 
wystarcza, aby w miarę poprawnie wy¬ 
świetlić rysunek (firma Microsoft zaleca, 
aby kolory w palecie były uszeregowane 
według malejącego znaczenia w rysun¬ 
ku), zero oznacza, że cała paleta jest 
istotna. 

PALETA KOLOROW 
Jest to tablica określająca kolory pun¬ 

któw. Na kolor punktu składają się trzy 
składowe niebieska (Blue), zielona 
(Green), czerwona (Red) np kolor czar¬ 
ny reprezentują wartości 0,0,0, a biały — 
255,255 255 Każda pozycja palety zaj¬ 
muje cztery bajty pamięci, co ułatwia 
operacje na palecie kolorow na maszy¬ 
nach 32-bitowych, ale jeden (ostatni) bajt 
pozostaje niewykorzystany. 

OBSZAR DANYCH 

Tą nieco enigmatyczną nazwą określi¬ 
łem dane o poszczególnych punktach ry¬ 
sunku. Jest to jakby dwuwymiarowa ta¬ 
blica (o rozmiarach takich jak wymiary 
rysunku) zapisana w pliku. Każde pole 
tablicy określa jeden punkt rysunku Pola 
te mogą być jedno-, cztero-, osmio- lub 
dwudziestoczterobitowe, w zależności 
od liczby dostępnych kolorów. Punkty 
rysunku są zapisane w obszarze da¬ 
nych wierszami od najniższego do naj¬ 
wyższego i od lewej strony do prawej 
(lewy dolny rog rysunku jest zapisany 
na początku obszaru danych, a prawy 
górny — na końcu). Kolejne punkty z je¬ 
dnego wiersza rysunku (1, 4, 8 lub 24 
bity) są posklejane tak, aby zapełnić 
kolejne bajty obszaru danych. Niezale¬ 
żnie od szerokości rysunku, jeden jego 

wiersz po zapisaniu w obszarze danych 
zajmuje wielokrotność czterech bajtów, 
a niewykorzystaną koncowkę wypełnia 
się zerami. 

Dla przykładu w 16-kolorowym rysun¬ 
ku o szerokości 17 punktów zapis jedne¬ 
go wiersza w obszarze danych zajmuje 
12 bajtów (17x4 bity = 68 bitów = 85 
bajtu, pozostałe 3 5 bajtu wypełnione jest 
zerami). 

PRZYKŁAD 

Na koniec wypada w kilku słowach opi¬ 
sać możliwości programu przedstawio¬ 
nego na listingu 1. Wyświetla on podsta¬ 
wowe informacje o plikach typu BMP, a 
następnie zawartość pliku. Wykorzysty¬ 
wany jest tryb graficzny nr #13 karty 
VGA (320 x 200 punktów w 256 kolo¬ 
rach) Program potrafi wyświetlić jedynie 
obrazki 16- i 256-kolorowe i jest przezna¬ 
czony wyłącznie na kartę VGA. Wyświet¬ 
lany jest tylko początek rysunku, czyli 
jego lewa, dolna częsc. W przypadku ry¬ 
sunków większych mz 320 x 200 pun¬ 
któw reszta rysunku wychodzi poza 
ekran Ograniczenia wynikają jedynie z 
braku miejsca na bardziej rozbudowany 
program, a wybór trybu — z prostego 
odwzorowania punktów w pamięci karty 
VGA. 

Warto przy okazji wyjaśnić, ze karta 
graficzna wymagana przez program (tu: 
VGA) ma niewiele wspólnego z liczbą 
kolorow użytych w rysunku Równie do¬ 
brze można napisać procedurę Disp!ay2 
wyświetlającą dwubarwne obrazki na 
karcie VGA, jak 1 Display256 wyświetla¬ 
jącą rysunek 256-kolorowy na karcie 
Hercules. Pierwsze zadanie jest oczywi¬ 
ście prostsze — korzystamy z ułamka mo¬ 
żliwości karty, drugie wymaga skompli¬ 
kowanego algorytmu odwzorowującego 
sensownie kolory. 

Gorąco polecam eksperymentowanie 
z innymi trybami graficznymi W tym 
przypadku należy zmienić rozmiary ekra¬ 
nu zdefiniowane w stałych MaxXScreen i 
MaxYScreen, segment pamięci obrazu 
— stała Segment, oraz dostosować in¬ 
strukcje wysyłające dane do pamięci 
obrazu, do przeplotu adresów kolejnych 
wierszy obrazu występującego w kartach 
Hercules, CGA 1 EGA. 

— BMP (BitMaP file) — format przed¬ 
stawiony przez firmę Microsoft wraz z 
wprowadzeniem Windows. 

— GIF (Graphics Interchange Format) 
— sposob zapisu rysunków w pliku zdefi¬ 
niowany przez CompuServe; są dwie od¬ 
miany plików typu GIF; G!F87a 1 GJF89a 

— IFF/ILBM (Interchange File Format/ 
lnterLeaved BitMap) — format zapisu ry¬ 
sunków opracowany przez Commodore 1 

Electronics Arts, standard dla Amigi, w 
mniejszym stopniu dla Apple 

— PCX — jeden z pierwszych forma¬ 
tów opracowany w 1982 roku przez firmę 
ZSoft Corp. — twórcę Paintbrush-a, wie¬ 
lokrotnie ulepszany. 

— TIFF (Tag Image File Format) — 
format plików stworzony przez firmę Al¬ 
dus 1 rozszerzany m.in. przez: Hewlett- 
Packard-a 1 Microsoft; standard dla pro¬ 
gramów Desktop Pubhshing. 

MAREK SAWICKI 
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program BMP; 

uses 

Dos,Crt,Graph; 

$0f; 
end; 

const 

BI_RGB = 0; 

BI_RLE8 = 1; 

BI_RLE4 = 2; 

MaxXScreen = 320; 

MaxYScreen = 200; 

Segment = $A000; 

type 

dword = longmt; 

BMP File Hdr = record 

bfType : word; 

b f Siz e : dword; 

bfReservedl : word; 

bfReserved2 : word; 

bfOffBits : dword; 

end; 

BMP Info Hdr = record 

biSize dword; 

biWidth dword; 

biHeight dword; 

biPlanes word; 
biBitCount word; 

biCompression dword; 

biSizelmage dword; 

biXPelsPerMeter dword; 

biYPelsPerMeter dword; 

biClrUsed dword; 

biClrImportant dword; 

end; 

RGB Quad = record 

Blue : byte; 

Green : byte; 

Red : byte; 

nuli : byte; 

end; 

Ser RGB = record 

Red : byte; 

Green : byte; 

Blue : byte; 

end; 

var 

f : file; 

readed,maxX,maxY, X, Y, g, LmeŁen : word; 

LineBuffer : array [0..4095] of byte; 

Memory : 'byte; 

Drv,Mode : integer; 

regs : Registers; 

ch : char; 

LenPalette,l : dword; 

BMPFileHdr : BMP_File Hdr; 

BMPInfoHdr : BMP_Info_Hdr; 

BMPPalette : array [0..255] of RGB_Quad; 

ScrPalette : array [0..255] of Ser RGB; 

{ Nagłówek pliku > 

{ Nagłówek rysunku > 

{ UWAGA: ważna jest } 

{ kolejność pól 1 } 

{ UWAGA: ważna jest } 

{ kolejność pól 1 } 

{ UWAGA: ważna jest } 

{ kolejność poi ! } 

procedurę InitMode (modę : byte); 
begin 

regs.ah := 0; 

regs.al := modę; 

Intr ($10,regs); 

end; 

{ ustawienie trybu graficznego } 

{ — $13 lub tekstowego — $03 } 

procedurę Error (n : byte); 

begin 

InitMode ($03 ) ; 

case n of 

1: WnteLn ('Napisz BMP <plik.BMP>, aby uruchomić program.'); 

2: WriteLn ('Plik ',fExpand (ParamStr (1)),' nie istnieje !!!'); 

3: WriteLn ('Plik ',fExpand (ParamStr (1)),' jest zbyt krótki.'); 

4: WriteLn ('Plik ',fExpand (ParamStr (1)),' nie jest w formacie 

BMP.'); 

5: WriteLn ('Brak karty VGA!'); 

end; 

Halt {n); 

end; 

procedurę SetPalette; 

begin 

for 1 := 0 to LenPalette—1 do 

begin 

ScrPalette{1].Red 

ScrPalettef1].Green 

ScrPalette[1].Blue 

end; 

regs.ah := $10; 

regs.al := $12; 

regs.bx := 0; 
regs.cx := LenPalette; 

regs.es := Seg (ScrPalette); 

regs.dx := Ofs (ScrPalette); 

Intr ($10,regs); 

end; 

BMPPalette[ 1 ] .Red shr 2; 

BMPPalette[1].Green shr 2; 

BMPPalette[1].Blue shr 2; 

{ Przesłanie palety } 

{ kolorów do rejes— } 

{ trów karty VGA: } 

{ —od rejestru 0, > 

ile rejestrów, > { 
{ —adres bufora 

procedurę SetLineLen (bit 4 : boolean); 

begin 

lf (bit 4) then { dana zajmuje cztery bity } 

lf ((BMPInfoHdr.biWidth mod 2) <> 0) then 

LineLen := (BMPInfoHdr.biWidth + 1) div 2 

else 

LineLen := BMPInfoHdr.biWidth d v 2 

else { dana zajmuje osiem bitów } 

LineLen := BMPInfoHdr.biWidth; 

lf ((LineLen mod 4) <> 0) then LineLen := (LineLen + 4) and $fffc; 

end; 

procedurę ExpandLxne; { zamienia dane 4—bitowe na 8—bitowe } 

begin 

for g :— BMPInfoHdr.biWidth—1 downto 0 do 

lf ((g mod 2) = 0) then LineBuffer(g] := LineBufferfg div 2] shr $04 

else LineBuffer(g] := LineBuffer[g div 2] and 

procedurę Display2; 

begin 

WriteLn ('Brak procedury wyświetlania rysunków dwubarwnych.'); 
end; 

procedurę DisplayRLE4; 

begin 

WriteLn ('Brak procedury wyświetlania rysunków kodowanych.'); 
end; 

procedurę Displayl6; 

begin 

DetectGraph (Drv,Mode); if (Drv <> VGA) then Error (5); 
InitMode ( $13); 

SetPalette; 

if (BMPInfoHdr.biWidth > MaxXScreen) then maxX := MaxXScreen 

else maxX := BMPInfoHdr.biWidth; 

if (BMPInfoHdr.biHeight > MaxYScreen) then maxY := MaxYScreen 
p co ma yV • = 

BMPinfoHdr.biHeight; 

Seek (f,BMPFileHdr.bfOffBits); 

SetLineLen (TRUE); 

for Y := 0 to maxY—1 do 

begin 

BlockRead (f,LineBuffer,LineLen,readed) ; 

if (readed < LineLen) then Error (3); 

ExpandLine; 

Memory := Ptr (Segment,(maxY~Y—1)*MaxXScreen); 

Move (LineBuffer,Memory',maxX); 
end; 

if (ReadKey = #0) then if (ReadKey = #0) then; 

InitMode ($03 ) ; 

end; 

procedurę DrsplayRLE8; 

begin 

WriteLn ('Brak procedury wyświetlania rysunków kodowanych.'); 
end; 

procedurę Display256; 

begin 

DetectGraph (Drv,Mode); if (Drv <> VGA) then Error (7); 
InitMode ($13) ; 
SetPalette; 
if (BMPInfoHdr.biWidth > MaxXScreen) then maxX := MaxXScreen 

else maxX := BMPInfoHdr.biWidth; 

rf (BMPInfoHdr.biHeight > MaxYScreen) then maxY := MaxYScreen 
else maxY := 

BMPInfoHdr.biHeight; 

Seek (f,BMPFileHdr.bfOffBits); 
SetLineLen (FALSE); 

for Y := 0 to maxY—1 do 
begin 

BlockRead (f,LineBuffer,LineLen,readed) ; 

if (readed < LineLen) then Error (3); 

Memory := Ptr (Segment,(maxY-Y-l)*MaxXScreen) ; 

Move (LineBuffer,Memory',maxX); 
end; 

if (ReadKey = #0) then if (ReadKey = #0) then; 

InitMode ($03 ) ; 

end; 

procedurę DisplayTrueColor; 
begin 

WriteLn (Brak procedury wyświetlania rysunków w wersji True Color.'); 
end; 

begin 

if (ParamCount < 1) then Error (1); 

Assign (f,ParamStr (1)); {$!-} Reset (f,l); ($1+) 

if (IOResult <> 0) then Error (2); 

BlockRead (f,BMPFileHdr,SizeOf (BMPFileHdr), readed); 

if (readed < SizeOf (BMPFileHdr)) then Error (3); 

if (BMPFileHdr.bfType <> (Ord ('B')+256*Ord('M'))) then Error (4); 

BlockRead (f,BMPInfoHdr,SizeOf (BMPInfoHdr), readed); 

if (readed < SizeOf (BMPInfoHdr)) then Error (3); 

WriteLn ('Informacje o pliku ',fExpand (ParamStr (1))); 

WriteLn (' —szerokość rysunku: ',BMPInfoHdr.biWidth); 

WriteLn (' —wysokość rysunku: ',BMPInfoHdr.biHeight); 

WriteLn (' -liczba dostępnych kolorów: 2'',BMPinfoHdr.biBitCount); 
Write (' —sposob kodowania: '); 

case Byte (BMPinfoHdr.biCompression) of 

BI_RGB : WriteLn ('brak kodowania'); 

BI_RLE4 : WriteLn ('kodowanie RL, 16—kolorów') ; 

BI_RLE8 : WriteLn ('kodowanie RL, 256—kolorów'); 
else 

WriteLn ('nieznane',BMPInfoHdr.biBitCount) ; 
end; 

WriteLn (' —rozdzielczość pozioma: ',BMPInfoHdr.biXPelsPerMeter); 

WriteLn (' -rozdzielczość pionowa: ',BMPInfoHdr.biYPelsPerMeter); 

WriteLn (' —liczba użytych kolorów: ',BMPinfoHdr.biClrUsed); 

WriteLn (' —liczba kolorów istotnych: ',BMPInfoHdr.biClrImportant); 

Seek (f,BMPInfoHdr.biSize+SizeOf (BMPFileHdr)); 
if (BMPinfoHdr.biClrUsed = 0) 

then LenPalette := (Longmt (1)) shl BMPinfoHdr.biBitCount 
else LenPalette := BMPinfoHdr.biClrUsed; 

BlockRead (f,BMPPalette,LenPalptteM,readed) ; 

if (readed < LenPale4-4"*' ' Error (3); 

WriteLn ( Wciśnij dowolny klawisz, aby wyświetlić obrazek ...'); 
rf (ReadKey = #0) then if (ReadKey = #0) then; 

case BMPinfoHdr.biBitCount of 

1 : Display2; 

4 : if (BMPinfoHdr.biCompression 

8 : if (BMPinfoHdr.biCompression 

24 : DisplayTrueColor; 

end; 

BI RLE4) then 

else 

BI RLE8) then 

else 

DisplayRLE4 

Display16; 

DisplayRLES 

Display256; 

Close (f); 

end. 
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Przez wiele lat uważa¬ 
łem, że o wartości kompu¬ 
tera decyduje w bardzo du¬ 
żym stopniu dostępne na 
nim oprogramowanie. Po 
pojawieniu się Windows 
nieco zmieniłem zdanie — 
to nie o komputer chodzi, 
a o środowisko pracy na 
nim zaimplementowane. 

DOS ze swą chyba najszerszą z istnieją 
cych ofertą programów użytkowych, doprowa¬ 
dził do sprzedania blisko stu milionów PC-etow 
na całym swiecie Nowe środowisko — Win¬ 
dows — początkowo me było zbyt przydatne 
gdyż stosunkowo skromna oferta programów 
ograniczała możliwości wykorzystania go Ta 
sytuacja juz się zmieniła 

Istnieje wiele rożnych typów programów 
użytkowych, które muszą zaistnieć, by można 
było mowie o dobrze oprogramowanym środo¬ 
wisku pracy na komputerze osobistym Pod¬ 
stawowe są (dla większości użytkowników, 
tych, którzy odpowiadają za sukces lub klęskę 
rynkową) takie programy, jak edytory tekstu, 
arkusze kalkulacyjne, bazy danych Potem idą 
przeróżne programy związane z grafiką i DTP 
Za tymi podstawowymi grupami idzie wiele 
mniejszych Wsrod nich znajduje się niezwykle 
istotna dla popularności sprzętu, choc uzywa- 
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Rys. 1. Kompilacje — w tle 
dwa okienka z tek¬ 
stem źródłowym pro¬ 
gramu i okienko ze 
standardowym pli¬ 
kiem wejścia-wyjścia 

na przez stosunkowo małą liczbę użytkowni¬ 

ków — około 2% — grupa kompilatorów 

Dobry, łatwy w obsłudze kompilator, ze sta¬ 
rannie opracowaną diagnostyką błędów, du¬ 
żymi biliotekami i szeroką gamą programów 
pomocniczych, może stanowić podstawę suk¬ 
cesu środowiska Stąd Microsoft, propagu¬ 
jący Windows, dąży do wyposażenia ich w do¬ 
bre narzędzia dla programistów — ich poja¬ 
wienie się powinno zaowocować dziesiątka¬ 
mi, jeżeli me setkami małych, przydatnych pro¬ 
gramów, które przyciągną do Windows wielu 
użytkowników Jednym z kompilatorów, które 
znalazły się jako pierwsze w okienkach, jest 
Quick C Kompilator ten znany jest juz od wielu 
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lat Microsoft sprzedaje dwie linie kompilato¬ 
rów — podstawową, drozszą i bardziej rozbu¬ 
dowaną, oraz serię Quick — nieco uproszczo¬ 
ną, tańszą, generującą trochę gorszy kod, 
mniej rozbudowaną Trzeba jednak mieć świa¬ 
domość tego, że czas me stoi w miejscu, i dzi¬ 
siejsza wersja kompilatora Quick funkcjonalnie 
odpowiada kompilatorowi wersji podstawowej 
sprzed dwóch lat. Dla wielu zastosowań, nawet 
częściowo profesjonalnych, jest to w zupełności 
wystarczające 

Quick C for Windows jest przeróbką wersji 
pracującej w DOS-ie jednak zrobioną w taki 
sposob. ze sprawia wrażenie programu pisa¬ 
nego specjalnie dla Windows Zęby upewnić 
użytkownika w tym wrażemu, razem z kompila¬ 
torem (a tak naprawdę całym zintegrowanym 
środowiskiem) sprzedawane są dodatkowe 
programy narzędziowe typu CASE (Computer 
Aided Software Engmeering) Pozwalają one 
na zaprojektowanie systemu menu, okienek 
dialogowych, przygotowanie ikon, po czym au¬ 
tomatycznie generują kod w C zawierający za¬ 
projektowane struktury Kod zawiera komenta¬ 
rze, ułatwiające dalszą rozbudowę programu 

Quick C for Windows może służyć do pisa¬ 
nia trzech rodzajów programów Po pierwsze 
można więc pisać programy przeznaczone do 
pracy w Windows, ze wszystkimi możliwościa¬ 
mi oferowanymi przez to środowisko Po dru¬ 
gie, stare programy napisane jeszcze w cza¬ 
sach dominacji DOS-u można skompilować na 
nowo, uzyskując programy działające wpraw¬ 
dzie w nowym środowisku, jednak na identycz¬ 
nych zasadach jak przedtem — okienko w któ¬ 
rym wykonuje się program, naśladuje ekran 
pracujący w trybie tekstowym, jednak można je 
przeskalowywac i przenosić Po trzecie mimo 
przeznaczenia programu do pracy w Windows, 
potrafi on wygenerować normalny program pra¬ 
cujący w środowisku DOS-u. Można także za 
pomocą kompilatora przygotowywać bibliotek 
procedur Windows-owych (DLL). 

Pisanie typowych aplikacji dla Windows, 

mimo istnienia serii programów wspomagają 
cych, wymaga dokładnego poznania zasad 
programowania w środowisku sterowanym 
zdarzeniami (event driven) Pomaga w tym ob¬ 
szerna instrukcja (niestety po angielsku), za¬ 
wierająca sporo przykładów. Po zainstalowa¬ 
niu kompilatora na dysku dysponujemy rów¬ 
nież kilkoma przykładowymi programami, które 
mogą pozwolić na wgryzienie się w nowe śro¬ 
dowisko Nie jest to łatwe Napisanie progra¬ 
mu, który wczytywał dowolne słowo z klawiatu¬ 
ry tylko po to, by moc je następnie wypisać na 
ekranie jako komunikat przekazywany użytko¬ 
wnikowi, zajęło mi niemal półtorej godziny 
Pod tym względem znacznie łatwiejszy w opa¬ 
nowaniu był Visual Basic — który jednak całą 
obsługę zdarzeń brał na siebie, me pozwalając 
w efekcie na wykonywanie wielu operacji dosc 
często spotykanych w Windows (jak chocby 
zmiana treści menu w zależności od historii 
pracy z programem) 

Nie sądzę bym znalazł w najbliższych mie¬ 
siącach czas na wgryzanie się w programowa¬ 
nie pod Windows Gdybym jednak chciał się za 
to zabrać, Quick C wydaje się byc całkiem roz¬ 
sądną propozycją Dysponując wszystkimi po¬ 
trzebnymi narzędziami (np rozbudowany de- 
bugger) i kilkoma dodatkowymi (CASE), moż¬ 
na z powodzeniem studiować tajniki nowego 
środowiska bez potrzeby kłopotania się o 
wszystkie szczegóły związane z projektowa¬ 

niem menu, kształtu kursora itp Jakość genero¬ 
wanego kodu, którą sprawdź łem korzystając z 
kilku starych, DOS-owych programów jest bar¬ 
dzo przyzwoita. Wygoda pracy związana z roz¬ 
planowaniem menu i dostępnymi poleceniami 
grupującymi pewne często wywoływane polece¬ 
nia, jest na tyle duża, ze me potrafiąc jeszcze 
napisać żadnego programu, posługiwałem się bez 
żadnego problemu całym środowiskiem zintegro¬ 
wanym Wydaje mi się ze Quick C for Windows 
jest bardzo ciekawą propozycją, mogącą się przy¬ 
czynić do wejścia Windows „pod strzechy . 

MARCIN BORKOWSKI 
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Ami Pro 2.0 
-edycja polska- 

W bardzo ładnym pudełku 
dotarła do mnie nowość — 
graficzny procesor tekstu (fuj, 
co za tłumaczenie) w polskiej 
wersji językowej. Miałem już 
okazję spotkać się przelotnie z 
wersją oryginalną i zastana¬ 
wiałem się, czy wersja polska 
bardziej mi się podoba. 

Wrażenia ze spotkania z wersją an¬ 
gielską lokowały się na średnim pozio¬ 
mie stanów niskich. Nie umiałem mc zro¬ 
bić z nadmiernie skomplikowanym i stra¬ 
szliwie powolnym programem. W przy¬ 
padku edycji polskiej, z zapamiętanych 
wad pozostała głównie powolność, bo 
skuteczne spolszczenie nazw opcji oraz 
łopatologiczna instrukcja pozwalają się w 
końcu jakoś zorientować. 

CZYM JEST AMI PRO? 
To właśnie pytanie zadawałem sobie 

przez dłuzszy czas. Z „klasycznymi” 
edytorami tekstu ma Ami Pro wiele 
wspólnego Ale podobnie jest z progra¬ 
mami do DTP. Trudno się zdecydować... 
Chyba jest to efekt „okienkowego” tren¬ 
du do wielkiej unifikacji. Edytor z możli¬ 
wościami „małego” (?) DTP. 

Program wyposażony jest przecież za¬ 
równo w funkcje typowe dla edytora, jak 
np słownik ortograficzny z podpowie¬ 
dziami, jak i dla systemów DTP — pełną 
kontrolę nad formą graficzną wszystkich 
elementów dokumentu. 

W porównaniu do popularnej Ventury 
2.0 (którą pozwalam sobie wziąć za 
przykład programu do DTP), Ami Pro me 
ma tylko trzech możliwości — bezpośred¬ 
niego definiowania stylu (opisu formy 
graficznej tekstu) pozwalającego pisać 
przez całą szerokość strony niezależnie 
od zdefiniowanych szpalt (łamów), oraz 
tworzenia ramek otoczonych kilkoma 
obwódkami. Z mojego punktu widzenia 
nie są to akurat najważniejsze opcje... 
Natomiast brak możliwości drukowania 
w rozbiciu na kolory jest brakiem poważ¬ 
niejszym — uniemożliwia zastosowanie 
Ami Pro do profesjonalnego (a nawet 
półprofesjonalnego) przygotowania pu¬ 
blikacji w kolorze. 

W porównaniu natomiast do „typowe¬ 
go” edytora tekstu — jako odniesienie 
przyjąłem QR~Tekst — brakuje tylko jed¬ 
nego; polskiego słownika synonimów (te¬ 
zaurusa), który ma być dopiero opracowa¬ 
ny. Nie ma tez oczywiście opcji rozpoz¬ 

nawania wszystkich standardów polskich 
liter — przy instalacji wybiera się jeden z 
trzech dostępnych. 

Największą jednak różnicą między 
Ami Pro a innymi edytorami jest szyb¬ 
kość, a właściwie powolność Ami Pro. 
Przykładem może byc prosty test — 
1000-krotna zamiana słowa „siedem” na 
„tysiąc” w pliku tekstowym o długości 
66 KB. QR-Tekst potrzebował na to tylko 
4 sekund, podczas gdy Ami Pro aż osiem¬ 
nastu — 4,5 raza więcej. 

Czas zająć się wszystkimi „częściami” 
Ami Pro. Nie zawsze są to moduły łatwe 
do wyodrębnienia, toteż niejednokrotnie 
zakresy opisow będą ssę częściowo po¬ 
krywały. 

INSTALACJA 
Instalacja Ami Pro 2.0 przebiega w 

trzech fazach Na początku należy za¬ 
instalować główną część pakietu UniWin, 
potem samo Ami Pro, Adobe Type Ma- 
nagar (niestety'), a na końcu resztę Um- 
Win-a. 

Można oczywiście zainstalować tylko 
część pakietu, oszczędzając miejsce na 
dysku Pełna instalacja to około 10 MB 
Program instalacyjny wyświetla ilosc wol¬ 
nego miejsca na dysku oraz ilosc miejs¬ 
ca jakie zajmą wybrane do instalacji czę¬ 
ści pakietu. 

Podczas instalacji dwa paski informują 
o tym, jaka częsc programu została juz 
zainstalowana (procentowo i graficznie) 
oraz ile niezbędnych danych skopiowano 
z aktualnie używanej dyskietki. Na dole 
ukazują się zas teksty reklamowo-propa- 
gandowe informujące w skrócie o możli¬ 
wościach kopiowanego w danej chwili 
modułu. 

EKRAN 
U góry ekranu, oprócz typowego pas¬ 

ka menu, może znajdować się przymiar 
— czyli linijka z zaznaczonymi pozycjami 
tabulacji, końca łamu itp. Podobny przy¬ 
miar może znajdować się z lewej strony 
okna edycyjnego, które zajmuje więk¬ 
szość ekranu roboczego. 

U dołu ekranu znajduje się pasek infor¬ 
macyjny o aktualnych ustawieniach sty¬ 
lu, fontu itp Można go uzyc do szybkiego 
wprowadzania zmian — np wybranie 
nazwy stylu otwiera ramkę z listą stylów 
do wyboru. Podobnie można zmieniać 
font i jego rozmiar. Kolejny fragment jest 
czysto informacyjny — podaje on aktual¬ 
ny katalog, czas lub pozycję kursora. Po 
mm przełącznik wyświetlania paska ikon, 
strzałki pozwalające szybko przejść do 
następnej i poprzedniej strony oraz nu¬ 

mer strony. Ten ostatni pozwala nie tylko 
na przejście na inną stronę, ale również 
do następnego obiektu określonego typu 
(np. zakładki). 

Na ekranie można również umieścić 
pasek (bądź prostokąt — ustawiane 
przez użytkownika) ikon pozwalający 
szybko wybierać często stosowane op¬ 
cje lub makroprogramy. ikony można 
umieścić w dowolnym miejscu ekranu, 
domyślnie mają one postać paska umie¬ 
szczonego na górze 

Przy korzystaniu z edytora wzorow lub 
graficznego, pasek ikon z operacjami 
tego edytora pojawia się u góry. 

EDYTOR TEKSTU 

Jest to odpowiednik typowego edytora 
tekstu. Dostępne są wszystkie klasyczne 
opcje, czasem jedynie pod innymi niż 
zwykle nazwami (wynika to chyba głów¬ 
nie z tłumaczenia). 

Typowe dla środowiska MS Windows 
wykorzystanie myszy znacznie upraszcza 
wiele czynności — poczynając od prze¬ 
noszenia kursora między odległymi par¬ 
tiami tekstu i zaznaczania bloków Dzięki 
temu nie są potrzebne rozbudowane ze¬ 
stawy klawiszy. 

Drugą cechą, która bardzo mi się spo¬ 
dobała jest słownik ortograficzny, a ści¬ 
ślej moduł sprawdzania poprawności pi¬ 
sowni Podobnie jak w wersji angielskiej 

oferuje on, poza stwierdzeniem czy sło¬ 
wo jest w słowniku, także podpowiedz 
dotyczącą poprawnej pisowni. Bardzo 
przydatna opcja zamiany wszystkich ko¬ 
lejnych wystąpień błędnie napisanego 
wyrazu na poprawny, to w porównaniu z 
QR-Tekstem wręcz rewelacja — me trze¬ 
ba za każdym razem mozolnie wprowa¬ 
dzać poprawki. 

W edytowany tekst można wstawiać 
także inne obiekty i dane. Na przykład 
datowniki — bieżące, utworzenia doku¬ 
mentu, ostatniej edycji itp Rownsez ja¬ 
kieś poręczne równanie lub wzór chemi- 

Pudełko i jego zawartość 
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Program instalacyjny 

Edytor wzorow 

Przy pracy 

aiinro^i [•■.-■4 

Dostępne fonty 

czny albo ilustrujący tekst obrazek czy 
wykres Tak wmontowane obiekty ulega¬ 
ją automatycznej aktualizacji i równse sa¬ 
modzielnie trzymają się swojego miejsca 
w tekście 

Edytor Ami Pro stosuje ideę stylów, 
czyli gotowych opisow formatowania tek¬ 
stu Pozwala to łatwo tworzyć dokumenty 
o typowym wyglądzie W komplecie jest 
także niemały zestaw gotowych list sty¬ 
lów do rożnych zastosowań (głownie jed¬ 
nak biurowych) 

Przydatnym narzędziem fest tzw. glo- 
sartusz, oferujący możliwość przygoto¬ 
wania zestawu standardowych fragmen¬ 
tów tekstu (podpisy, adres firmy itp) i 
wstawienie ich w dowolne miejsce tek¬ 
stu. 

EDYTOR RÓWNAŃ 
Jeden z mocnych punktów Ami Pro. 

Zastosowano tu metodę daleką od no¬ 
watorstwa, ale za to sprawdzoną przez 
lata jej wykorzystywania — równania za¬ 
pisywane są w języku TeX (czytaj: tech). 

Jest to profesjonalny język zaprojekto¬ 
wany do składania prac naukowych naje¬ 
żonych wzorami. Zawiera on zestaw roz¬ 
kazów wystarczający do opisania prakty¬ 
cznie dowolnego wzoru — jedynym limi¬ 
tem jest liczba zagmeżdzen definicji. Wi¬ 
doczny na ilustracji wzór sięgnął tego li¬ 
mitu — me daje się on otoczyć nawiasa¬ 
mi. 

Zastosowanie TeX~a ma swoje konsek¬ 
wencje-zarowno pozytywne jak i nega¬ 
tywne. Rozwiązanie to pozwala na im¬ 
port i eksport wzorow zapisanych w tym 
języku oraz ręczne zastosowanie jego 
komend (zamiast korzystania z menu). 
Kosztem tego jest koszmarna wręcz po¬ 
wolność przy wyświetlaniu wzoru na 
ekranie — TeX jest językiem interpreto¬ 
wanym. 

Uniwersalność TeX-a pozwala na two¬ 
rzenie dowolnych wzorow matematycz¬ 
nych i chemicznych. Dodatkowo, w łatwy 
sposób dostępne są litery alfabetu grec¬ 
kiego, tak łubiane przez matematyków. 
O typowych symbolach w zasadzie me 
powinienem nawet wspominać — po¬ 
wiem tylko, ze są 

EDYTOR GRAFIKI 

Jak na program pracujący w środowis¬ 
ku graficznym przystało, Ami Pro posia¬ 
da wbudowany edytor grafiki wektoro¬ 
wej 

Możliwości tego edytora me dają ssę 
porownac ze specjalizowanym progra¬ 
mem typu CorelDRAW! czy Adobe lllu- 
strator, me są jednak ubogie. 

Ventura Publisher rowmez posiada 
wubdowany edytor grafiki, jest to jednak 
w zasadzie edytor linii, okręgow i ramek 
Ami Pro dysponuje znacznie większymi 
możliwościami. Poza tak podstawowymi 
figurami można rysować łamane, łuks 
(bezpośredniego rysowania łuków me 
ma także Corel), wstawiać teksty. Można 
oczywiście uzyc jednego z gotowych 
obrazków dostarczonych z programem 
— w instrukcji znajduje się ich spis (ze 

zmniejszonymi obrazkami dla łatwiejsze¬ 
go wyboru). 

Wszystkie części rysunku mogą byc 
obracane o kąt regulowany z dokładnoś¬ 
cią do jednego stopnia, odbijane lustrami 
poziomymi i pionowymi oraz wypełniane 
i obrysowywane kolorami z palety 16,8 
milionów kolorów. Problem jest z wzor¬ 
kami wypełnienia — jest ich tylko kilka i 
me znalazłem metody wczytania dodat¬ 
kowych. 

Co ciekawe, obracac można również 
obrazki w postaci grafiki rastrowej. Za¬ 
biera to wiele czasu, ale nieraz daje inte¬ 
resujące efekty. 

Dodatkiem do edytora graficznego jest 
opcja regulacji półtonów w skanowanych 
obrazkach 

TABELE I WYKRESY 

W tekście dokumentu można umiescic 
tabele i wykresy Nic me stoi na przesz¬ 
kodzie, by dane na których podstawie 
tworzone są te obiekty pochodziły z inne¬ 
go programu. W przypadku wykresów 
jest to zresztą ustawienie domyślne — 
Ami Pro szuka danych w pamięci podrę¬ 
cznej systemu (clipboard). 

Tabele mogą zawierać liczby, teksty 
oraz grafikę Ich definiowanie jest bardzo 
proste. Dla ułatwienia, podczas edycji ta¬ 
beli wyświetlane są opisy kolumn i wier¬ 
szy — tak jak w arkuszu kalkulacyjnym. 

Dostępne jest 10 podstawowych ty¬ 
pów wykresów. Niektóre z nich mogą zo¬ 
stać wzbogacone o symulację tojwymia- 
rowosci i perspektywy, kosztem oczywiś¬ 
cie spowolnienia pracy. Można też w 
każdej chwili włączyć lub wyłączyć two¬ 
rzenie legendy do wykresu lub obrocie 
dane (zamienić osie). 

Dla bardzo upartych przewidziano mo¬ 
żliwość umieszczania wykresów zbudo¬ 
wanych z symboli, standardowo są to fi¬ 
gury geometryczne, ale można je zastą¬ 
pić importowanymi obrazkami wektoro¬ 
wymi. Przy umiejętnym zastosowaniu 
daje to doskonałe efekty. 

Gotowy wykres można potraktować 
jak rysunek wektorowy i poddać obróbce 
za pomocą edytora graficznego. 

MAŁE DTP 
Definiowanie wyglądu strony i tekstu 

wygląda w Ami Pro prawie identycznie 
jak w klasycznym programie DTP. Są 
oczywiście pewne ograniczenia, np aby 
uzyskać łamy o rożnych szerokościach, 
trzeba je ustawiać przesuwając myszką 
znaczniki na miarce szerokości strony 
zamiast wpisywać bezpośrednio liczby. 
Co jest lepsze? Rzecz gustu. Ja przyz¬ 
wyczaiłem s ę do Ventury i wpisywania 
starannie wymierzonych linijką pozycji. 

Rowmez parametry stylów są podob¬ 
ne, choc w przypadku Ami Pro definiuje 
się je znacznie łatwiej dzięki okienkom 
ukazującym w sposob uproszczony efek¬ 
ty zmian. Nie można jedynie zadeklaro¬ 
wać stylu niezależnego od zdefimowa- 
nych szpalt — tekst ma zawsze szero¬ 
kość łamu. 

Na koniec najpoważniejszy brak w tej 
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dziedzinie — brak mozl wosci druku w 
rozbiciu na kolory. Oznacza to, że wy¬ 
druki me mogą służyć jako wzorce do dru¬ 
ku, chyba źe zostaną wykonane na kolo¬ 
rowe) drukarce (np. DeskJet 500 Color). 
W praktyce uniemożliwia to zastosowa¬ 
nie Ami Pro jako programu do składu pu¬ 
blikacji drukowanych później w normal¬ 
nej drukarni (chyba, ze skorzystamy z 
naświetlarki z oprogramowaniem zdol¬ 
nym do dokonania samodzielnej separa¬ 
cji kolorow). 

WPADKI 

Jak każdy program, Ami Pro me zaw¬ 
sze działa tak, jak to zakładali jego au¬ 
torzy. Przy pracy spotkałem się z kilko¬ 
ma przykładami zachowań, które mogę 
określić jako dziwne. 

Cos jest me w porządku z obsługą dłu¬ 
gich tekstów. Załadowałem tekst (opo- 
wiadanie SF) o długości ok 150 KB, tylko 
po to, by Ami Pro „padło” pociągając za 
sobą Windows. Ostateczna diagnoza 
brzmiała „Protected modę violation \ A 
jak to zrobiłem9 Ot zmieniałem style aka¬ 
pitów i typografię strony. 

Sprawa tezaurusa. Polskiego słownika 
synonimów jeszcze me ma, w zestawie 
znajduje się jednak amerykański, dosko¬ 
nały produkt firm Merriam-Webster (wy¬ 
dawcy „normalnych” słowników) oraz 
Proximity (specjaliści od komputeryzo¬ 
wania ortografii). Tyle, ze bez specjal¬ 
nych sztuczek jest niedostępny. 

Czasem wykresy ustawiają się w nie¬ 
właściwym miejscu ramki — z jednej stro¬ 
ny pusto z drugiej kawałek zostaje ob¬ 
cięty Zdarza się to dosc rzadko, ale 
przez ponad godzinę walczyłem z takim 
wykresem. Jedynym rozwiązaniem oka¬ 
zało się stworzenie go od nowa. 

Wreszcie wpadka, która me komplikuje 
co prawda pracy, ale świadczy o powa¬ 
żnej niedoróbce. W tekstach wyświetla¬ 

nych w ok enku informacyjnym programu 
instalacyjnego oraz w tekstach pomocy 
polskie litery zam emają się miejscami ze 
sobą lub różnymi dziwnymi znakami. 

PO POLSKU 

Wiele wysiłku włożono w spolszczenie 
Ami Pro i me była to praca daremna. 
Wszędzie tam, gdzie teksty me są „twar¬ 
do” zdefiniowane w oryginalnym kodzie 
programu lub systemu, Ami Pro posługu¬ 
je się poprawnym językiem polskim z 
niezbędnymi do tego literami 

Angielski pozostał jedynie tam, gdzie 
wkracza system Windows (”yes”, ”no” 
itp. na przyciskach okienek dialogowych) 
lub w nazwach niektórych obiektów (np. 
w pewnych sytuacjach pojawia się ”book- 
mark” zamiast swojskiej ”zakładki”). 

System raczej me daje się przerobić, 
jednak można było wyeliminować te drob¬ 
ne potknięcia — albo pozostawić nie¬ 
którym opcjom nazwy oryginalne, albo 
zmienić wszystkie nazwy, także te uży¬ 
wane wewnętrznie przez program, na 
polskie 

Spolszczenie samego Ami Pro oce¬ 
niam jako bardzo dobre, jednak do oceny 
„celująco” trochę brakuje 

Do Ami Pro dołączony jest program 
UmWin 1.0 Jego zadaniem jest zapew¬ 
nienie polskich liter na ekranie i dostar¬ 
czonych listach stylów. Program ten in¬ 
staluje także filtr do importu plików tek¬ 
stowych typu ASCII oraz driver klawiatury. 

ADOBE TYPE MANAGER 

Jest to nakładka na Windows firmy 
Adobe (jak sama nazwa wskazuje) zapew¬ 
niająca użycie własnych fontow wekto¬ 
rowych zarowno na ekranie jak i na dru¬ 
karkach 

Do ATM w wersji 1.15 dostarczanego 
z Ami Pro dodawane są polskie fonty (in¬ 
stalowane przez UmWin-a. Rozwiązuje 

to problem zarówno przy wyświetlaniu 
jak i drukowaniu. 

Korzystanie z Adobe Type Managera 
powoduje jednak różne problemy Wiele 
programów ma kłopoty ze współpracą — 
należy do tej grupy Corel. Efekty bywają 
różne — zwykle nieprawidłowe wyświet¬ 
lanie, czasem niemożliwość uruchomie¬ 
nia. 

DDE i OLE 
DDE — Dynamie Data Exchange czyli 

dynamiczna wymiana danych oraz OLE 
— Object Link & Embeddmg, czyli połą¬ 
czenia i zagnieżdżanie obiektów, to stan¬ 
dardowe możliwości Windows. Ami Pro 
jest jednak jednym z niewielu programów 
wykorzystujących te mechanizmy w peł¬ 
nym stopniu. 

O co tu w ogolę chodzi9 Otóż nie jest 
sztuką wmontować w dokument obra¬ 
zek. Jeśli jednak dokonamy zmiany sa¬ 
mego obrazka (programem, którym go 
Stworzyliśmy) to w dokumencie zostanie 
stara kopia. Ponadto pracując nad doku¬ 
mentem Ami Pro musimy przełączać się 
do programu graficznego dla dokonania 
zmian rysunku. 

Zastosowanie OLE i DLL powoduje, ze 
obrazek obsługiwany jest przez program, 
który go stworzył Pozwala to na automa¬ 
tyczne przechodzenie do edycji obrazka 
bez sprawdzania skąd się on wziął i jak 
się nazywa plik na dysku Przy przejściu 
do edycji zostanie automatycznie uru¬ 
chomiony odpowiedni program. 

OCENA KOŃCOWA 

Ami Pro 2.0 to program o dużych mo¬ 
żliwościach, średnio skomplikowany w 
obsłudze Jest to dobre narzędzie dla 
osób przygotowujących amatorskie pu¬ 
blikacje (ulotki, broszury, prace nauko¬ 
we). 

Udane połączenie typowych funkcji 
edytora tekstu z więcej mz podstawowy¬ 
mi funkcjami DTP pozwala uzyskać dos¬ 
konałe efekty bez wielkich trudności 

Program ten ma, moim zdaniem, trzy 
główne wady: 

— brak polskiego tezaurusa (ma być, 
nie w adomo kiedy) 

— powolność pracy 
— brak możliwości druku w rozbiciu 

na kolory podstawowe 
Cena programu wynosząca równowar¬ 

tość 275 dolarow me jest niska. Prawdo¬ 
podobnie zniechęci ona wiele osob do 
zakupu Ami Pro Niestety, za wykonaną 
pracę trzeba zapłacić — jeśli praca wy¬ 
konana jest na takim poziomie, trzeba 
sporo zapłacie 

W efekcie Ami Pro jest propozycją ra¬ 
czej dla firm niż prywatnych użytkowni¬ 
ków. Propozycją wartą zastanowienia, 
także dzięki automatycznej współpracy z 
popularnym arkuszem Lotus 1 -2-3 
(szczególnie wersją polską), zabezpie¬ 
czeniom danych (blokada hasłem) oraz 
opcjami współdziałania w środowisku 
sieciowym. 

MICHAŁ SZOKOŁO 

ZALETY: 
+ komunikacja w języku 

polskim 
+ jasna i zrozumiała instruk¬ 

cja 
+ słownik ortograficzny z 

podpowiedziami 
+ możliwość dowolnego 

mieszania danych 
+ zastosowanie technik 

DDE i OLE 
+ pełna kontrola nad wy¬ 

glądem dokumentu 
+ glosanusz 

WADY: 
- szybkosc a raczej jej brak 
- brak polskiego tezaurusa 
- w tekście pomocy me 

działają polskie litery 
- brak możliwości drukowa¬ 

nia w rozbiciu na kolory 

Dystrybutor: 
UNICORN ł T Group 
Krakowskie Przedmieście 62 
00-322 Warszawa 
tel. (0-2) 6351461 
fax (0-2)6351319 

Cena: 

275 USD 
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KLAN SPECTRUM 

Formatowanie dyskietek 

Kilkakrotnie w klanie Spectrum przedstawialiśmy 
programy do formatowania dyskietek. Jeszcze raz 
wracamy do tego tematu. Tym razem jednak jest to 
nie tylko program formatujący, ale również rozszerza¬ 
jący funkcje TOS-u. 

NOWE MOŻLIWOŚCI 

Program FORMAT służy do for¬ 
matowania dyskietek za pomocą 
stacji dysków FDD 3000. Sposób 
formatowania jest prawie dowolny. 
Istniejące ograniczenia są spowodo¬ 
wane jedynie parametrami formato¬ 
wanej dyskietki i możliwościami kon¬ 
trolera dysków WD 1770 zamonto¬ 
wanego w stacji FDD 3000. Oprócz 
formatowania dyskietek poniższy 
program potraf ponadto zapisać 
albo odczytać dowolny sektor na dy¬ 
sku, przesunąć głowicę stp., a przy 
tym jest dość elastyczny i łatwy do 
rozszerzenia o nowe funkcje. 

Kod zrodłowy programu jest 
przedstawiony na listingu 1. Kod 
programu dzieli się na dwie części: 

— pierwsza (linie 3-130) — 
przechowywana w pamięci ZX 
Spectrum — zaw era zestaw 
procedur umozl w ających 
przesyłanie danych do i ze 

TABELA 1 

linie nazwa treść 

3-12 INIC Procedura inicjująca, która transmituje część 
drugą programu do stacji dysków. 

13-55 WYW Procedura uruchamiająca program wysłany do 
stacji. Do programu w stacji przekazywane są 
rejestry DE i HL oraz poprzez rejestry A, BC 
wartości zapisane w pamięci: (23400)—>A, 
(23401—2)—>BC. Rejestr A zawiera numer proce¬ 
dury uruchamianej w stacji dysków, a BC para¬ 
metry dla tej procedury. 
Gdy komenda przesyła do stacji blok danych, 
to adres jego początku należy wpisać do 
komórek (23403—4), a długość do (23405—6). 
W pamięci stacji przesyłane dane umieszczane 
są pod adresem 16640. 

Po powrocie zapamiętywane są wartości reje¬ 
strów A i HL: A->(23407), HL->(23405-6), a 
jeśli komenda zwraca blok danych, to adres 
bufora i długość program pobiera odpowiednio 
z komorek (23403—4) oraz (23405—6) i przesyła 
tam dane ze stacji. 

56-91 ODBIE Przesyła dane ze stacji do ZX Spectrum. Przed 
jej wywołaniem należy w rejestrach podać 
następujące dane: 

HL — adres w pamięci ZX Spectrum, 
DE — adres w pamięci stacji, 
BC — długość bloku. 

92-127 WYŚLIJ Przesyła dane z ZX Spectrum do pamięci stacji 
dysków. Dane jak w procedurze ODBIE. 

stacji dysków oraz zapewnia 
przepisanie części drugiej do 
stacji dysków (tabela 1), 

— druga (linie 131-365) — prze¬ 
chowywana w pamięć stacji 
dysków, po przesłaniu jej z ZX 
Spectrum — jest zbiorem pro¬ 
cedur realizujących funkcje 
przesłane z ZX Spectrum (ta¬ 
bela 2). 

Program z listingu 1, należy wpi¬ 
sać i skompilować korzystając z pro¬ 
gramu GENS. Gotowy program ma¬ 
szynowy zapisujemy na dysku ko¬ 
mendą: SAVE *”FORMAT,1 ” 
CODĘ 64508,720. Oczywiście war¬ 
to również nagrać wersję źródłową 
programu, tak aby można było go 
później rozbudowywać o nowe funk¬ 
cje. 

Program wyn kowy nie jest reloko- 
walny i me zalecamy nawet zm an 
adresu początkowego w jego wersji 
źródłowej (w linii 2), bez dokładnego 
zapoznania się z budową programu. 
Program wczytujemy z dyskietki roz¬ 
kazem: LOAD *”FORMAT.1” 
CODĘ, a następnie uruchamiamy 
rozkazem: RAND USR 64508, który 
powoduje, ze częsc programu zo¬ 
stanie przesłana z pamięci Spec¬ 
trum do pamięci stacji. Przesłany 
program jest przechowywany w sta¬ 
cji dysków pod tym samym adre¬ 
sem, co w pam ęci ZX Spectrum. Od 
tej chwili, az do wyłączenia stacji dy¬ 
sków lub zresetowama ZX Spectrum 
program FORMAT pozwala na wy¬ 
konanie dwunastu nowych komend 
rozszerzających możliwości TOS-u. 

Pełny spis komend dostępnych po 
uruchomieniu programu podaje ta¬ 
bela 2. Wystarczy teraz podać w ko¬ 
mórce o adres e 23400 numer ko¬ 
mendy, a jej parametry w następ¬ 
nych komórkach (zgodnie z opisem 
w tabeli 2). Rozkazem RAND USR 
64535 wykonujemy przygotowaną 
komendę. Poprawność wykonania 
komendy sprawdzamy badając za¬ 
wartość komorki 23407 oraz komó¬ 
rek 23405—6, w przypadku, gdy 
przesyłane były dodatkowe dane z/ 
do bufora. 

PRZYKŁADY 

W jednym artykule me sposob 
omów c wszystk ch możliwości tego 
programu. Najlepiej zilustruje je wy¬ 
myślony przez nas przykład. Na li¬ 
stingu 2 przedstawiamy program 

w TOS-ie 

FORMJBM — program formatujący 
dyskietki dla IBM PC napsany w 
BASIC-u! Do formatowania dyskie¬ 
tek wybraliśmy dwustronną stację 
5,25”, 40 ścieżek bez przełącznika 
stron lub z przełącznikiem ustawio¬ 
nym w takim położeniu, że możliwe 
jest sterowanie wyborem strony dys¬ 
ku przez TOS. Można w niej sforma¬ 
tować dyskietkę dla IBM PC w for¬ 
macie 360 KB (dwie strony, 40 ście¬ 
żek — od 0 do 39, 9 sektorów na 
ścieżkę — od 1 do 9 bez przeplotu, 
sektory o długości 512 B każdy). 
Oczywiście można wybrać inny for¬ 
mat (np. po osiem sektorów, albo je¬ 
dnostronny), ale trzeba wtedy pa¬ 
miętać o stworzeniu innej wersji tzw. 
BOOT-sektora dostosowanej do in¬ 
nego formatu. Nasza wersja BOOT- 
sektora jest poprawna tylko dla for¬ 
matu 360 KB. 

Na ten format zdecydowaliśmy się 
ze względu na jego dużą popular¬ 
ność. Jednocześnie zachęcamy 
Czytelników, aby w oparciu o ko¬ 
mendy programu FORMAT napisali 
własne programy kopiujące pliki po¬ 
między dyskietkami TOS i IBM PC 
itp. Czekamy także na propozycje 
programów opartych o przedstawio¬ 
ne rozszerzenie TOS-u. 

KROK PO KROKU 

Posłużenie się BASIC-em, a nie 
asemblerem pozwala nam szczegó¬ 
łowo opisać budowę procedury for¬ 
matującej. 

Warto zaznaczyć, ze pierwsze 
wywołanie programu (RAND USR 
64535) wymaga aby w stacji A była 
dyskietka z systemem operacyjnym 

OS (taką właściwość ma system 
TOS). Stąd też sformatowanie dys¬ 
kietki w stacji A wymaga większej 
wprawy w posługiwaniu się proce¬ 
durą formatującą mz w stacji B — 
trzeba w odpowiedniej chwili zatrzy¬ 
mać wykonanie programu, zamienić 
dyskietki w stacji As a dopiero wtedy 
sformatować dyskietkę (lima 30). 

Z kolei po zakończeń u pracy z 
programem FORMAT (czytaj — 
przed użyciem jakiegokolwiek pole¬ 
cenia TOS-u) należy wywołać ko¬ 
mendę RESET (komenda 0), tak 
aby uzgodnić położenie głowic w 
napędach dyskowych z informacja¬ 
mi zapamiętanymi przez TOS (linie 
150_155). W przeciwnym wypadku 
TOS może błędnie odczytać (lub co 
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gorsze — zapisać) dane z dyskietki . 
Program FORM-IBM rozpoczyna 

się od wczytania i uruchomienia pro¬ 
gramu FORMAT. 1 oraz od deklara¬ 
cji kilku zmiennych (linie 1_19). Na¬ 
stępnie w pętli wykonuje się forma¬ 
towanie ścieżek najpierw na jednej, 
potem na drugiej stronie dyskietki 
(linie 40_130). Wykorzystywane sę 
cztery podprogramy: 

— przesunięcie głowicy na ścież¬ 
kę zerową (linia 1000), 

— przesunięcie głowicy o jedną 
ścieżkę wraz z modyfikacją 
rejestru ścieżek (lima 3000), 

— zmiana aktywnego napędu i 
strony dysku (linia 2000), 

— tworzenie danych opisujących 
rozmieszczenie sektorów na 
ścieżkach (linie 4000_4040). 

Po sformatowaniu całej dyskietki 
wywoływany jest podprogram gene¬ 
rujący w pamięci BOOT-sektor dys¬ 
kietki i zapisujący go na: stronie 0, 
ścieżce 0 i sektorze 1 dysku (linie 
9000-9100). Nie jest to oryginalny 
BOOT sektor MS DOS-u 5.0, tak 
więc nie będzie możliwe uruchomie¬ 
nie komputera z tej dyskietki nawet 
po nagraniu na nią plików systemo¬ 
wych 10.SYS, MSDOS.SYS i COM- 
MAND.COM. Podprogram generu¬ 
jący BOOT-sektor wykonuje się kil¬ 
kanaście sekund, ponieważ dane do 
BOOT-sektora zapisano w BASIC- 
u. Dla własnych potrzeb warto prze¬ 
robić program tak, aby wczytywał 
BOOT-sektor z dyskietki. 

Po zapisaniu BOOT-sektora zapi¬ 
sywane są dwie kopie FAT-u (linie 
800-8080). Zajmują one cztery sek¬ 
tory na dysku, tuz za BOOT-sekto- 
rem. Na koniec zapisywany jest na 
dysk pusty katalog główny dyskietki 
(linie 7000—7070). Zajmuje on sie¬ 
dem kolejnych sektorów za FAT-em. 

Tak sformatowana dyskietka me 
różni się od dyskietek formatowa¬ 
nych w IBM PC, choć przedstawiony 
program formatujący jest nieco 
uproszczony. Brakuje w nim np. 
sprawdzenia poprawności zapisu 
ścieżek, zaznaczania błędnie sfor¬ 
matowanych sektorów, kilku prób 
formatowania błędnych sektorów 
itd. Jest to jednak przykład wykorzy¬ 
stania możliwości programu FOR¬ 
MAT. Korzysta on z pięciu spośród 
dwunastu nowych funkcji TOS-u. 
Pozostałe funkcje omowimy przy 
okazji innych artykułów omawiają¬ 
cych wykorzystanie sterownika dys¬ 
ków WD 1770. 

SFORMATOWANA DYSKIETKA 

Przedstawiony w programie spo¬ 
sób formatowania dyskietki nie jest 
jedynym dostępnym. Program FOR- 

TABELA 2 

linie nazwa treść 

131- 

-154 

PK Program główny w stacji dysków — wywołuje 

procedurę o numerze przekazanym w rej. A. 

Opis procedur programu: 

linie, 
nazwa 

nr dane we. dane wy. treść 

165 

RESET 

0 

brak brak 

—doprowadza stację do 
stanu jak po RESET, 

ale nie niszczy 
programu i danych 

wpisanego do jej 

pamięci, 

—funkcję trzeba 

KONIECZNIE wykonać 

po zakończeniu pracy 
z programem. 

155- 
-164 

UST 

1 B—nr napędu: 

12 3 4 
A B C D 

C—nr strony 

(fizyczny) — 

na niej wy¬ 
konywane są 

operacje: 

0=str. 0, 

255—str. 1 

A — wskaźnik 
błędów 

opisany na 
końcu tekstu. 

Niszczy 
zawartość 

rejestru BC, 

—ustala aktywny napęd 

i aktywną stronę do 

dalszych operacji, 
—dane te są 

zapamiętywane i 

przesyłane do ste¬ 

rownika przed każdą 

operacją zapisu/ 

odeżytu/przesunięcia 

głowicy. 

166- 
-172 

TO 

2 B — dane o 
sposobie 

realizacji 
opisane na 

końcu (2 ), 

A — status 

sterownika 
po wykonaniu 
operacji — 

znaczenie 

bitów opisane 

na końcu (3) , 

—przesuwa głowicę na 

ścieżkę 0 niezależnie 

od zawartości 
rejestru ścieżek 
sterownika. 

173- 

-182 

TA 

3 B — jak w 

komendzie 

numer 2, 

C — numer 
ścieżki. 

A — jak w 

komendzie 

numer 2, 

—przesuwa głowicę na 

ścieżkę o numerze 

takim, jak zawartość 

rej. C, —sterownik 
oblicza, w którą 
stronę i o ile prze¬ 

sunąć głowicę na pod¬ 
stawie rej. ścieżek. 

183- 

-185 

TB 

4 C — numer 

ścieżki. 

brak 

—przesyła zawartość 

rej C. do rej. ście¬ 
żek sterownika, 

—sterownik przed od¬ 

czytem sektora spraw¬ 

dza, czy odczytany w 

nagłówku sektora nr 
ścieżki jest zgodny z 
zawartością rejestru 

ścieżek, 

—przydatne dla nie¬ 
typowych formatów. 

186- 
-187 

TC 

5 
brak 

A — numer 
ścieżki, 

—zwraca w A zawartość 
rejestru ścieżek 

sterownika, 

188- 

-195 

PRZES 

6 B — dane o 

sposobie 
realizacji 
opisane na 
końcu (4), 

A — jak w 

komendzie 2, 
—w zależności od 

parametru przesuwa 
głowicę o jedną 

ścieżkę do wewnątrz 
lub na zewnątrz dysku 

201- 

-205 

ADRES 

7 B — jak 
komendzie 

numer 9, 

HL — długość 

odczytanego 

bloku danych 

(najczęściej 
szesć), 

A —jak w 

komendzie 2 

—odczytuje pierwszy 
napotkany identyfi¬ 

kator sektora (sześć 
bajtów długości), 

—ich zawartość opi¬ 

sana jest na końcu 

w przypisie (6), 

206- 
-230 

READ 

8 B — jak w 
komendzie 
numer 9, 

C — numer 

sektora do 

odczytu. 

HL — długość 
odczytanego 
bloku danych, 
dane jak w 

komendzie 9, 
A — jak w 

komendzie 2, 

—odczytuje sektor o 
numerze z rej. C, 

—długość odczytanych 
danych zalezy tylko 
od długości sektora, 

jeżeli długość bloku 
danych wynosi zero, 

to znaczy, ze wystą¬ 

pił błąd odczytu. 

l96— 

—200 

TREAD 

9 B — dane o 

sposobie 

realizacji 
opisane na 
końcu (5), 

HL — długość 

odczytanego 

bloku danych, 
dane są zapi¬ 

sywane w pa¬ 
mięci ZX 

Spectrum, 

—odczytuje całą 

ścieżkę (wszystkie 

dane na niej zapisane 
— dotyczy ścieżki, 

na której znajduje 
się głowica). 

231- 

-255 

WRITE 

10 B — jak w 

komendzie 

numer 9, 

C — numer 

sektora, 

bufor pod 

adresem 
16640, 

HL — długość 

zapisanego 

bloku danych 

A — jak w 

komendzie 

numer 2, 

—zapisuje sektor o 

numerze z rej. C, 

—długość danych 
zależy od długości 

sektora, 

— jeśli długość bloku 
ustawi się na zero, 

to był błąd zapisu. 

256- 
-327 

FORM 

11 B — jak w 

komendzie 9 
C — ilość 

sektorów na 

ścieżce, 

—w buforze 

— tabela 

parametrów 

HL— ile baj¬ 
tów z tabeli 

zostało wyko¬ 

rzystanych, 
A — jak w 

komendzie 2, 

—formatuje ścieżkę— 

sposób formatowania 
zalezy od zawartości 
tabeli parametrów. 

opisana na 

końcu (7), 

328-360 procedury pomocnicze. 

361-365 tabela adresów procedur przedstawionych powyżej, 

na jej podstawie, oraz numeru komendy z komórki 

23400 ustalany jest adres procedury do wykonania. 

(1) oznaczenie port rejestr 

FDC ICO 

FDT #C1 

FDS IC2 
FDD #C3 

rejestr komend (zapis) i statusu 

(odczyt) sterownika dyskietek WD 1770 

rejestr numeru ścieżki 

rejestr numeru sektora 

rejestr danych sterownika 

(2) B = b7,b6,b5,b4,b3,b2,bl,b0 (bity rejestru B): 

bl bO 
opóźnienie między 

ruchami głowicy b2 
sprawdzanie zgodności FDT 
z identyfikatorem sektora 

0 0 6 ms 0 nie 
0 1 12 ms 1 tak 
1 0 20 ms 

1 1 30 ms UWAGA Przy przesuwaniu głowicy 
komendą 3 sprawdzanie odbywa 

się na ścieżce docelowej. 
b3 rozpędzanie dyskietki 

0 tak 

1 nie 

(3) A = a7,a6,a5,a4,a3,a2,al,aO (bity rejestru A 

— odczytany status sterownika — FDC): 

a? — stan wyjścia MOTOR ON sterownika, 

a6 — 1 oznacza blokadę zapisu (WRITE PROTECT) — blokada 

może być przyczyną błędu zapisu na dysk, 

a5 — dla komend przesuwających głowicę ustawienie bitu 
oznacza koniec fazy rozpędzania dyskietki — bit 

ustawia się po pierwszych sześciu obrotach dysku, 
a4 — ustawiony oznacza, ze żądana ścieżka lub sektor nie 

zostały znalezione, 

a3 — znaczenie tego bitu zalezy od stanu bitu a4; 

gdy a4=l, to a3=l oznacza błąd sumy kontrolnej w 

polu identyfikatora sektora, gdy a4=0, to a3=l 

oznacza błąd w polu danych sektora, 

a2 — w operacjach zapisu/odczytu ustawienie tego bitu 

oznacza, ze dane nie zostały zapisane do lub 

odczytane z FDD we właściwym czasie; w innych 

operacjach bit ten wskazuje, że głowica znajduje 
się na ścieżce 0, 

al — wskaźnik ządana,a odczytu bądź zapisu danych ze/do 

sterownika lub, w komendach przesuwających głowicę, 
wskaźnik wykrycia otworu indeksowego w dyskietce, 

aO — ustawienie tego bitu oznacza, ze sterownik wykonuje 
operację (najlepiej odczekać, az zostanie ona 

zakończona). 

(4) bity rejestru B: 

b5 kierunek ruchu głowicy b4 stan FDT 

0 do środka dyskietki 0 nie zmienia się 
1 do brzegu -1 |- 1 jest zmieniane 

bity b2,bl,b0 jak w (2). 

(5) bit b2 określa opóźnienie 

wprowadzane przez sterownik 

przed rozpoczęciem właściwej 

operacji: 

b2 opóźnienia 

0 brak 

1 30 ms 

(6) Nagłówek sektora odczytany z dyskietki: 

bajt znaczenie 

0 numer ścieżki 
1 numer strony 
2 numer sektora 
3 długość sektora — pkt. 7 (*) 

4,5 suma kontrolna sektora (CRC) 

(7) Tabela danych przesyłanych do stacji dysków dla komendy 

nr 11 (FORM). Tabela składa się z 4—bajtowych pól, 

każde pole opisuje jeden sektor, pól musi być tyle samo, 
ile sektorów na ścieżce 1 

bajt 

0 nr strony (tylko 0 lub 1 !!!), 

1 nr sektora (0—255), 

2 długość sektora dla sterownika — pkt. 6 (*) 
wartość długość sektora 

0 128 B 
1 256 B 

2 512 B 
3 1024 B 

3 długość sektora dla programu w stacji 
(z ilu 128 B części składa się sektor) 

wartość długość sektora 

1 128 B 
2 256 B 
4 512 B 

8 1024 B 

UWAGA: Długości sektora wynikające z wartości 

bajtów 2 i 3 muszą byc zgodne 1!I 

Bajtek 11/92*33 



LISTING 1 

1 MC) 5- -VII—1992 M.W. 
2 ORG 64508 
3 INIC DI 
4 PUSH IY 
5 LD IY, 0 
6 CALL 8 
7 LD DE, PK 
8 LD BC,KO-PK 
9 LD HL, PK 

10 CALL WYŚLIJ 
11 POP IY 
12 JP #603 
13 WYW DI 
14 PUSH IY 
15 LD IY, 0 
16 CALL 8 
17 PUSH HL 
18 PUSH DE 
19 LD IX,BU2 
20 LD A, (23400) 
21 CP (IX+2) 
22 JR C,PWY1 
23 LD BC,(23405) 
24 C.D DE,16640 
25 jD HL,(23403) 
26 CALL WYŚLIJ 

27 PWY1 LD BC,(23401) 
28 POP DE 
29 POP HL 
30 LD A,#18 
31 LD (#2100),A 
32 LD A, (23400) 
33 LD IY, PK 
34 CALL #364 
35 POP IY 
36 LD A, (23400) 
37 CP (IX) 
38 JR C,PWY2 
39 CALL #60B 
40 LD (23407),A 
41 LD (23405),HL 
42 LD A, (23400) 
43 CP (IX+1) 
44 JR C,PWY2 
45 CP (IX+2) 
46 JR NC,PWY2 
47 PUSH DE 
48 PUSH BC 
49 LD BC,(23405) 
50 LD HL,(23403) 
51 LD DE, i.6640 
52 CALL ODBIE 
53 POP BC 
54 POP DE 

55 PWY2 JP #603 
56 ODBIE INC B 
57 LD (BR),BC 
58 LD A, C 
59 SUB 1 
60 LD A, B 
61 SBC A, 0 
62 LD B, A 
63 RET Z * 
64 ODB2 PUSH BC 
65 PUSH DE 

67 LD A,#19 
68 LD (#2100),A 
69 XOR A 
70 CALL #364 
71 ODBl CALL #3 AC 
72 JR NC,ODBl 
73 POP HL 
74 LD DE,#2000 
75 EX DE, HL 
76 LD BC,(BR) 
77 DEC B . 
78 LD A,B 
79 LD (BR+1),A 
80 JR Z,ODB4 
81 LD BC,256 

82 ODB4 OR C 
83 JR Z,ODB5 
84 LDIR 
85 ODB5 EX DE, HL 
86 POP DE 
87 INC D 
88 POP BC 

89 DJNZ ODB2 
90 RET 
91 BR DEFW 0 

92 WYŚLIJ LD (BUF),DE 
93 LD A, C 
94 ADD A, 255 
95 LD A, B 
96 ADC A, 0 
97 LD B, A 
98 RET Z 
99 Pl PUSH BC 

100 LD BC,256 
101 LD DE,#2000 
102 LDIR 
103 CALL WYSL 
104 POP BC 
105 DJNZ Pl 
106 RET 

107 WYSL PUSH HL 
108 LD HL,(BUF) 
109 INC H 
110 LD (BUF),HL 
111 DEC H 
112 PUSH HL 
113 XOR A 
114 CALL #395 
115 POP HL 
116 LD (#2105),HL 
117 LD HL,#2100 
118 LD A, # 1A 
119 LD (HL),A 
120 LD A, #C0 
121 LD (#212F),A 
122 XOR A 
123 LD (#2130),A 
124 CALL #495 
125 POP HL 
126 RET 

127 BUF DEFW 0 
128 BU2 DEFB 1 
129 DEFB 7 
130 DEFB 10 
131 STRT EQU 60000 

133 DRIVE EQU #E0 
134 FDC EQU #C0 
135 FDT EQU FDC+1 
136 FDS EQU FDC+2 
137 FDD EQU FDC+3 
138 PK PUSH HL 
139 PUSH DE 
140 SLA A 
141 LD DE,UP1 
142 LD H, 0 
143 LD L, A 
144 LD A, H 
145 ADC A, H 
146 LD H, A 
147 ADD HL, DE 
148 LD E,(HL) 
149 INC HL 
150 LD D,(HL) 
151 EX DE, HL 
152 POP DE 
153 EX (SP),HL 
154 RET 
155 UST XOR A 
156 CPL 
157 PX1 RLA 
158 DJNZ PX1 
159 XOR C 
160 AND %11101111 
161 XOR C 
162 XOR %00010000 
163 LD (BU),A 
164 RET 
165 RESET JP #008D 
166 TO CALL USTAW2 
167 LD A, B 
168 AND %00001111 
169 OUT (FDC),A 
170 CALL CZEKAJ 
171 IN A,(FDC) 
172 RET 
173 TA CALL USTAW2 
174 LD A, C 
175 OUT (FDD),A 
176 LD A, B 
177 AND %00001111 
178 OR %00010000 
179 OUT (FDC),A 
180 CALL CZEKAJ 
181 IN A,(FDC) 
182 RET 

183 TB LD A, C 
184 OUT (FDT),A 
185 RET 
186 TC IN A,(FDT) 
187 RET 
188 PRZES CALL USTAW2 
189 LD A, B 
190 AND %00111111 
191 OR %01000000 
192 OUT (FDC),A 
193 CALL CZEKAJ 
194 IN A,(FDC) 
195 RET 
196 TREAD CALL USTAWI 
197 LD A, B 
199 OR %11100000 
200 JR PA4 
201 ADRES CALL USTAWI 
202 LD A, B 
203 AND %00000100 
204 OR %11000000 
205 JR PA4 
206 READ CALL USTAWI 
207 LD A, C 
208 OUT (FDS),A 
209 LD A, B 
210 AND %00000100 
211 OR %10000000 

212 PA4 LD HL,16640 
213 OUT (FDC),A 
214 PAl IN A,(FDC) 
215 AND 128 
216 JR Z, PAl 
217 PA3 IN A,(DRQ) 
218 RLA 
219 JR NC,PA2 
220 IN A,(FDD) 
221 LD (HL),A 
222 INC HL 
223 JP PA3 
224 PA2 IN A,(FDC) 
225 AND 1 
226 JR NZ,PA3 
227 IN A,(FDC) 
228 LD DE,16640 
229 SBC HL, DE 
230 JP USTAW2 

231 WRITE CALL USTAWI 
232 LD A, C 
233 OUT (FDS),A 
234 LD HL,16640 
235 LD A, B 
236 AND %00000100 
237 OR %10100000 
238 OUT (FDC),A 
239 PBl IN A,(FDC) 
240 AND 128 
241 JR Z,PBl 
242 PB3 IN A,(DRQ) 
243 RLA 
244 JR NC,PB2 
245 LD A,(HL) 
246 OUT (FDD),A 
247 INC HL 
248 JP PB3 
249 PB2 IN A,(FDC) 
250 AND 1 
251 JR NZ,PB3 
252 IN A,(FDC) 
253 LD DE,16640 
254 SBC HL, DE 
255 JP USTAW2 

256 FORM CALL USTAWI 
257 LD HL,16640 
258 LD E, C 
259 IN A,(FDT) 
260 LD D, A 
261 LD A, %11110100 
262 OUT (FDC),A 
263 LD B, 54 

265 PS2 CALL WYS 
266 DJNZ PS2 
267 PSIO XOR A 
268 LD B, 8 
269 PS3 CALL WYS 
270 DJNZ PS 3 
271 LD A, #F5 
272 LD B, 3 
273 PS4 CALL WYS 
274 DJNZ PS4 

275 LD A, #FE 
276 CALL WYS 
277 LD A, D 
278 CALL WYS 
279 LD A,(HL) 
280 INC HL 
281 CALL WYS 
282 LD A,(HL) 
283 INC HL 
284 CALL WYS 
285 LD A,(HL) 
286 INC HL 
287 CALL WYS 
288 LD A, #F7 
289 CALL WYS 
290 LD A, #4E 
291 LD B, 22 
292 PS5 CALL WYS 
293 DJNZ PS5 
294 XOR A 
295 LD B, 12 
296 PS6 CALL WYS 
297 DJNZ PS6 
298 LD A, #F5 
299 LD B, 3 
300 PS7 CALL WYS 
301 DJNZ PS7 
302 LD A, #FB 
303 CALL WYS 
304 LD C,(HL) 
305 LD A, #E5 
306 PS20 LD B, 128 
307 PS8 CALL WYS 
308 DJNZ PS8 
309 DEC C 
310 JR NZ,PS20 
311 INC HL 
312 LD A, #F7 
313 CALL WYS 
314 LD A, #4E 
315 LD B, 24 
316 PS9 CALL WYS 
317 DJNZ PS9 
318 DEC E 
319 JR NZ,PSIO 
320 PSU LD A, #4E 
321 CALL WYS 
322 JR PSU 
323 P_END IN A,(FDC) 
324 POP BC 
325 LD DE,16640 
326 SBC HL, DE 
327 JP USTAW2 
328 WYS EX AF,AF' 
329 WYSl IN A,(DRQ) 

331 JR C,WYS2 
332 IN A,(FDC) 
333 AND 1 
334 JP NZ,WYSl 
335 JP P END 
336 WYS 2 EX AF,AF' 
337 OUT (FDD),A 
338 RET 
339 CZEKAJ IN A,(FDC) 
340 AND 128 
341 JR Z,CZEKAJ 
342 PCC2 IN A,(FDC) 
343 AND 1 
344 JR NZ,PCC2 
345 RET 
346 USTAWI PUSH AF 
347 LD A, #5F 
348 OUT (DRIVE),A 
349 LD A,(BU) 
350 AND #5F 
351 Ul OUT (DRIVE),A 
352 POP AF 
353 RET 
354 USTAW2 PUSH AF 
355 LD A, #DF 
356 OUT (DRIVE),A 
357 LD A,(BU) 
358 AND #DF 
359 JR Ul 
360 BU DEFW 0 
361 UPl DEFW RESET,UST 
362 DEFW TO,TA,TB,TC 
363 DEFW PRZES,ADRES 
364 DEFW READ,TREAD 
365 DEFW WRITE,FORM 
366 KO 

34 • Baj tek 11/92 



LISTING 2 
MAT pozwala na każdej ścieżce dy¬ 
skietki zapisać dowolny liczbę sek¬ 
torów o długości 128, 256, 512 lub 
1024 bajty. Jest jednak jedno ogra¬ 
niczenie. Niesformatowana ścieżka 
ma pojemność ok. 6150 bajtów. Po 
sformatowaniu, wszystkie dane na 
ścieżce me mogę w sumie zajmo¬ 
wać więcej miejsca! Układ danych 
na sformatowanej dyskietce jest na¬ 
stępujący: 

a) 54 bajty o wartości 4E (hex) — 
początek ścieżki, 

b) 8 bajtów o wartości 0 — „roz¬ 
biegówka”, 

c) 3 bajty znacznika — początek 
nagłówka sektora, 

d) 1 bajt znacznika adresowego 
— ID Address Mark, 

e) 4 bajty nagłówka — nr ścieżki, 
nr strony, numer sektora, dłu¬ 
gość sektora, 

f) 2 bajty sumy kontrolnej CRC, 
g) 22 bajty o wartości 4E (hex) — 

odstęp między nagłówkiem, a 
sektorem, 

h) 12 bajtów o wartości 0 — "roz¬ 
biegówka”, 

i) 3 bajty znacznika, 
j) 1 bajt znacznika adresowego 

— ID Address Mark, 
k) 128, 256, 512 lub 1024 bajtów 

sektora, 
l) 2 bajty sumy kontrolnej CRC, 
ł) 24 bajty o wartości 4E (hex) — 

odstęp przed następnym sek¬ 
torem, 

Punkty b) — ł) są powtarzane aż 
do ostatniego sektora. 

Ogólny wzór sprawdzający ilość da¬ 
nych na ścieżce ma postać: 54 + licz- 
ba_sektorów *(80 + długosc-sekto 
ra) < 6150 Na podstawie tego wzoru 
możemy wyznaczyć, czy dane zmiesz¬ 
czą się na ścieżce. 

NAZAKONCZENIE 

Zamieściliśmy tylko kod źródłowy 
programu FORMAT, pomimo ze jest 
on dłuzszy i trudniejszy do wpisania 
niż w postaci linii danych w BASIC- 
u. Uznaliśmy, że wersja źródłowa 
programu zawiera o wiele więcej in¬ 
formacji o sposobie korzystania ze 
sterownika dyskietek WD 1770, niz 
ten sam program oglądany przy 
użyciu disasemblera. Zachęcamy 
do jego wpisania, bo choć jest on 
bardzo długi, to pozwala wykonać 
operacje dyskowe niedostępne w 
TOS-te, Poniższy program zamie¬ 
rzamy jeszcze nie raz wykorzystać, 
a sformatowanie dyskietek dla IBM 
PC to tylko jeden z przykładów jego 
możliwości. 

MARCIN WOLCENDORF 
MAREK SAWICKI 

1 CLEAR 39999 6030 PATA 33,64,156,17,65,156, 54 
2 LOAD * " FORMAT. 1'' CODĘ 6035 DATA 0,1,255,1,237,176,201 
3 
4 

RANDOMIZE USR 64508 
LET sec=9 

6040 
7000 PRINT AT 13,2;"Zapis katalogu" 

5 LET komenda=23400 7005 RANDOMIZE USR 23410 
6 LET dane1=23401 7010 FOR f=6 TO 9 
7 LET dane2=23402 7015 POKE komenda,10 
8 LET poczl=23403 7020 POKE danel,f: POKE dane2,0 
9 LET pocz2=23404 7025 POKE dl1,FN L(512) 

10 LET dll=23405 7027 POKE dl2,FN H(512) 
11 LET dl2=23406 7030 RANDOMIZE USR wyw 
12 LET wyw=64535 7035 NEXT f 
13 LET bufor=40000 7040 LET j=l: GO SUB 2000 
14 DEF FN H (X)=INT (x/256) 7045 POKE komenda,10 
15 DEF FN L(X)=X-256*FN H(X) 7050 FOR f=l TO 3 
16 POKE poczl,FN L(bufor) 7055 POKE danel,f: POKE dane2,0 
17 POKE pocz2,FN H(bufor) 7060 POKE dli,FN L(512) 
18 GO SUB 6000 7062 POKE dl2,FN H(512) 
19 

20 INPUT "Podaj numer dysku (1=A,2...): " ;dri 

7065 
7070 

RANDOMIZE USR wyw 
NEXT f 

ve 
25 IF dr ive<>INT drive OR drive<l OR drive>4 

7075 
7080 

RETURN 

THEN GO TO 20 8000 PRINT AT 11,2;"Zapis FAT—u" 

30 IF drive=l THEN LET j=0: GO SUB 2000 : CLS 8005 RANDOMIZE USR 23410 

: PRINT AT 10,0;"ZMIEN DYSK A: I WCIŚNIJ KLAWI 8010 POKE 40000,253 

SZ" : PAUSE 0 8012 POKE 40001,255 

35 CLS 
8014 
8015 

POKE 40002,255 
POKE komenda,10 

40 PRINT AT 2,5;"FORMATOWANIE" 8020 POKE danel,2: POKE dane2,0 
45 FOR j=0 TO 1 8025 POKE dli,FN L(512) 
50 GO SUB 2000 8027 POKE dl2,FN H(512} 
55 GO SUB 1000 8030 RANDOMIZE USR wyw 
60 GO SUB 4000 8035 POKE danel,4: POKE dane2,0 
65 FOR 1=0 TO 39 8040 POKE dli,FN L(512) 
70 PRINT AT 5,2;"strona ";3;", ścieżka " 8042 POKE dl2,FN H(512) 

• 4 • »• 
r ^ t 8045 RANDOMIZE USR wyw 

75 POKE komenda,11 8050 RANDOMIZE USR 23410 
80 POKE dl1,FN L(sec*4) 8055 POKE danel,3: POKE dane2,0 
85 POKE dl2,FN H(sec*4) 8060 POKE dl1,FN L(512) 
90 POKE danel,sec: POKE dane2,0 8062 POKE dl2,FN H(512) 
95 RANDOMIZE USR wyw 8065 RANDOMIZE USR wyw 

100 LET 1=PEEK 23407 8070 POKE danel,5: POKE dane2,0 
105 IF 1=160 OR 1=164 OR 1=128 THEN GO TO 8075 POKE dl1,FN L(512) 

120 

110 PRINT AT 7,2;"Błąd formatowania" 
8077 
8080 

POKE dl2,FN H(512) 
RANDOMIZE USR wyw 

115 STOP 8085 RETURN 
120 

125 
GO SUB 3000 

NEXT i 
8090 
9000 PRINT AT 7,2;"Tworzenie BOOT sektora" 

130 NEXT 3 9005 RANDOMIZE USR 23410 
135 GO SUB 9000 9010 LET A=4Q000: RESTORE 9125 
140 GO SUB 8000 9015 FOR F=9125 TO 9135 
145 GO SUB 7000 9020 READ L$: LET L=LEN L$ 
150 POKE komenda,0 9025 LET S=0: LET K=2 
155 RANDOMIZE USR wyw 9030 LET A$=L$(K—1) 
160 PRINT AT 15,2;"KONIEC" 9035 LET B$=L$(K) 
165 STOP 9040 LET C=(CODE A$—VAL "48"-(VAL "7"*(A$>"@ 
170 

1000 
1005 

POKE komenda,2 
POKE dane2,0 

’*))) 

")) 
9045 

*VAL "16”-ł-CODE B$—VAL "48"-{VAL "7"*(B$->"8 

IF K<L THEN POKE A,C: LET S=S+C: LET K= 
1010 RANDOMIZE USR wyw K+2: LET A=A+1: GO TO 9030 
1015 RETURN 9050 IF S—256*INT (S/256)<>C THEN PRINT "BŁA 
1020 
2000 POKE komenda,1 

D W LINII ";F: STOP 
9055 NEXT F 

2005 POKE danel,j*255 9060 POKE 40510,85 
2010 POKE dane2,drive 9065 POKE 40511,170 
2015 RANDOMIZE USR wyw 9070 LET 3=0: GO SUB 2000 

2025 
3000 POKE komenda,6 

9075 
9080 

GO SUB 1000 
PRINT AT 9,2;"Zapis BOOT sektora" 

3005 POKE dane2,16 9085 POKE komenda,10 
3010 RANDOMIZE USR wyw 9090 POKE danel,1: POKE dane2,0 
3015 RETURN 9095 POKE dli,FN L(512) 
3020 
4000 FOR k=l TO sec 

9097 
9100 

POKE dl2,FN H(512) 
RANDOMIZE USR wyw 

4005 RESTORE 4040 9105 RETURN 
4010 
4015 

FOR r=0 TO 3 
READ a 

9110 
9125 DATA "EB3C904D53444F53352E300002020100D5" 

4020 POKE bufor+(k—1)*4+r,a 9126 DATA "027000D002FD020009000200000000004E" 
4025 NEXT r 9127 DATA "00000000000029000000005A58205370BE" 
4030 NEXT k 9128 DATA "65637472756D4641543132202020FA335B" 
4035 RETURN 9129 DATA "C08ED0BC007C1607061FFBBE627CAC0AE5" 
4040 DATA j,k,2,4 9130 DATA "C07409B40EBB0700CD10EBF233C0CD1651" 
4045 
6000 RESTORE 6030 

9131 
9132 

DATA "CD190D0A4479736B2073666F726D6174B4" 
DATA "6F77616E792070727A657A0D0A5A582072" 

6005 FOR f=23410 TO 23423 9133 DATA "537065637472756D20692046444420331D" 
6010 READ a 9134 DATA "3030302E0D0A204272616B207379737468" 
6015 POKE f,a 9135 DATA "656D75206E61206479736B750D0A9D" 
6020 
6025 

NEXT f 
RETURN 

9140 
9999 SAVE *"FORM_IBM" LINĘ 1 

Bajtek 11/92 • 35 



KLAN SPECTRUM 

Pewnego ciepłego wakacyj¬ 
nego popołudnia spotkałem 
się w redakcji z Radosławem 
Cymerem — twórcą TOS-u 4.0. 
Po przeszło godzinnej sesji 
naukowej pojawiła się potrze¬ 
ba napisania uzupełnienia do 
zakończonego w wrześniu cy¬ 
klu „TOS bez tajemnic”. 

Jest to bardzo zagadkowa historia o położe¬ 
niu kryminalnym Ktoś w dalekiej Portugalu po¬ 
winien oberwać po uszach Oto w systemie 
TOS istnieje jeszcze jedna instrukcja NEXT* 
Niestety próba jej użycia me powiedzie się 
Wnikliwe śledztwo wykazało ze w pamięci in¬ 
terfejsu, między adresem #26B a #31C istnie¬ 
je specjalna tablica opisująca składnię wszyst¬ 
kich dodatkowych rozkazów to znaczy tych 
zawierających gwiazdkę Na samym jej koń¬ 
cu znajduje się opis instrukcji NEXT * Jednak 
komorka o adresie #315 (dziesiętnie 789), za¬ 
wiera zamiast wartości 243 (CODĘ „NEXT”) li¬ 
czbę 255, która . oznacza kon ec tablicy Tak 
więc cały opis składni tej tajemniczej instrukcji 
znajduje się za tablicę i me jest widoczny dla 
systemu TOS 

Istnieję dwa sposoby naprawy sytuacji 
pierwszy i najlepszy to przeprogramowanie 
EPROM-u zawierającego ROM interfejsu, czyli 
zmiana zawartości komorki o adresie #315 z 
255 na 243 Potrzebny jest jednak do tego 
specjalistyczny sprzęt Dużo prostszym, lecz 
nietrwałym rozwsęzamem jest wpisanie i uru¬ 
chomienie widocznego poniżej listingu Linie 
DATA zawieraję program w asemblerze obsłu- 
gujęcy polecenie NEXT*. Ma on 42 bajty, z 
których pierwsze 19 to częsc instalujęca, wy¬ 
konywana tylko raz Program jest reiokowalny, 
zatem podany w linii 20 adres można w razie 
potrzeby zmienić 

10 REM Wojciech Jabłoński 17.08.1992 
20 LET adres=60000: REM Można zmienić 
3 0 LET suma=0 
40 FOR a=adres TO adres+41 
50 READ b 
60 POKE a,b 
7 0 LET suma=suma+b 
80 NEXT a 
90 IF suma<>4320 THEN PRINT "Bladł": STOP 
95 RANDOMIZE USR adres: REM Instalacja 

100 DATA 253,229,253, 33, 0, 0,207,253,225, 33 
110 DATA 19, 0, 9, 34, 59, 33,195, 3, 6, 42 
120 DATA 93, 92, 58, 63, 33,189,202,130, 0,126 
130 DATA 254,243,194,130, 0,235, 33, 21, 3,195 
140 DATA 140, 0 

CO ROBI NEXT*? 
Jest rzeczę wiadomą ze zawartość dyskiet¬ 

ki zapisanej w systemie TOS może tworzyć 
tzw strukturę drzewiastę Obok plików mogę 
istnieć podkatalogi, zawierajęce (niczym szuf¬ 
lady) następne pliki i następne podkatalogi, i 
tak dalej Próba odczytania pliku znajdujęcego 
się w innym podkatalogu mz biezęcy kończy 
się fiaskiem, chyba ze ... za pomocę instrukcji 
NEXT* poda się nazwę podkatalogu, w którym 
spodziewamy się znalezc ten plik 

Czas na małe doświadczenie Należy umie¬ 
ścić w napędzie oryginalnę dyskietkę z TOS v 
A 2 (tę z podkatalogami), a następnie wykonać 
instrukcję LOAD ‘„BACKUP”. Zgodnie z ocze¬ 
kiwanymi pojawi się komunikat błędu „BAC¬ 
KUP does not exist”. Jest to zrozumiałe, bo 
program ten leży w podkatalogu UTIL. Teraz 

proszę wykonać NEXT *„UTIL’ i ponowić pró¬ 
bę wczytania programu Tym razem się uda 
System przeszuka podkatalog biezęcy a me 
znalazłwszy tam programu BACKUP rozpocz¬ 
nie poszukiwania w podkatalogu UTIL, co zo¬ 
stanie uwieńczone sukcesem 

Można posiadać tylko jeden „dodatkowy 
podkatalog użytkowania" i następna komenda 
NEXT ‘„nazwa” zmieni to przyporzędkowame 
Można się o tym przekonać przy pomocy in¬ 
strukcji LIST*, która wyświetla także informa¬ 
cje o tym drugoplanowym podkatalogu Pusta 
instrukcja NEXT* (bez podanej nazwy) powo¬ 
duje powrot do sytuacji poczętkowej, czyli 
przeszukiwanie tylko katalogu bsezęcego 

Nowo poznana komenda jest szczególnie 
przydatna przy pracy z dwoma napędami. Po¬ 
zwala na odczytanie plików z drugiego napędu 
bez konieczności „przechodzenia” do niego 
Aby to osięgnęc wystarczy napisać instrukcję 
postaci NEXT *„ nazwa_dyskietki ’. Również 
przy pracy w podkatalogu niezwykle użyteczny 
bywa natchmiastowy dostęp do ^ łożonego 
(najczęściej) w katalogu głównym programu 
START 

PRZERWANIA 
Często zdarzaję się listy iub telefony z pyta¬ 

niem „Jak to jest możliwe aby wczytywał się 
program z dyskietki i jednocześnie grała muzy¬ 
czka'? Odpow edz jest krotka przerwania 

W trybie przerwań IM 1 komputer wywołuje 
50 razy na sekundę podprogram o adresie 56 
W tym miejscu w pamięci interfejsu znajduje 
się rozkaz RET Jest więc chyba jasne, ze mo¬ 
żna bezkarnie wtęczyc przerwania. Tylko jaki z 
tego pożytek? Żaden 

Co innego w przypadku trybu IM 2. Jeśli 
stworzy ssę tablicę wektorów i napisze odpo¬ 
wiednią obsługę przerwania (wszystko w ob¬ 
szarze FAST-RAM, czyli powyżej 32767 ł), to 
można pod me „podpięć” co tylko się chce 
Wczytywanie programu jest (jak wszystkie 
mne polecenia TOS-u) procesem synchronicz¬ 
nym — jesh komputer me nadęza, to stacja dy¬ 
sków poczeka Przerwanie nie może jednak 
trwać zbyt długo, gdyż może się zdarzyć, ze 
odczyt z magnetofonu byłby szybszy 

kanał o 

Na zakończenie niespodzianka dla zatwar¬ 
działych miłośników BASIC-a System TOS 
ma zdefiniowany specjalny kanał o numerze 0 
na stałe otwarty, przeznaczony do odczytywa¬ 
nia kolejnych rekordów ścieżki katalogowej dy¬ 
sku Za fego pomocę można bez udziału 
asemblera odczytać i przeanalizować kata¬ 
log dyskietki. Sposob użycia ilustruje prosty 
program 

10 RESTORE *#0 
20 PRINT 

100 FOR a~l TO 127 
110 INPUT *#0;a$ 
120 IF CODĘ a${ 1)0229 THEN 

PRINT a${2 TO 12): GO TO 140 
130 PRINT 
140 NEXT a 

Rozkaz RESTORE *#0 jest konieczny, aby 
ustawie wskaźnik rekordu na początek katalo¬ 
gu Zmienna a$ ma każdorazowo długość 32 
bajtów, i zawiera obok nazwy pliku szereg in¬ 
nych informacji. Dokładny opis struktury rekor¬ 
dów scieżks katalogowej był publikowany w 
Bajtku 8/92 na stronie 28 

RADOSŁAW CYMER 
WOJCIECH JABŁOŃSKI 

W sierpniowym numerze Bajtka 
opisywaliśmy polską drukarkę 
termiczną Mefka SQ? produkowa¬ 
ną na licencji francuskiej przez 
firmę Mefa z Błonia. Małe rozmia¬ 
ry i niska waga decydują o przy¬ 
datności tego urządzenia do pra¬ 
cy w terenie Niestety zestaw, któ¬ 
ry testowaliśmy, wyposażony był 
tylko w zasilacz sieciowy i inter¬ 
fejs RS 232C. Parę dni temu otrzy¬ 
maliśmy od producenta kilka inte¬ 
resujących gadgetow, podnoszą¬ 
cych walory użytkowe opisywa¬ 
nej wcześniej drukarki. 

Sę to* akumulator z ładowarkę, inter¬ 
fejs Centronics oraz adapter RS 232C — 
Centronics Ten ostatni me stanowi uzu¬ 
pełnienia do Mefki, nadaje ssę natomiast 
doskonale do paltmtopa HP 95LX, umo¬ 
żliwiając korzystanie z typowych druka¬ 
rek, wyposażonych w złącze równoległe 
przez komputer, posiadający wyłącznie 
interfejs szeregowy. 

AKUMULATOR 
Z ŁADOWARKĄ 

Drukarka Mefka SQ wymaga zasilania 
napięciem 10-15V i w trakcie drukowa¬ 
nia pobiera prąd rzędu kilkuset miliampe- 
row. Nic dziwnego, ze oferowany do mej 
akumulator z ładowarką jest dosc ciężki, 
a wyglądem i rozmiarami przypomina 
mały akumulator motocyklowy. Całość 
umieszczona jest w czarnej obudowie 
wykonanej z blachy stalowej. Rozmiary 
urządzenia wynoszą 125*50*115 mm, a 
waga 1300 gramów (dwa razy więcej niż 
sama drukarka). Na płycie czołowej znaj¬ 
dują się dwie diody świecące (czerwona i 
zielona) oraz przełącznik, łączący zasi¬ 
lacz z akumulatorem. Dioda z eiona syg¬ 
nalizuje stan pełnego naładowania aku¬ 
mulatora — należy przestać go ładować, 
natomiast czerwona — stan rozładowa¬ 
nia, wymagający włączenia zasilacza Na 
tylnej ściance urządzenia znajdują się 
gniazda przewodu sieciowego i bezpie¬ 
cznika. Od tej strony wyprowadzony jest 
tez krotki przewód zasilający do drukarki 
zakończony wtykiem mmijack 

Wewnątrz obudowy zamontowany jest 
12-wo!towy akumulator firmy Hitachi o 
pojemności 1 2 Ah. Oprócz transforma¬ 
tora sieciowego i płytki elektroniki, on 
właśnie decyduje o ciężarze całego urzą¬ 
dzenia Zgodnie z zapewnieniami produ¬ 
centa, akumulator umożliwia ponad dwu¬ 
godzinną ciągłą pracę drukarki. 

Moim zdaniem rozwiązanie zapropo¬ 
nowane przez firmę Mefa spełnia wymo¬ 
gi sprzętu przenośnego tylko częściowo 
— trzeba byc naprawdę wielkim entuzja¬ 
stą drukowania w terenie, aby, oprocz 
lekkiej drukarki, zabierać ze sobą ponad 
dwa razy cięzszą ładowarkę z akumula¬ 
torem Sądzę, ze łatwiejsze do zaakcep¬ 
towania byłoby noszenie wyłącznie sa¬ 
mego akumulatora, nawet o mniejszej 
pojemności i krótszym czasie działania, 
a pozostawienie zasilacza (z dosc cięż¬ 
kim transformatorem) w domu. 
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-Gadgety do Mefki 
INTERFEJS CENTRONICS 

DO MEFKI 

W standardowym wykonaniu drukarki 
Metka wyposażone są w 4-sygnałowe 
złącze RS 232C (TxD, RxD, DTR, GND) 
Nie każdy komputer — zwłaszcza 8-bito- 
wy — posiada je. Doskonałym rozwiąza¬ 
niem tego problemu jest interfejs Centro¬ 
nics do Metki, wykonany w formie adap¬ 
tera zamieniającego sygnały złącza rów¬ 
noległego na sygnały interfejsu szerego¬ 
wego. 

Płytka z elektroniką układu mieści się 
w niewielkim metalowym pudełku o roz¬ 
miarach 65x25x75 mm. W bocznej 
ściance znajduje się otwór, przez który 
wychodzi kabel do drukarki zakończony 
wtykiem MiniDIN Po przeciwległej stro¬ 
nie został wyprowadzony kabel do kom¬ 
putera, do interfejsu Centronics, zakoń¬ 
czony wtykiem Cannon DB25. Wewnątrz 
obudowy znajduje się płytka drukowana 
z kilkoma układami scalonymi, rezonato¬ 
rem kwarcowym, kilkoma rezystorami i 
kondensatorami. Sercem układu jest mi¬ 
krokomputer jednou kładowy 80C31. Ca¬ 
łość me wymaga oddzielnego zasilania 
— potrzebnych napięć dostarcza kompu¬ 
ter, poprzez me wykorzystane do stero¬ 
wania sygnały 

Uniwersalność tego adaptera jest nie¬ 
pełna Pracuje on tylko w jednym trybie 
transmisji. 9600 bodow 8 bitów, parzys¬ 
tość (even). Standardowa wtyczka (od 
strony drukarki) pasuje tylko do Mefki, 
niepotrzebny staje się kabel, ktorego 
używa się do podłączenia interfejsu sze¬ 
regowego Wydaje mf się, ze niewielkim 
nakładem pracy i czasu można by wyko¬ 
nać bardziej uniwersalny adapter Wy¬ 
starczy zamienić przewód do drukarki na 
umieszczony w obudowie wtyk Cannon 
DB25, dodać mikroprzełączmki konfigu¬ 
rujące parametry transmisji, a całość za¬ 
mknąć w lekkim i estetycznym pudełku z 
tworzywa sztucznego Operacje te me 
powinny w istotny sposob rzutować na 
cenę urządzenia, którym — w takim wy¬ 

padku — zainteresowani byliby me tylko 
posiadacze Mefki 

ADAPTER RS 232C 
- CENTRONICS 

Ostatnim z opisywanych urządzeń jest 
układ zamieniający wychodzące z kom¬ 
putera sygnały złącza RS 232C na sygna¬ 
ły standardu Centronics „rozumiane” 
przez drukarki, wyposażone w ten inter¬ 
fejs Adapter umieszczony jest w niewiel¬ 
kiej obudowie z tworzywa sztucznego w 
kolorze niebieskim. Elektronika układu w 
nieznacznym stopniu różni ssę od tej, któ¬ 
rą zastosowano w interfejsie Centronics 
do Mefki. Dalej podstawowym chip-em 
jest procesor 80C31, a parametry trans¬ 
misji złącza szeregowego są takie 
same. 

Uwagi dotyczące braku pełnej uniwer¬ 
salności mają w związku z tym bardzo 
podobny charakter Z kolei, dodatkowy 
problem stwarza wtyk Centronics umie¬ 
szczony w obudowie adaptera Po wło¬ 
żeniu do drukarki adapter znacznie wy¬ 
staje poza jej obudowę i powoduje, pod 
wpływem własnego ciężaru, wyłamywa¬ 
nie się jej gniazda Oczywiście podobne 
rozwiązania stosują inni producenci, ale 
wydaje się, że lepszym pomysłem byłoby 
umieszczenie w obudowie adaptera ta¬ 
kiego samego gniazda Cannon DB25, 
jak te zastosowane w sprzęcie klasy IBM 
PC i posługiwanie się typowym przewo¬ 
dem komputer-drukarka 

Po takich rozważaniach jesteśmy w 
zasadzie o krok od zdefiniowania w pełni 
uniwersalnego, dwukierunkowego adap¬ 
tera Centromcs-RS 232C Powinien on 
byc zakończony z obu stron złączami 
typu Cannon DB25 i mieć ustawiane mi- 
kroprzełączmkami parametry i kierunek 
transmisji Elementem nie tylko dekora¬ 
cyjnym mogłyby byc diody świecące typu 
LED, określające stan urządzenia W 
niektórych przypadkach przydałoby się 
gniazdo dodatkowego zasilania układu 
Opisywany adapter korzysta z linii 16 i 

18 złącza Centronics, pobierając niewiel¬ 
ki prąd z drukarki. 

Usiłowałem w trakcie testu podłączyć 
do palmtopa HP 95LX mały ploter firmy 
Sony, który ma niepełne złącze równole¬ 
głe, a w szczególności me podaje napię¬ 
cia na wymienionych limach O ile testo¬ 
wane drukarki radziły sobie dobrze, o 
tyle ploter pozostawał martwy. 

Pewnym problemem przy drukowaniu 
z palmtopa za pomocą adaptera była 
sztywność parametrów transmisji W HP 
me można ustawie dowolnie kontroli pa¬ 
rzystości przy pracy z wbudowanymi 
aplikacjami. Możliwe jest to dopiero w 
programie komunikacyjnym Datacomm. 
Dlatego współpraca z drukarką obsługi¬ 
waną przez adapter jest pośrednia: naj¬ 
pierw drukuje się do pliku, a potem pro¬ 
gram do obsługi modemu wysyła plik na 
drukarkę. 

PODSUMOWANIE 

Opisane urządzenia oferowane przez 
firmę Mefa, mimo pewnych wad, są przy¬ 
kładami bardzo ciekawych i użytecznych 
konstrukcji, mało jeszcze znanych na 
naszym rynku Juz w tej chwili są bar¬ 
dzo pożyteczne me tylko dla użytkowni¬ 
ków małej Mefki. Gdyby udało się dopra¬ 
cować je koncepcyjnie i estetycznie, mo¬ 
głyby konkurować z wyrobami zachodni¬ 
mi. Pewne zainteresowanie adapterem 
RS 232C — Centronics wykazali przed¬ 
stawiciele firmy Hewlett Packard Pol¬ 
ska. Jak na razie jest to jeden z niewielu 
gadgetow, dostępnych w naszym kraju 
do HP 95LX, ktorego polska wersja obie¬ 
cywana jest na początku przyszłego 
roku. 

Innymi ciekawymi pomysłami dla na¬ 
szych firm mogłyby byc stacje dyskietek 
krzemowych (zwykłych też), przyłącza¬ 
ne przez interfejs RS 232C, a także 
adaptery dysków twardych pracujące 
przez złącze Centronics Gdyby to dało 
się jeszcze oprogramować na komputery 
8-bitowe9 — może przez jakiegoś entu¬ 
zjastę (JM) 

DANE 0 PRODUKTACH: 

Akumulator z ładowarką 
zasilanie 220 V/50 Hz 
napięcie 12 V 
pojemność 1,2 Ah 
czas pracy z Mefką 2 godz 
wymiary 125*50*115 [mm] 
waga: 1300g 
cena 550 tys zł. 

Interfejs Centronics do 
Mefki 

rozmiary- 65*20*75 [mm] 
cena 500 tys zł 

Adapter RS 232C — Cen¬ 
tronics 

parametry transmisji 
szybkosc 9600 bodow 
parzystość: even 
znakr 8-bitowe 
rozmiary 60* 110*20 [mm] 
cena 550 tys zł 

Producent: 
Mefa Sp. z o.o. 
05-870 Błonie, ul. Grodzis¬ 
ka 15, 
tel./fax (022) 55-44-08 
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KLAN TELEKOMUNIKAg I 

POCZTA 
Ludzie dzwoniący do BBS-ów dzielą się na dwie grupy: 

ci, którzy wyłącznie interesują się plikami oraz ci, którzy 
oprócz tego wysyłają między sobą dziesiątki listów na ró¬ 
żne tematy. Uogólniając można stwierdzić, że właśnie po 
to powstały sieci komputerowe — w końcu komu zależy 
na tym, żeby BBS-y miały te same pliki? A możliwość 
dzwonienia do jednego BBS-u i czytania poczty napisa¬ 
nej w innych to jest wielka frajda... 

Najpierw trochę terminologii. Po pierw¬ 
sze obszar tematyczny ; stów, które są 
rozsyłane po rożnych BBS-ach nazywać 
będziemy konferencją. Także i u nas, w 
polskim Fido, są konferencje — np. PO- 
LECHO jest konferencją ogólnopolską 
bez wyraźnego tematu przewodniego, 
POL_DEV jest konferencją o tematyce 
sprzętowo-programowej, a np ROCKE- 
CHO jest o muzyce młodzieżowej. 

Można by zapytać, skąd się biorą kon¬ 
ferencje? Otóż wystarczy kilka osób za¬ 
interesowanych powstaniem takowej i 
sysop BBS-u, który zostanie (uwaga! 
znowu ważny termin) moderatorem. Peł¬ 
niący tę funkcję jest w wolnym rozumie¬ 
niu „panem i władcą” konferencji i ma 
prawe nieograniczoną władzę Mozę on 
piętnować „rozrab ających” użytkowni¬ 
ków (włącznie z ich wyłączeniem z grona 
czytających/piszących), poza tym jest 
odpow edzsalny za czystość ideową kon¬ 

ferencji i w razie łamania tego ma obo¬ 
wiązek dyskretnie powiadomić o złym 
zachowaniu użytkownika 

Tak mniej więcej w telegraficznym 
(modemowym?) skrócie przedstawiłem 
założenia obiegu listów w Fidonet. Nie 
będę męczył Drogich Czytelników zasa¬ 
dą rozsyłania przykładowej konferencji 
gdyż byłoby to a) długie, b) nudne i c) 
miało zrozumiałe. Przejdźmy jednak do 
głównego tematu artykułu, a mianowicie 
poczty QWK. 

IDEA I ZASADY DZIAŁANIA 
QWK 

Czytanie listów w czasie połączenia z 
BBS-em może być bardzo męczące i na 
dodatek drog ę. Szybkość przesyłania 
tekstu jest dość mała (oczywiście zakła¬ 
dam, że przykładowy użytkownik ma mo¬ 
dem wolniejszy niż 9600), brak jest swo¬ 
body w odpowiedziach na listy, na wszy¬ 
stko trzeba czekac. Jak nie daj Boże na 
linii wystąpią zakłócenia, a my me mamy 
modemu z sprzętową ochroną przed błę- 
darni, może s ę okazać, że nasza mister¬ 
na odpowiedz na list kolegi, która ma już 
ponad 10 KB czystego tekstu nagle „wy¬ 
parowała”. Zakłócenia mogły np. spowo¬ 

dować wysłań e do BBS-u dwóch zna¬ 
ków Escape co równoznaczne jest z za¬ 
niechaniem pisania listu... 

Aby umknąć takich sytuacji i zmniej¬ 
szyć opłaty za telefon, kilku ludzi wymyśli¬ 
ło specjalny system wymiany poczty me 
wymagający kłopotliwej dla początkują¬ 
cych instalacji oprogramowania wyma¬ 
ganego dla Fidonet. Idea jest taka: dzwo¬ 
nisz do BBS-u, który ma zainstalowaną 
pocztę QWK, przechodzisz przez wszys¬ 
tkie teksty początkowe, wchodzisz do 
menu listów i wywołujesz specjalny pro¬ 
gram. W polskim przykładzie może to 
byc RA-Mail lub MKQWK z tym, źe zaj¬ 
miemy się tym drugim, gdyż jest on zain¬ 
stalowany w Bajtek BBS. 

Korzystanie z poczty QWK jest proste. 
Jeżeli masz do wysłania swoje listy, któ¬ 
re napisałeś w domu — mogą to byc dla 
przykładu odpowiedzi na koresponden¬ 
cję z innymi użytkownikami. Cała operacja 
sprowadza się do wysłania pliku z roz¬ 
szerzeniem REP — to proste. Następnie 
MKQWK (program obsługujący pocztę 
QWK w BBS~ e) zaczyna szukać, czy do 
bazy listów BBS-u przyszły nowe od cza¬ 
su twojej ostatniej sesji QWK. Jeżeli tak, 
to program przygotowuje dla ciebie pa¬ 
kiet złożony ze spakowanych (np. ARJ- 
em lub ZIP-em) listów i wysyła go do cie¬ 
bie. Tak wygląda to w czasie połączenia 
z BBS-em — użytkownik dzwoniąc płaci 
me za godzinę — półtorej, które by nor¬ 
malnie spędził na czytaniu poczty, ale za 
pięć — dziesięć minut sesji z MKQWK 

Oczywiście może się zdarzyć, ze li¬ 
stów jest tyle, ze ich pakiet, spakowany 
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There* We hope you have enjoyed your trip through sonę of the features 

of SŁNR. Please feel free to experinent - you will discouer nary other 

features that haue not been covered in this tutorial 

Jf you euer uant to *'back out * of śomething, the Esc key will do that 

for you. If you uere about to lose something (like a repły you just 

wrote) then SLMR will ask you to confirn the Esc keypress. If you press 

Esc ertough tines, then you uill exit from SLNR conpletely. 

Again, thanks for trying SLNR. and we hope that you find it easy and 

e«joyable to use! 
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These tuo options tell SLMR where to look to find your QUK and REP 

mail packets. Notę that if you start SLMR from the directory where 

you keep your QUK packets* then the defaults will work. If the REP 

directory is enpty, then REP packets are placed in the QUK directory 

QUK directory 

REP directory 

C:MEUX\DOimt.OH&\ 

CATELIXXU.'U)H1.\ HE-T8 
The Work directory is where SLMR Stores temporary files it needs 

uh i le you are reading nail. If you like* you may set this to a RAM 

disk for greater speed. 

Work directory C vTRh*JWs 

Enter the directory in ultich SLMR wili \ lace its work files 
r 41, a, Z'_> pa li. i 

* 
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1 Ekran tytułowy SLMR 2. Konfiguracja SLMR (ustawianie katalogów) 

* SLMR * 2 la * 

For QUH-Conpatible Mil Sys 

! w < y 
(C) 1990-9ijjCreg Heugill and Teclmigue Computer Systems 

Thank you for trying SLMR? 

We hope you enjoy using SLMR. If you find this program useful, you 

are encouraged to take a look at Offline Xpress, Mustang Software*s 

new offline reader that has euolued from SLMR 

MSI - Uoice (80S) 395-0223 - BBS (80S) 39S-0650 - FAX <805) 395-0713 

SLMR is Copyright 1990-91 

by Creg Hewgill and Tech igue 1 wputer tems - Ali Rights Reserwed 

continua 

SLMR Here i— 2.la Copyright 1990-81 hy Greg 

3 Czytanie łistow 

ill Men: 248k 1:43 aa 

nawet ARJ-em ma ok. 1 MB (szczegól¬ 
nie w ruchliwych BBS-ach), ale to wyjąt¬ 
kowa rzadkość — zwykle poczty jest 50 
do 100 K. 

OD STRONY UŻYTKOWNIKA 

Teraz należy pomyśleć o tym, jak taką 
pocztę w postaci pakietu przeczytać w 
domu. Otoz potrzebny będzie ci tzw. 
off-fme mail reader; czyli program umo¬ 
żliwiający właśnie to, o co nam chodzi 
Jak dotąd najpopularniejszy dla kompu¬ 
terów PC jest program o nazwie SLMR 
(Silly Little Mail Reader) w wersji 2 la. 
Jest to program Shareware i można go 
pobrać w naszym BBS-ie — zbiór nazy¬ 
wa się SLMR21A.ARJ 

Dla innych komputerów również pow¬ 
stały takie programy, jednak w Polsce, 
a przynajmniej w Warszawie dostępny 
jest jedynie dla Amigi — AME 1 07 Użyt- 
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kownicy Atari ST są niestety skazani na 
poszukanie programów dla swojego 
komputera za granicą. Każdy z tych pro¬ 
gramów ma w komplecie pełną doku¬ 
mentację opisującą sposób instalacji, 
jednak pomożemy naszym „kompatybil¬ 
nym czytelnikom w zaznajomieniu się z 
SLMR. 

Instalacja tego programu jest bardzo 
prosta. Na samym początku tworzymy 
katalog, dajmy na to C:\SLMR. Następ¬ 
nie rozpakowujemy plik komendą ARJ X 
SLMR21A.ARJ C:\SLMR. Jeżeli wszyst¬ 
ko odbędzie się pomyślnie przechodzimy 
do stworzonego katalogu i wywołujemy 
zbiór SLMR EXE. Program ukaże nam 
swoją wizytówkę i poprosi o wciśnięcie jed¬ 
nego z klawiszy funkcyjnych. Należy w 
tym miejscu zaznaczyć, że za każdym 
razem jest to inny klawisz, np. F5, a po¬ 
tem F2 — ma to nieco utrudnić życie 
użytkownikom merejestrowanych kopii 
programu. 

OBSŁUGA PROGRAMU SLMR 

Wciskając ALT-C wejdziemy do menu 
instalacji programu. Wybierzmy pierwszą 
pozycję w menu. Jest to najważniejsza 
rzecz podczas instalacji — określenie 
katalogu, gdzie będą znajdowały się pa¬ 
kiety QWK (QWK directory) oraz katalog 
z naszymi listami do wysłania (REP di¬ 
rectory). Proponuję pierwszy ustawić tak 
jak katalog z plikami pobieranymi z BBS- 
-ów, np. C:\TELIX\DOWNLOAD, a drugi 
— z plikami do wysłania, C:\TELIX\ 
UPLOAD. Spowoduje to, że po sesji z 
BBS-em i pobraniu poczty możemy za¬ 
raz wejść do SLMR i zacząć czytanie po¬ 
czty 

Resztę opcji konfiguracyjnych można 
zostawić tak jak w oryginale, a gdy bę¬ 
dziemy w kłopocie zawsze można wcis¬ 
nąć FI i otrzymać pomoc do każdej z 
nich. Przy okazji trzeba pamiętać, żeby 
również po stronie BBS-u zdefiniować 
np. sposob kompresji (polecam LHA — 
pakuje tak jak ARJ, a sam program przy 
rozpakowywaniu zadowala się małą iloś¬ 
cią pamięci) i żeby me zmieniać konfigu¬ 
racji co połączenie — może się wtedy 
zdarzyć, że będziemy mieli duże trudno¬ 
ści z otrzymywaniem listów lub będziemy 
otrzymywać je powielone. 

SLMR posiada własny edytor — SLME 
— jednak program pozwala na podłącze¬ 
nie zewnętrznego edytora, do ktorego 
najbardziej się przyzwyczailiśmy. Ponad¬ 
to jeszcze jedną przyjemną opcją jest 
możliwość definicji tzw. tag-hnn (tag-line) 
czyli jednowierszowych wiadomości, któ¬ 
re będą kończyły nasze listy Jest to bar¬ 
dzo ceniona i wykorzystywana opcja 
przez użytkowników SLMR. 

NA ZAKOŃCZENIE 

Podsumowując, jeżeli jesteś fanem 
wymiany listów i chcesz jak najbardziej 
uprzyjemnić to sobie (a przy tym zmniej¬ 
szyć rachunek za telefon) — sięgnij po 
QWK i zdobądz odpowiedni program na 
swój komputer. 

RAFAŁ WIOSNA 

Modem SPEEDY 1200+ 
Nasze wyobrażenie jest proste: czarne pudełko podłączone między komputer 

a linię telefoniczną. W szczególnym wypadku nie musi być to pudełko, a np. kar¬ 
ta do PC czy Amigi. Zapewne niewiele osób pamięta czasy, kiedy modem gal¬ 
waniczny — bo tak nazywa się urządzenie podłączane bezpośrednio do sieci 
telefonicznej — był rzadkością, a powszechnie stosowano modemy akustyczne 
— nakładane na słuchawkę... Niestety, piszący te słowa zajął się modemami 
dość niedawno (1,5 roku temu) więc nie będzie się szerzej wypowiadał na tema¬ 
ty historyczne i niezwłocznie przystąpi do prezentacji testowanego urządzenia, 
które otrzymaliśmy od firmy EXE z Wrocławia. 

Najpierw jednak trochę teorii Modem akusty¬ 
czny1^ jest to urządzenie w zasadzie działania 
bardzo przypominające modemy galwaniczne — 
służy do łączności między systemami kompute¬ 
rowymi Jednak właściwie na tym się kończy po¬ 
dobieństwo — zasada działania, podłączenia jak 
i wykorzystanie jest zupełnie inne Modemow 
akustycznych me podłącza się bezpośrednio do 
linii, lecz czym się to pośrednio — poprzez wyko¬ 
rzystanie istniejącego juz telefonu ze słuchawką. 
Jak widać w tym miejscu odpada sprawa homo¬ 
logacji samego modemu, gdyż me może on spo¬ 
wodować żadnych „atrakcji” w centrali — należy 
jednak upewnić się czy aparat telefoniczny po¬ 
siada takową homologację co w okresie zalewu 
naszego rynku tanim telefonicznym sprzętem 
„skosnookim” jest dosc ważne 

Słuchawkę aparatu mocujemy tak, aby mikro¬ 
fon jak i głośniczek przylegały bezpośrednio do 
odpowiednich miejsc w modemie Dla wzmocnie¬ 
nia konstrukcji całość należy zapiąć tasiemką z 
gumki i modem gotowy jest do wykorzystania 

PIERWSZA PRÓBA 
Po wykonaniu instalacji wybrałem Telix-a od¬ 

ruchowo nacisnąłem Alt-d i chciałem wybrać 
BBS, na którym zamierzałem przetestować Spe- 
edy ego, lecz okazało się, ze modem me jest pro¬ 
gramowalny w żadnym języku (Hayes, V 25bis) 
oprocz języka „manualno-wyczynowego’. Jest to 
jedna z głównych rozmc między „galwamakami”, 
a „akustykami” — po prostu w przypadku tych 
drugich wszystkie czynności wykonuje człowiek 
Przy okazji wyszło na jaw ze popularne telefony- 
słuchawki me chcą poprawnie współpracować z 
testowanym modelem, gdyż po położeniu takiego 
telefonu na modemie i zapięciu „szelki” lima jest 
rozwierana przez przycisk przy mikrofonie Nie¬ 
stety zmuszony byłem wykorzystywać „tradycyj¬ 
ny ’ aparat z normalną słuchawką „na harmonij¬ 
ce W tym miejscu niejeden Czytelnik może za¬ 
pytać, czy zbyt głośne pisanie na klawiaturze, 
muzyka wydobywająca się ze stojącego obok ra¬ 
dia bądź inne hałasy mogą spowodować przekła¬ 
mania na linii — wszak słuchawka może wyłapać 
te dzwsęki Otoz jest taka możliwość, jednak jej 
wystąpienie powinno byc zniwelowane dokład¬ 
nym osadzeniem słuchawki na modemie Ponad¬ 
to konstruktorzy posunęli się dalej i wprowadzili 
możliwość komunikowania się urządzenia z tele¬ 
fonem me na drodze akustycznej, ale indukcyj¬ 
nej Tryb pracy można wybrać przełączając je¬ 
den z przełączników z boku modemu Jest to za¬ 
letą tego urządzenia gdyż pozwala na pracę w 
miejscach, w których panuje hałas 

Test na placu boju rozpoczął się po ręcznym 
wykręceniu numeru jednego z warszawskich 
BBS-ow Uzyskałem połączenie jednak jedynym 
znakiem ze tak się stało była zapalona dioda CD 
znajdująca ssę na obudowie modemu — urzą¬ 
dzenie me wysyła żadnych wiadomości o połą¬ 
czeniu do komputera jak to ma miejsce w mode¬ 
mach galwanicznych (CONNECT xxxx) Blokuje 
to wiele zastosowań modemu, jak np, wymiana 
poczty w sieci Fidonet Podobnie jest w trybie od¬ 
bioru, który można wybrać jednym z przełączni¬ 
ków — zaświeci się wtedy dioda oznaczona 
ANS, a po połączeniu dioda CD, jednak kompu¬ 
ter me będzie zupełnie wiedział z jaką prędkością 
odbywa się łącznosc, Z tego powodu me można 
użyć korzystając z opisywanego modemu do pra¬ 
cy w BBS-ie Przy okazji można wspomnieć, że 

są jeszcze trzy diody diody — RD (Receiveing 
Data), TD (Transferrmg Data) i On oznaczające 
odpowiednio odbieranie danych, ich wysyłanie 
oraz zasilanie modemu 

PRZY PRACY 
Wracając jednak do głównego tematu można 

powiedzieć, ze połączenie było udane — byłem 
w stanie sciągnąc listę plików i bez problemu wy¬ 
słać krotki programik Jest to bardzo ważne dla 
osob które zamierza ą wykorzystywać Spee- 
dy ego do np wymiany poczty w formacie QWK 
Jeżeli chodzi o liczbę przekłamań na linii (modem 
nie ma wbudowanych protokółów wykrywania 
popularnych „krzaczków”), to była dosc niska — 
ale należy wziąć poprawkę na to, ze połączenie 
odbywało się z maksymalną szybkosc ą z którą 
Speedy — i jemu podobne — jest w stanie komu¬ 
nikować się — 1200 bodow Dla masochistów lub 
celów testowych urządzenie oferuję przełącznik 
między 1200 a 300 bodow 

Niestety w erze łączności „na 14400” (a ostat¬ 
nio 16800), przy nieoficjalnym wejściu na rynek 
standardu V fast — 19200 lub nowego systemu 
HST — 28800 bit/sek oraz możliwości uzyskania 
do 38400 bodow na łączach ISDN (np w Niem¬ 
czech) perspektywa łączności pozwalającej na 
przesłanie słownie stu dwudziestu bajtów na se¬ 
kundę nie jest porywająca W tym miejscu można 
się zastanowić do kogo adresowany jest testowa¬ 
ny produkt Otoz, wbrew pozorom Speedy jest 
świetnym urządzeniem pozwalający na łączność 
z dowolnego miejsca gdzie jest aparat telefonicz¬ 
ny Każdy przyzna ze dewastacja automatu tele¬ 
fonicznego w celu podłączenia modemu galwani¬ 
cznego me jest zalecana Ze Speedy m me jest 
to potrzebne — wystarczy podłączyć go do słu¬ 
chawki. Jest to wymarzone urządzenie dla posia¬ 
daczy laptopów, w których me ma wbudowanego 
podobnego urządzenia Tę tezę można poprzeć 
biorąc przykład z podwórka dziennikarskiego — 
połączenie laptopa z modemem a tego z telefo¬ 
nem pozwala z każdego właściwie miejsca na 
Ziemi przesłać tekst do centrali Szybkość 1200 
jest wtedy atutem — po prostu jest bardziej odporna 
na wszelkie zakłócenia, których uniknąć się me da 

Nie wspomniałem jeszcze o jednej z głównych 
cech testowanego urządzenia — otoz zasilane 
jest ono z akumulatora znajdującego się wew¬ 
nątrz, a co za tym idzie zupełnie niezależne od 
miejsca pobytu Jest to wielka zaleta i przewaga 
nad modemami galwanicznymi — me widziałem 
jeszcze takiego zasilanego z akumulatora 

ZANIM KUPISZ 
Przed zakupem jednak zastanów się dwa razy 

czy jest to opłacalne biorąc pod uwagę przysz¬ 
łość Na pewno za granicą me jest, jednak u nas 
jeszcze przez pewien czas łączności przy szyb¬ 
kości 1200 bodow będą stanowiły znaczący pro¬ 
cent ogołu połączeń, co można zauważyć np w 
redakcyjnym BBS-ie Jednak bądź świadom, ze 
Speedy 1200+ ogranicza cię i me daje takiej 
swobody jak modemy galwaniczne 

RAFAŁ WIOSNA 

Bardziej poprawną nazwą stosowaną szczegól¬ 
nie w wydawnictwach zachodnich jest sprzęgacz aku¬ 
styczny — acoustic coupler (red ) 

DANE TECHNICZNE: 
Typ urządzenia 

— modem (sprzęgacz) 
akustyczny 

Prędkości przesyłania danych 
— 300 bodow (bit/sek.) 

1200 bodow (bit/sek.) 
ustawiane przełączni¬ 
kiem 

Sprzęg ze słuchawką 
akustyczny lub indukcyjny, 
ustawiany przełącznikiem 

Automatyczna odpowiedz 
— brak, trzeba przełączyć 

ręcznie tryb pracy 
Złącze do komputera 

— V.24/RS 232 C 

ZALETY: 

+ Zasilanie z wbudowanego 
akumulatora 

+ Indukcyjny sprzęg ze słu¬ 
chawką 

+ Przydatność w warun¬ 
kach terenowych 

+ Niska cena 

WADY: 

- Niska szybkosc transmisji 
- Toporność wykonania 
- Brak jakichkolwiek komu¬ 

nikatów rozpoznawalnych 
przez komputer 

- Trudność lub niemożli¬ 
wość wykorzystania z 
programami współpracu¬ 
jącymi z modemami gal¬ 
wanicznymi 

- Instrukcja po niemiecku 

Dystrybutor: 
Agencja Handlowo-Produk¬ 
cyjna EXE 
ul. Czarnieckiego 5/99 
53-650 Wrocław 
teL 55-82-49 

Bajtek 11/92*39 



Metex dla każdego 
Wszyscy miłośnicy elektroniki zapewne znają uniwersalne 

mierniki METEX Od podobnych innych konstrukcji wyróżniają 
się dobrymi parametrami użytkowymi, estetyką wykonania i 
prostotą obsługi. Na rynku od dawna dostępnych jest ich kilka 
wersji, różniących się głównie liczbą mierzonych wielkości. 

Dystrybutor: 
NDN-Z, Z Daniluk, Warszawa 
ul. Wasilkowskiego 11, 
tel. 641-15-47 

Najbardziej rozbudowane modele oprócz 
standardowych pomiarów napięć, prądów i 
rezystancji mierzą także częstotliwość, po¬ 
jemność, ułatwiają sprawdzanie diod i tran¬ 
zystorów. Pomiary wykonywane są z dość 
dobrą dokładnością, co pozwala korzystać z 
miernika np. w szkolnych laboratoriach. 

Jedna z najnowszych konstrukcji firmy (o 
oznaczeniu M-4650CR) jest jednak na tyle 
ciekawa i inna od poprzedniczek, że warto 
szerzej ją zaprezentować czytelnikom 

Wymiarami i kształtem obudowy miernik 

uses dos, crt; 

type strl4=string[14]; 
var s:strl4; 

prt:byte; 

procedurę getdata(dev:byte; var dt:strl4); 
{************************************************} 

{ procedura odbiera dane z miernika } 
{ dev - 0 = COM1, 1 = COM2 } 
{ dt - wynik pomiaru wg tabeli 1 } 
{A***********************************************}. 

var riregisters; 
i:byte; 

begin 
dt : =' ' ; 
r.ah:=l; 

r.dx:=dev; 
r.al:=ord('D'); {żądanie wysłania danych} 
intr($14/r); 

i:=l; 
while i<15 do 

begin 
repeat 

r.ah:=2; { oczekiwanie na gotow.} 
r. dx: =dev; 
intr($14,r); 

until (r.ah and 128) =0; 

if r.al m [32..122] then 
begin 

dt:=dt+chr(r.al); 

inc(i); { odbiór danych } 
end; 

end; 
end; 

{********************************************* j. 
* 

begin 
prt:=0; { COM1 } 
repeat 

getdatafprt,s); 
wnteln ( s ) ; 

delay(1000); 
until keypressed; 

end. 

przypomina szkolny piórnik. W dolnej części 
umieszczone zostały zaciski pomiarowe, w 
środkowej przełącznik zakresów, górna zas 
zawiera wyświetlacz ciekłokrystaliczny 
Oprócz samego przyrządu w eleganckim fu¬ 
terale znalazłem komplet kabli, instrukcję w 
języku angielskim i dyskietkę. 

Wspomniana dyskietka była zwiastunem 
nowinek technicznych — na bocznej ścian¬ 
ce znajduje się pięciobolcowe gniazdo inter¬ 
fejsu RS 232* Włączenie zasilania pozwala 
zauważyć jeszcze jedną, bardzo ważną za¬ 
letę urządzenia. Wyświetlacz cyfrowy ma 
pojemność 4,5 cyfry (maksymalne wskaza¬ 
nie 19999), zamiast dotychczas stosowa¬ 
nych wskaźników 3,5 cyfrowych. 

W praktyce oznacza to dziesięciokrotne 
zwiększenie dokładności pomiarów Ponad¬ 
to wskazania cyfrowe zostały zdublowane 
analogową linijką, znacznie ułatwiającą 
szybką orientację w mierzonej wielkości. 

CO MOŻNA MIERZYĆ 

Oprócz typowych dla wszystkich multime- 
trów pomiarów napięć, prądów i rezystancji, 
miernik mierzy pojemność i częstotliwość. 
Ponadto potrafi pracować jako sonda logi¬ 
czna, a nawet mierzyć współczynnik wzmoc¬ 
nienia tranzystorów. 

Jak na „komputerowy” przyrząd przysta¬ 
ło, Metex został wyposażony w pięć pamięci 
do przechowywania wyników pomiarów 
Dodatkowym ułatwieniem są pomiary 
względne Po naciśnięciu specjalnego przy¬ 
cisku, aktualnie wskazywaną przez wy¬ 
świetlacz wartość miernik zaczyna trakto¬ 
wać jako zerową i wskazuje przyrosty w sto¬ 
sunku do zapamiętanej danej. 

WSPÓŁPRACA Z KOMPUTEREM 

Dane do komputera przesyłane są jako 
zwykłe znaki ASCII, w postaci identycznej 
jak wskazania na wyświetlaczu. Pojedynczy 
wynik pomiaru jest 14-bajtową paczką, za¬ 
wierającą na początku wynik pomiaru, a na 
końcu jednostkę. Wspomnianą paczkę Me- 

tex wysyła do komputera po otrzymaniu od 
mego znaku „D” oznaczającego w tym 
przypadku ządame nadawania Struktura 
danych przedstawiona na rysunku, jest ona 

ba]t i 2 3 4 5 6 7 8 9 A B C D E 

znak D C - 1 • 9 9 9 9 V CR 

na tyle prosta, ze umożliwia bezpośrednie 
wyświetlanie danych na ekranie lub ich za¬ 
pis do plików tekstowych 

Protokół transmisji jest mego nietypowy 
(prędkość 1200 bit/sek, bez kontroli parzy¬ 
stości, 7 bitów danych i 2 bity stopu), jednak 
bez problemu dostępny w praktycznie 
wszystkich komputerach. 

OPROGRAMOWANIE 

Dostarczana z komputerem dyskietka za¬ 
wiera kilka programów (w BASIC-u) demon¬ 
strujących możliwości jakie daje komunika¬ 
cja Ich wykorzystanie ogranicza się jednak 
wyłącznie do samego odbioru, niemożliwa 
jest np ich wstępna selekcja czy też obróbka. 

Postanowiłem zatem napisać samodziel¬ 
nie procedurę w Turbo Pascalu odbierającą 
dane, tak aby możliwa była ich późniejsza 
obróbka (listing 1). W prosty sposob można 
włączyc ją do własnego programu i uzyskać 
w ten sposob pełnowartościowe narzędzie 

Jeśli program ma również samodzielnie 
ustawiać parametry pracy łącza RS 232, to 
można w tym celu skorzystać z zamiesz¬ 
czonego w Bajtku 6/92 programu MODĘ 

PODSUMOWANIE 

Omawiany miernik est ciekawą i oryginal¬ 
ną konstrukcją o szerokich zastosowaniach 
zarowno w warunkach domowych jak i nie¬ 
wielkich laboratoriach. 

ROBERT MAGDZIAK 

WADY: 

kalekie oprogramowanie firmowe 

ZALETY. 

+ duża dokładność 
+ bogate możliwości pomiarowe 
+ współpraca z komputerem 

PARAMETRY TECHNICZNE: 

Pomiary: napięć i prądów (stałe i zmienne), 
rezystancji, pojemności, częstotliwości, wzmoc¬ 
nienia tranzystorów. 

Funkcje: multimetr, sonda logiczna, tester 
złącz półprzewodnikowych. 

Maksymalne wskazanie: 19999 z automa¬ 
tycznym wskazywaniem polaryzacji 

Szybkość pracy: 1-2 pomiary na sekundę. 
Zasilanie: bateria 9 V. 
Wymiary: 18 x 8 x 3,5 cm. 
Waga: 350 g. 
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PRZEDGWIAZDKOWO 

CO J EST GRANE? 

Na tegoroczną gwiazdkę, a 
właściwie okres grudzien-styczen, 
spodziewany jest prawdziwy wysyp 
oprogramowania. Szczególnie 
ucieszyć powinno to posiadaczy 
16-bitowcow, bo niestety, w grupie 
8-bitowcow tendencje produkcyjne 
są nadal spadkowe. Oprócz kilku 
nowych produktów Sierry i 
Lucasfilmu, właściwie każda firma 
szykuje się na zwiększony obrot, 
przygotowując w zanadrzu jedna (lub 
więcej) niespodziankę. 

Trudno już dziś wyrokować, czy 
oprogramowanie, ktorego pierwszy 
zalew odczujemy pewnie w grudniu, 
będzie miało cokolwiek wspólnego z 
legalnością. Najprawdopodobniej 
najnowsze rzeczy, z uwagi na cenę 
pojawią się u nas w formie 
oryginalnych gier z dużym, 
kilkumiesięcznym opóźnieniem, co 
jest równoznaczne z tym, że 
wszystkie te programy będą dostępne 
na giełdzie za odpowiednią opłatą. Z 
pozoru więc sytuacja na rynku bez 
zmian. 

U dwóch najbardziej z Redakcją 
zaprzyjaźnionych dealerów 
oprogramowania — JTT Computer i 
IPS Computer Group, pojawia się 
pięc-szesc nowości miesięcznie, 
głownie na komputery IBM PC i 
Amiga; ilości gier dla Atari ST i 
Commodore są znikome. Mimo to 
proponujemy w tym 
przedgwiazdkowym miesiącu 
KONKURS dla posiadaczy tych 
czterech typów komputerów i 
zarazem wiernych czytelników Bajtka. 

Aby wziąć udział w losowaniu, 
należy nadesłać na kartach 
pocztowych pięć poprawnych 
odpowiedzi na podane niżej pytania, 
typ posiadanego komputera, a w 
przypadku PC szczegółową 
konfigurację (karta graficzna, HDD, 
floppy, procesor itd). 

A oto pytania: 

1. Po jaką gierkę sięgniesz w przed¬ 
dzień potyczki z Jaggersami? 
2. Kto był prezydentem USA podczas 
wojny wietnamskiej? 
3. Która z ostatnio opisywanych gier 
nie jest polecana dla daltonistów? 
4. Jakie gry powstały na podstawie 
powieści Tolkiena? Podaj ich tytuły 
oraz tolkienowskie odpowiedniki. 
5. Jak nazywa się komputerowy Nieś¬ 
miertelny? 

Na odpowiedzi czekamy do 
15.01.1993 r. 

REDAKCJA 

Fountain of Dreams 
Są firmy, od których 

wymaga się dużo. Nie 
wiadomo nawet dokład¬ 
nie dlaczego. Tak już się 
po prostu przyjęło, że Mi- 
croProse nie powinien 
kiepścić symulatorów, bo 
przez kilka lat nigdy się 
to nie zdarzyło. 

ną cechą potworkow jest kompletna 
nierealność. W sytuacji konfliktowej 
następuje zbliżenie jednego lub grupy 
mutantów, w czasie ktorego należy 
obmyślić odpowiednią strategię ata¬ 
ku, polegającą na: ładowaniu, strzela¬ 
niu, uderzaniu, wycofywaniu się itp. 
Skuteczne załatwienie przeciwników 
jest promowane nową bronią, amuni¬ 
cją lub zapasem gotówki. 

W mieście rozrzuconych jest kilka 
zakładów prywatnych, oferujących za 

Dystrybutor: JTT Computer 
Firma: Electronic Arts 
Rok produkcji: 1991 
Komputer: Atari ST, Amiaa 
IBM PC 
Grafika (PC): EGA, VGA 
MCGA, Tandy 
Muzyka (PC): brak 

Electronic Arts jest jedną z najbar¬ 
dziej znanych i markowych firm kom¬ 
puterowych na swiecie. Trudno po¬ 
wiedzieć zatem, dlaczego tak kiepska 
gra jak Fountain of Dreams, wyszła 
spod palców programistów należą¬ 
cych do koncernu ECA. Pozostaje je¬ 
dynie mieć nadzieję, że wyjątek tego 
rodzaju potwierdza regułę i Electronic 
Arts jest mimo wszystko the best. 

Fountain of Dreams, to na pierw¬ 
szy rzut oka prymitywny adventure, 
napisany co najwyżej w BASIC-u. 
Grafika gry me stoi właściwie na żad¬ 
nym poziomie, o muzyce nikt nie sły¬ 
szał, a animacja to zupełnie nieznane 
słowo. Tak więc, jeśli chodzi o walory 
estetyczne, to FoD plasuje się poniżej 
zera. 

Fabuła gry, dosc dokładnie wyjaś¬ 
niona w angielskiej instrukcji, jest rów¬ 
nie nieprawdopodobna jak fakt poja¬ 
wienia się FoD w wykonaniu Electro¬ 
nic Arts. Jedyne, o czym warto wspo¬ 
mnieć, to miejsce akcji — Stany Zjed¬ 
noczone, Floryda, Miami i okolice. 
Trudno jednak cokolwiek rozpoznać, 
gdyż wszystkowiedzący autorzy pro¬ 
gramu twierdzą uparcie, że nastąpił 
konflikt nuklearny s Floryda przestała 
byc Florydą. Jak widać, wszystko, co 
dotyczy Fountain of Dreams jest 
wyjątkowo smutne. 

W grze, jak to w grze, należy oczy¬ 
wiście cos robić, gdzieś chodzie, z 
kimś rozmawiać. Na Florydzie nikt ni¬ 
komu nie ufa, więc zdobyć cokolwiek 
można przy użyciu siły lub przez zna¬ 
jomości (to nigdy się chyba nie zmie¬ 
ni). Na początku jesteśmy wyposażeni 
w pistolet i maczetę, lecz z tym daleko 
raczej się nie zajdzie. Należy więc 
ograbić każdego pokonanego miesz¬ 
kańca — jest to tym łatwiejsze, że każ¬ 
dy z nich ma raczej ponury wyraz twa¬ 
rzy, więc znikają jakiekolwiek nakazy 
moralne (zupełnie zresztą, nieprzydat¬ 
ne w tych czasach: nobody trust any- 
one these dayś). 

W czasie wędrówki po Florydzie na¬ 
potyka się wszelkiego rodzaju mutan¬ 
ty: olbrzymie szczury, wielkonogie 
psy, jadowite węże, złośliwe kaczory 
itp. W tym punkcie fantazja autorów 
była niewyczerpana, a jedyną wspól- 
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niewielką lub całkiem sporą kwotę 
swoje usługi oraz sklepy, sprzedające 
broń, amunicję i inne materiały 
„pierwszej pomocy”. W jednym z do¬ 
mostw na hasło „Miami” można otrzy¬ 
mać kilka użytecznych rzeczy, ponie¬ 
waż jego mieszkańcy to całkiem nie¬ 
złe, miejscowe świry. 

Ogólnie rzecz biorąc, FoD nie jest 
arcydziełem software’u komputerowe¬ 
go. Za pudełko, dwie dyskietki, angiel¬ 
ską instrukcję i suplement techniczny 
trzeba zapłacić w Polsce prawdopo¬ 
dobnie 60-80 tys. złotych, a za tą ceną 
można już mieć 1/3 całkiem porządnej 
gry- 
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CO JEST GRANE 

Dystrybutor: 
IPS Computer Group 
Firma: Millenium Silicon 
Kmghts 
Rok produkcji: 1992 
Komputer: Atari ST, Amiga, 
IBM PC 
Grafika (PC): EGA (?), VGA 
Muzyka (PC): PC Speaker 
Cena: 295 tys. (PC) 

275 tys. (Amiga, ST) 

Steel Empire 
Steel Empire, to jeden z najno¬ 

wszych programów strategicznych 
firmy Millenium, łączący w sobie 
rożne aspekty wojny w jedną grę. 
Jako dowodca strategiczny armii 
robotow, możesz uczestniczyć we 
wszystkim — począwszy od plano¬ 
wania, przez taktykę przed bitwą aż 
do samej rozgrywki militarnej przy 
pomocy androidalnych maszyn. 

Kilka słów o tym, co znajduje się 
w zestawie. Trzy dyskietki 3,5” (720 
KB), z czego po zainstalowaniu na 
twardym dysku „robi” się 1,4 MB. 
Dalej bardzo ładnie wykonana map¬ 
ka wyimaginowanego świata, która 
z uwagi na kolorystykę swobodnie 
mogłaby pełnie rolę mini-plakatu. 
Jej przydatność w grze oceniłbym 
jako wysoką, nie tylko z powodu 
wyszczególnienia wszystkich państw, 
ale także wyrysowania i opisania 
ikon używanych w grze — dotyczą¬ 
cych wydawania rozkazów i opisu 
robotow. 

Dwie ostatnie pozycje to instruk¬ 
cje. Jedna z nich to angielski orygi¬ 
nał, używany jako klucz do Copy 
Protection (np. „podaj drugie słowo 
ze strony 11, drugi akapit, trzecia li- 

leks i umiejętność walki — w fazie 
ostrego konfliktu. 

Autorzy programu położyli szcze¬ 
gólny nacisk na wierność symulo¬ 
wanej gry, co pragnęli osiągnąć 
przez rozbudowanie opcji progra¬ 
mu i danych dotyczących uzbroje¬ 
nia i cyborgów. Już po pobieżnym 
przejrzeniu instrukcji, rzucają się w 
oczy liczne tabelki: charakterystyki 
laserów, zasięgu, prędkości wyloto¬ 
wej pocisku, siły niszczenia, ciepła 
uderzenia, ciepła przy trafieniu oraz 
szybkostrzelnosci. Co bardzo waż¬ 
ne, informacje te to nie tylko teoria 
— np. jeśli pocisk oddaje ciepło 
przy uderzeniu, wpływa to na pod¬ 
niesienie temperatury trafionego 
obiektu, a więc pośrednio na 
zmniejszenie jego zdolności bojo¬ 
wych. 

Najważniejsze są jednak bez¬ 
sprzecznie dane robotów, doty¬ 
czące szybkości poruszania, współ¬ 
czynnika chłodzenia (temperatura 
wzrasta proporcjonalnie do strzela¬ 
nia i trafiania przez wroga), opance¬ 
rzenia, uzbrojenia i ilości amunicji. 
Dokładniejsze zapoznanie się z 
dziewięcioma tabelami danych te- 

Podstawowym elementem każ¬ 
dej, nawet błędnej strategii, musi 
byc budowa fabryki. Bez fabryki nie 
ma robotów, a bez robotow nie ma 
co marzyć o zwycięstwie. Tak więc 
juz na początku trzeba postawie 
hale produkcyjne i zażądać odpo¬ 
wiednich robotow — ich liczba jest 
uzależniona od wielkości fabryki; 
jeśli na początku gry brakuje go¬ 
tówki na największe inwestycje, w 
czasie prosperity można dobudo¬ 
wać odpowiednie moduły, przez co 
zyskuje się na szybkości produkcji. 

Z chwilą, gdy interesy stron za¬ 
czynają byc sprzeczne, dochodzi 
do konfliktu zbrojnego. I tu, o dzi¬ 
wo, bardzo ważną rolę pełni rodzaj 
terenu, na którym rozgrywa się wal¬ 
ka stalowych kolosow. Każdy kraj 
ma odrębną mapę wojenną, której 
wygląd jest zgodny ze stanem rze¬ 
czywistym — widocznym na mapie. 
Najtrudniejsze dla obu stron są dwa 
obszary: las i miasto, a to ze wzglę¬ 
du na drzewa/zabudowania, które 
zatrzymują rakiety i bardzo zmniej¬ 
szają celnosc strzałów. Tereny ta¬ 
kie promują roboty wyposażone w 
działa o małym zasięgu i poruszają- 
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nijka”). Druga, to tłumaczenie an¬ 
gielskiego manuala, do czego firma 
IPS Computer Group zdążyła już 
nas przyzwyczaić. Trzeba przyznać, 
że poziom kilku ostatnich instrukcji 
(m.in. Steel Empire), z jakimi mia¬ 
łem okazję się zapoznać, jest bar¬ 
dzo dobry, zarówno pod względem 
językowym jak i typowo praktycz¬ 
nym. 

6teel Empire ma symulować kon¬ 
flikt militarny dwóch lub więcej 
państw, których zasoby finansowe 
w początkowym okresie są porów¬ 
nywalne, a umiejscowienie w tere¬ 
nie jest sprawiedliwe dla obu stron. 
Tak więc czynniki decydujące o 
przewadze to: zmysł strategiczny — 
w fazie rozwoju mocarstwa oraz ref- 

chnicznych ułatwia później wybór 
oraz pozwala wykorzystać mocne 
strony posiadanych robotow. 

Zanim jednak przyjdzie wylądo¬ 
wać emocje na nieprzyjacielskich 
maszynach, należy maksymalnie 
umocnić się na własnych pozyc¬ 
jach. A nie jest to łatwe, bo pienię¬ 
dzy starcza jedynie na średnią for¬ 
tecę i fabrykę; traci się z reguły kil¬ 
ka kolejek na wyprodukowanie do¬ 
statecznej do prowadzenia kampa¬ 
nii zaczepnej liczby robotow. Tak 
więc, jak to zwykle bywa, początki 
gry są najtrudniejsze, co odczułem 
na własnej skórze, rozpoczynając 
kilkanaście razy grę od początku po 
nieudanym starcie i szybkiej poraż¬ 
ce. 

ce się bardzo szybko. W terenach 
arktycznych, wulkanicznych i pu¬ 
stynnych zdecydowaną przewagę 
mają roboty zaopatrzone w silne ra¬ 
kiety dalekiego zasięgu, które w za¬ 
sadzie nie pozwalają zbliżyć się 
wrogiej maszynie na odległość sku¬ 
tecznego strzału. 

Rozgrywka z komputerem trwa 
kilka do kilkunastu godzin; dzięki 
opcji SAVE, można potyczkę w każ¬ 
dej chwili przerwać i zacząc na 
nowo w dogodniejszym ku temu 
czasie. W sytuacji beznadziejnej, 
zawsze pozostaje sposób Kota Be- 
hemota, co na komputerowy język 
tłumaczy się po prostu — QUIT. 

Przyjemnej gry życzy... 
LUKĘ 
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Electro Body 
Polskie programy kompute¬ 

rowe nie należą do częstych 
zjawisk; jeśli produkt nie wy¬ 
różnia się wśród zachodniego 
oprogramowania, ma szczęś¬ 
cie, jeśli w ogóle znajdzie dla 
siebie miejsce. 

Tak było na przykład z karenowskim 
Street Rod i Street Rod 2 — prawa 
autorskie wykupiła firma California 
Dreams, lecz nie wydaje się by zbiła 
na tym programie kokosy. Podobnie 
Błock Out, który mimo, ze rozsławio¬ 
ny jako super Tetris, nie zdobył nawet 
w połowie takiej popularności jak róż¬ 
ne odmiany konwencjonalnego Tetri- 
sa. 

Nie są to na pewno czynniki zachę¬ 
cające polskich autorow do tworzenia 
nowych gier, lecz sądząc z przewidy¬ 
wań firmy X-LanD, nie są także wystar¬ 
czająco niekorzystne by każdy pro¬ 
dukt zepchnąć do rynsztoka. Eiectro 
Body, jedna z najbardziej popular¬ 
nych ostatnio w Polsce gier, wydaje 
się byc przebłyskiem rewolucji w dzie¬ 
dzinie oprogramowania. Nareszcie 
powstał program, który może swobo¬ 
dnie konkurować z zachodnimi odpo¬ 
wiednikami. 

Electro Body jest z pozoru bez¬ 
dennie głupią i niepomysłową strzela¬ 
niną. I może w tym właśnie leży jej 
sukces — doskonale pamiętam prze¬ 
cież Jumping Jacka, który przez poł 
roku nie schodził z pierwszego miejs¬ 
ca Bajtkowej Listy Przebojów. Prosto¬ 
ta programu w czasach mącicieli ta¬ 
kich jak Sierra, Lucasfilm Games itp. 
to wielki, jeśli nie decydujący o popu¬ 
larności atut. A przecież główny boha¬ 
ter Electro Body nie musi rozwiązy¬ 
wać problemów rodem z Another 
Earth; trzy razy na minutę należy 
strzelić, dwa razy podskoczyć, raz po¬ 
myśleć. I to by było na tyle. 

Grafika i animacja, trzeba przyznać 
uczciwie, są na poziomie roku 1989. 
Nie może byc to jednak uznane za 
wadę czy niedoróbkę, gdyż nic lep¬ 
szego w programie takiego typu nie 
jest po prostu potrzebne. Jeśli ktoś 
potrzebuje komputerowych filmów vi- 
deo, kupuje Ultimę VII albo Wing 
Commandera, a nie Electro Body. 

A teraz inny problem: czy jest to gra 
dla dzieci do lat 5? No coż; minęło mi 
niedawno 20 wiosen, a mimo to w po¬ 
cie czoła usiłowałem przebrnąć pomy¬ 
ślnie przez 8 (?) poziomów gry. Skoń¬ 
czyło się to oczywiście tyko i wyłącz¬ 
nie niewyspaniem, bo gra do łatwych 
z całą pewnością nie należy, a każdy, 
choćby najmniejszy błąd cofa nasze¬ 
go sympatycznego „ludzika” do po¬ 
czątku etapu. Kilkanaście godzin gry 

pozwoliło mi jednak stwierdzić, że 
Electro Body to nawet całkiem fajna 
strzelanka, i warto sobie dla czystej 
satysfakcji pograć kilkanaście minut 
dziennie. I nie jest tu zniechęcający 
nawet fakt, że gra nie została wyposa¬ 
żona w pełną opcję SAVE, i każdego 
dzionka zaczynać trzeba od początku 
fevela — przecież co pograłeś, to 
Twoje. 

Electro Body, jak już wspomnia¬ 
łem, to 8 poziomow skonstruowanych 
na kształt i podobieństwo labiryntu. 
Zgubie się w nich jest raczej trudno, 
ale można za to pobłądzić, co wiąże 
się ze straconym na daremne poszu¬ 
kiwania czasem, przyspieszonym pul¬ 
sem oraz malejącym zapałem. Moim 
zdaniem tylko prawdziwy fanatyk jest 
w stanie „zmęczyć” całe Electro 
Body w stanie innym od skrajnego 
wyczerpania umysłowego. Każdy po¬ 
ziom składa się średnio z kilkudziesię¬ 
ciu komnat, wśród których czekają na 

odnalezienie liczne przedmioty, amu¬ 
nicja oraz oczywiście nieprzyjaciele. 

W zestawie Electro Body znajduje 
się: dyskietka 5,25”; karta z wyryso¬ 
wanymi funkcjami klawiszy i joystic¬ 
ka, mająca zapewne ułatwić graczom 
życie; dwie ankiety; katalog wydawni¬ 
czy (o którym kilka słów za chwilę); in¬ 
strukcja do gry oraz wspaniała i jedy¬ 

na w swoim rodzaju kaseta z nagraną 
ścieżką dźwiękowa z gry. Autorzy pro¬ 
gramu zadbali po prostu o tych, któ¬ 
rych nie stać na kosztowne karty 
dźwiękowe — jeśli ktokolwiek chce 
„wczuć’ się w komputerową atmosfe¬ 
rę Electro Body, wystarczy^ że włoży 
do magnetofonu kasetę, wciśnie 
PLAY i... to jest to! 

1 na zakończenie kilka słów o kata¬ 
logu wydawniczym, czyli „co, gdzie 
kiedy i za ile z firmy X-LanD”. Informa¬ 
cja dla graczy: już niedługo, X-LanD 
rozpocznie dystrybucję znanych ata- 
rowskich produktów — Robbo i Fred. 
Oczywiście nie tylko na tym zamyka 
się oferta firmy, lecz pozostałe zapo¬ 
wiedzi dotyczą już tylko tzw. „użyt¬ 
ków ’. A to jes już przecież z całkiem 
innej parafii... 

SARDINES 

Dystrybutor: 
X-LanD Computer Games 
IPS Computer Group 
Firma: X-LanD 
Rok produkcji: 1991/1992 

Komputer: na razie tylko 
IBM PC 
Grafika (PC): Hercules, CGA, 
EGA, VGA 
Muzyka (PC): PC Speaker, 
Covox, Sound Blaster 
Cena: 150 tys. 
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SPRZĘŻENIE ZWROTNE 

Jestem posiadaczem ZX Spectrum + oraz 
stacji FDD 3000. Ponieważ mieszkam dale¬ 
ko od stolicy, mam kilka pytań: 

1. Czy można otrzymać ZX Shareware 
pocztą? 

2. Czy programy ZX Shareware wolno 
kopiować? Czy są zabezpieczone przed ko¬ 
piowaniem? 

3. Czy ZX Shareware jest rozpowszech¬ 
niany także na dyskach 3-calowych? 

4. Czy będą następne części ZX Share¬ 
ware? 

Roman Wilk, Gdynia 

1 Wysyłka dyskietek z ZX Shareware jest 
możliwa, o czym juz informowaliśmy 

2 Oczywiście, programy ZX Shareware 
można kopiować, lecz nie można ich sprzeda¬ 
wać! Żaden z programów me jest zabezpie¬ 
czony przed kopiowaniem 

3 Z dość oczywistej przyczyny (cena dys¬ 
kietek 3-calowych) sprzedajemy wyłącznie dy¬ 
skietki 5 25” (w formacie 40-ścieżkowym) 

4 Druga część ZX Shareware powinna się 
ukazać lada moment Będzie ona o tyle cieka¬ 
wa, ze znajdę się na niej m m programy nade¬ 
słane przez czytelników Częstosc ukazywania 
się kolejnych dyskietek jest uwarunkowana li¬ 
czbę nadsyłanych programów. 

(JT) 

Widziałem, jak kolega, który ma IBM AT, 
wpisywał hasło zaraz po włączeniu kompu¬ 
tera. Czy można tak samo zabezpieczyć ZX 
Spectrum? 

Marek Wożniak, Kraków 

Komputery klasy AT 386/486 maję „zaszy¬ 
tą” w BlOS-ie (w pamięci stałej) procedurę 
wczytywania i sprawdzania hasła. ZX Spec¬ 
trum me dysponuje takim mechanizmem, do 
którego mógłby się dostać ktoś niepowołany. 
Jednak mc me stoi na przeszkodzie, aby w 
analogiczny sposob zabezpieczać programy 
lub całe dyski, takie rozwiązania są czasami 
spotykane (maję za zadanie wyeliminować 
bezprawne kopiowanie i użytkowanie tych pro¬ 
gramów) 

(JT) 

Od dwóch lat posiadam ZX Spectrum 128 
+3. Czy możliwe jest skopiowanie sprzeda¬ 
wanych przez Was programów na dyskietki 
dla tego komputera? 

Artur Kurek, Kielce 

Niestety systemy 128 +3 oraz FDD 3000 
rozmę się od siebie tak znacznie, że żadnych 
programów wykorzystujących operacje dysko¬ 
we (czyli praktycznie wszystkich sprzedawa¬ 
nych przez Bajtek) me da się przenieść — 
związane jest to dużymi przeróbkami progra¬ 
mów. A użytkowników 128+3 jest znacząco 
mniej, mz tych ze stacjami FDD 3000. 

(JT) 

Stacja dysków FDD 3000 ma dwa gniazd¬ 
ka RS-232. Czy można do nich podłączyć 
myszkę (najlepiej taką od IBM-a)? 

J.G., Nowy Sącz 

Teoretycznie można Trzeba jednak same¬ 
mu napisać procedury, dzięki którym system 
zacznie ją „widzieć”. Należy również pamię¬ 
tać, ze w komputerach IBM ruch myszką po¬ 
woduje wygenerowanie przerwania (system 

operacyjny me mus na bieżąco sprawdzać jej 
położenia) W przypadku FDD 3000 jest zale¬ 
cana przeróbka jednego RS-a tak, by mógł on 
generować przerwania (rozwiązanie jest iden¬ 
tyczne z opisaną w numerze 12/91 przeróbką 
do współpracy z modemem) Tyle mówi teoria 
Pierwszemu któremu uda się to jednak wyko¬ 
nać, obiecujemy możliwość publikacji swojego 
rozwiązania na łamach Bajtka , m 

Czy łączność modemowa jest droższa 
czy jednakowa jak łącznosc telefoniczna? 

Mam ochotę kupie modem lecz jeżeli po¬ 
łączenie z mojego miasta kosztowałoby kil¬ 
kadziesiąt lub kilkaset tysięcy, to niestety, 
ale nie byłoby mnie stać na taki luksus. 

P. Oleszczuk, Krasnystaw 

BAJT 
ATARI XL/XE 

ATARI ST 
ZX SPECTRUM 

COMMODORE C-64,128 
COMMODORE C+4,C16,II6 

AMIGA, IBM PC XT/AT 

Katalogi gratis po przesłaniu 
zaadresowanej koperty zwrotne? 

+ znaczek (2.500,-) 
Sprzedaż wysyłkowa 

BAJT 
05-100 Nowy Dwór Maz 

ul. Chemików 3/55 0 

Sama łącznosc kosztuje dokładnie tyle 
samo — me ma specjalnych dodatkowych 
opłat za używanie modemu — poza 50 tys zł 
za rejestrację (jednorazowo) Sumy rzędu kil¬ 
kuset tysięcy, to raczej wyniki wielu połączeń 
lub połączeń zagranicznych, w obrębie kraju 
pojedyncze połączenia są odpowiednio tań¬ 
sze. 

Nie wiem, czy me ma gdzieś bliżej miasta, w 
którym jest działający BBS — proponowałbym 
zacząć od połączeń na mniejszą odległość 

(MSZ) 

Posiadam komputer Amstrad CPC 464. 
Większość gier na moj komputer jest za¬ 
bezpieczeniem i nie można ich wylistować. 

Chciałbym dowiedzieć się, jak można od¬ 
bezpieczyć program napisany w BASIC-u. 

T. Opara, Szczecin 

Stosuje się co najmniej kilka metod zabez- 
p eczama programów w BASIC-u przed cieka¬ 
wością użytkowników Najprostsza, czyłf za¬ 
stosowanie ”,P” przy zapisie jest dosc prosta 
do „złamania”, jednak wymaga to niezłej zna¬ 
jomości systemu operacyjnego. 

Automatycznie może to zrobić program 
REMPRO z pakietu OddJob — inne znane mi 
programy z takimi możliwościami me działają 
na 464. 

Drugą metodą, dość sprytną jest zmiana nu¬ 
merów linii na zero Jeśli takie linie znajdują się 
na początku programu, nse są one wyświetla¬ 
ne Załatwia to komenda RENUM Niestety, 
czasem zdarza się że program to sprawdza i 
odmawia działania 

Kilka innych sposobow wymaga znacznie 
dłuższego opisu i dużej praktyki, me ma na to 
niestety miejsca w tej rubryce. 

(MSZ) 

Od niedawna jestem posiadaczem Am- 
strada CPC 6128. Czytałem na łamach Kla¬ 
nu Amstrada, że w programach w BASIC-u 
można korzystać z obrazków z ART STU¬ 
DIA. Interesuje mnie czy można również 
stosować obrazki narysowane za pomocą 
AMX STOP PRESS. Jeśli można, to czy mo¬ 
żecie przedstawić mi jak? 

F.M. 

Nie można Obrazki tworzone przez progra¬ 
my typu STOP PRESS i PAGE MAKER przy¬ 
gotowane są do druku, a me do wyświetlania. 

Można jednak nagrać zawartość ekranu 
(niestety razem z menu) jako zwykły obrazek 
do załadowania przez program w BASIC-u 

(MSZ) 

MJttn SC 
Zakład Usług lnfor maty estny ch i Handlu 

800 XL XE:, 65 S E, 130 XE 

Instrrtteeje, fitetentura, 
autoryzowane „pri -amowarue 

Dys&tet&L kx gety; 
karli Ujm mmm 2000 

Bogata Arta programowali a 
tt&łskictir' 

V.V.V4 

Jpr: , słaniu xe znacskjmM >- 

Tylko wysyłkowo! 

00-897 Warszawa 4, akr. poczt. 85 
teL 18-54-09 

SERWIS 
KOMPUTERÓW 

Spectrum, Timex, Atari, 
C-64, Amiga 500, slacji 
Commodore oraz zasilaczy 
komputerowych 

“HOMECOMP” 
Zakład Usług Elektronicznych 

02>620 Warszawa 
ul. Puławska 102, tel. 448789 

czynny w godz. 11-19 
GWARANCJA! Zapraszamy. 

B23 

KASETY 

RAKS 

t @C3 @ 

do nagrań gier 
kompute rowych 

oferuje 
bezpośredni importer 

PHZ EUROTRADE 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 47 

tel/fax 227542, tel. 226559 
B51 
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oftm MAŁny 

jednego uczestnika konkursu, nie 
pili§| 
ankiety 

Wyniki losowania nagród 
opubBkowane w “Bajtku*1 są podanego na nich dnia. Kupony 

udziału w losowaniu nagród, 

ZWYCIĘZCY Z SIERPNIA 
Nagroda główna: 

ATARI PORTFOLIO 
• Marek Trala (Katowice) 
Pudełko na dyskietki 5*25 " 
• Marek Birubach (Pelplin) 
• Paweł Jóźwiak (Pułtusk) 
• Mariusz Machota (Malbork) 
Pudełko na dyskietki 3.5 " 
• Ewa Hoffmann (Margonin) 
• Artur Juderczka (Rawicz) 
• Marcin Ziółkowski (Tczew) 
Joystick TURBO JUNIOR-2 
• Radosław Wańczycki 

(Ząbkowice Śl.) 
• Zbigniew Częstochowski (Gniezno) 
• Krzysztof Smalec (Lublin) 
• Tomasz Klisiewicz (Katowice) 
• Jerzy Koenig (Legnica) 
Joystick TURBO MICRO-6 
• Tomasz Niepłocha (Bielsk Pódl.) 
• Łukasz Grzempowski (Gostynin) 
• Marcin Kochanowski (Ciechanów) 
• Adam Nawrocki (Jarocin) 

• Marek Dąbrowski (Słupsk) 
MOUSE PAD TURBO 
• Robert Wywiał (Sosnowiec) 
• Rafał Tarka (Środa Wlkp.) 
• Stanisław Błoński (Hyżne) 
• Anna Potoczna (Słupsk) 
• Krzysztof Makuch (Jaszczew) 
• Sebastian Jurdzeń (Kęty) 
• Marek Skonieczko (Łęczyca) 
• Damian Niedośpiał (Głogów) 
• Maciej Szulc (Pruszcz Gd„) 
• Tadeusz Górski (Stargard Szcz.) 
GEOS MOUSE SET 
• Grzegorz Junka (Racibórz) 
COCKPIT IBM 
• Bogdan Kurpanik (Mysłowice) 
RAM 0,5 MB do Amigi 
• Bartosz Cwiąkała (Środa Śl.) 
Turbo COCKPIT 
• Mariusz Smoliński (Warszawa) 

□ Odpowiedzi: 
1-A, 2-B, 3-D, 4-C, 
5-B, 6-C, 7-D 

Ważny do 31 Grudnia.iL] 
2_| 
Ki 

Ankieta: 

7J 

Cl 
Cl 
CJ 

INSTRUKCJA OBSŁUGI 
KUPONU 

1. Przeczytaj dokładnie 
całego “Bajtka”. 

2. Przeczytaj dokładnie 
pytania konkursowe. 
Zanotuj sobie odpowiedzi 
i sprawdź je dokładnie. 

3. Wpisz odpowiedzi do 
kratek z PRAWEJ strony 
kuponu. 

4. Przeczytaj pytania 
ankietowe. Zaznacz 
odpowiedzi wypełniając 
odpowiednie kwadraciki. 

Przenieś odpowiedzi do 
kratek na dole kuponu. 

5. Wpisz swoje imię i 
nazwisko oraz adres do 
przeznaczonych na to 
ramek. 

6. Wytnij kupon i naklej go 
na kartkę pocztową 
(zajmuje dokładnie 
połowę). 

7. Wyślij kartkę na adres: 
“Bajtek”, ul. Wspólna 61, 
00-687 Warszawa. 

PYTANIA KONKURSOWE 
LISTOPAD 

1. W jakim paśmie pracuje 
radiowe łącze RS 232 C? 
A 300 MHz 
B 300 kHz 
C 115 HMz 
D 19600 HZ 

2. Odpowienik instrukcji 
GRAPHICS w BASTC-u? 
A OPEN b,m,n,Ms:" 
B EXEC #5/00 

D TAGOFF 

3. Jaka jest no: alna wartość 
wektora SA VI ? 
A SF5ED 
B $FFFF 
C $E057 
D $750E 

4. Co znaczy skrót BMP? 
A Bad Maximal Parameter 
B Blue Max Pilot 

C BatMan Profuctions 
D BitMaP 

5. Co to jest Te X? 
A marka dżinsów 
B producent modemów 
C język składu 
D typ koprocesora 

6. Jaki sterownik dysków 
zastosowano w stać i 
FDD3000? 
A WD1770 
B NEC uPD 765A 
C WD 2720 
D UM 8255 

7. Która z firm została założona 
w 1928? 
A IBM 
B Apple 
C Motorola 
D E. Wedel (d. 22 Lipca) 

SPONSORZY 
» Firma PROABIT, mieszcząca się w Raszynie 

przy ui. Mickiewicza 14, tei. (0-22) 56-08-91. 
» Sklep “Bajtka” działający w Bytomiu przy ul. 

Kolejowej 6, tel. (832) 81-49-17. 

ANKIETA: PYTANIA 
1. Miejsce zamieszkania: 
□ wieś 
□ małe miasto 
□ średnie miasto 
□ duże miasto 
2. Posiadany komputer (8-bit) 

5. Wykształcenie: 
□ 
□ 
□ 
□ 
6. 

podstawowe 
zawodowe 
średnie 
wyzsze 

Wiek: 
□ Atari 
□ Spectrum lub Timex 
□ Commodore 
□ Amstrad 
3. Posiadany komputer (16 bit) 
□ IBM 
□ ATARI ST(E) 
□ ATARI TT 
□ AMIGA 
4. Peryferia mm 

□ do 14 lat 
□ 15-18 lat 
□ 19-25 
□ ponad 26 
7. Jakie pisma czytasz? 
□ TopSecret 
□ C&A 
□ Bajtka - regularnie 
□ Bajtka - nieregularnie 

□ drukarka 
□ dysk twardy 
□ monitor 
□ modem 

Nasz adres: 
Magazyn Komputerowy “Bajtek1 

ul. Wspólna 61 
00-687 Warszawa 



KLAN COMMODORE 

Akceleratory 
Standardowo wszystkie modele Amigi (poza Ami¬ 

gą 3000) wyposażone są w 16 b ite wy mikroprocesor 
Motorola 68000 z zegarem 7,14 MHz, co pozwala na 
wykonanie ok. pot miliona operacji na sekundę (0,5 
MIPS-a). Mimo, że dla użytkownika liczba ta może wy¬ 
dać się ogromna, to jednak nie jest to wcale tak dużo! 

Wystarczy chociażby spróbować stwo¬ 
rzyć cos przy pomocy programów typu 
Imagine, Sulpt czy Real 3D (są to pro¬ 
gramy służące do generowania obrazow 
i ammacj 3D tworzonych techniką ray- 
trace — czyli siedzenia każdego promie¬ 
nia światła). Czekać na nasze dzieło mo¬ 
żemy całą noc, a nawet i dłużej1 Także 
przy zastosowaniu naszego komputera 
w dziedzinie DTP (Desktop Publishing) 
oczekiwanie na wygenerowanie pełnej 
strony grafiki i tekstu (rożne rodzaje i wy¬ 
miary fontow) lub jej częste skalowanie 
może wystawie naszą cierpliwość na po¬ 
ważną próbę. Przykładów można by po¬ 
dać jeszcze dużo. 

Dochodzimy do wniosku, ze należy w 
jakiś sposob przyspieszyć naszą przyja¬ 
ciółkę Można tego dokonać przez 
zwiększenie częstotliwości zegara taktu¬ 
jącego procesor, zamianę procesora na 
szybszy, dokupienie koprocesora mate¬ 
matycznego, czyli tzw „dopalacza”. 
Przystawki te skupiają w sobie wszystkie 
wyżej wymienione cechy, a także czasa¬ 
mi i więcej. Najczęściej są one oferowa¬ 
ne w postaci kart instalowanych w Ami¬ 
gach 1500, 20001 3000, a rzadziej w po¬ 
staci bocznych rozszerzeń do Amig 500 i 
500-i- Innego podziału akceleratorów 
możemy dokonać na podstawie możli¬ 
wości przez nie oferowanych: od naj¬ 
prostszych, oferujących 32-bitowy mikro¬ 
procesor Motorola 68020 taktowany ze¬ 
garem 16 MHz, az po profesjonalne, z 
mikroprocesorem Motorola 68040 (po¬ 
siada on wbudowany koprocesor mate¬ 
matyczny) taktowany zegarem 40, a na¬ 
wet 50 MHz (•), wyposażone w specjalne 
kontrolery dysku twardego, a także w 
porty (szeregowe i równoległe) również 
przystosowane do współpracy z tą kartą 
Na kartach przysp eszających znajdują 
się zwykle układy 32-bitowej pamięci 
RAM, specjalne układy zarządzające tą 
pamięcią, miejsce na ew. koprocesor 
matematyczny (nie dotyczy to oczywiś¬ 
cie kart z procesorem 68040), niekiedy 
nawet układ kopiujący Kickstart do 32-bi- 
towej pamięci RAM Wszystko w celu 
uzyskania maksymalnej szybkości kom¬ 
putera, 

Do najpopularniejszych (przynajmniej 
na Zachodzie), a zarazem najlepszych 
„dopalaczy” należą produkty firm RCS 
Management, Progressive Peripherals 
and Software (PPS), Great Valley Pro 
ducts (GVP), Computer Systems Asso¬ 
ciates (CSA), Solid State Leisure (SSL). 
Do szczególnie wyróżn ających się nale¬ 

ży firma GVP (znana również z bardzo 
dobrych kontrolerów dysku twardego), w 
której ofercie możemy znalezc akcelera¬ 
tory w w elu konfiguracjach dostępnych 
dla prawie wszystkich modeli Amigi (nie¬ 
stety muszę zmartwić posiadaczy Amigi 
1000 — me spotkałem się z żadną ofertą 
dla tego komputera) Różnice pomiędzy 
j;dopa!aczami” poszczególnych firm 
(oczywiście w tej samej klasie, np. 
68040, 28 MHz, 4 MB RAM) sprowadzają 
się głownie do rozmcy w cenie, a także w 
dodatkowym wyposażeniu (różnice w 
szybkości są tak minimalne, ze wręcz 
niezauważalne dla potencjalnego użyt¬ 
kownika). 

Przy wyborze konkretnego modelu na¬ 
leży kierować się ewentualnym jego za¬ 
stosowaniem, a me tylko częstotliwością 
zegara Oznacza to, ze karta z proceso¬ 
rem 68030 i koprocesorem matematycz¬ 
nym (szczególnie polecany przy ray-tra- 
ce ing) taktowana zegarem 25 MHz czę¬ 
sto pracuje szybciej niż analogiczna tak¬ 
towana zegarem 33 MHz i bez koproce¬ 
sora (i jest tańsza). Duży wpływ na wy¬ 
bór ma oczywiście cena danego produK- 
tu. Niestety w tym miejscu muszę zmar¬ 
twić wszystkich zainteresowanych — ak¬ 
celeratory me są tanim udogodnieniem, 
ich cena zwykle przekracza cenę same¬ 
go komputera i to czasami sporo 

Zamieszczona tabela jest porówna¬ 
niem najczęściej spotykanych modeli 
(oczywiście na Zachodzie, w Polsce nie 
spotkałem się dotychczas z żadną po¬ 
ważną ofertą jakiejkolwiek firmy w tej 
dziedzinie) Dla średnio zasobnych w go¬ 
tówkę posiadaczy Amigi 2000 (lub Amigi 
1500) interesująca może byc oferta firmy 
SSL — A5000, dająca za cenę meprze- 
kraczającą ceny samego komputera (ok, 
7,5 min. zł) możliwość jego przyspiesze¬ 
nia o ok. 500%. Posiadacze Amigi 500 
(lub Amigi 500+) z pewnością zwrócą 
uwagę na ofertę firmy GVP — A530. 
Jest to wręcz wymarzony dodatek do 
tego komputera W jednej instalowanej z 
boku obudowie (zgranej wyglądem i ko¬ 
lorem z Amigą) znajduje się „dopalacz”, 
dysk twardy (52, 120 lub 240 MB), miej¬ 
sce na rozszerzenie pamięci do 8 MB, 
oraz miejsce na ewentualny emulator 
komputera IBM PC/AT Niestety, ze 
względu na cenę przystawka ta zostanie 
z pewnością przez długi czas w sferze 
marzeń dla w efu posiadaczy A500 (rów¬ 
nież i dla mnie). 

Osoby me narzekające na kłopoty fi¬ 
nansowe mają możliwość pełnego wybo- 

Przystawka A530 TURBO 
ru. Szczególnie interesujące są „dopala- firmy GVPzamienia 
cze” z procesorem 68040 pozwalające Amigę 500 na 30001 
osiągnąć moc ok 15 MIPS-ów (15 milio¬ 
nów operacji na sekundę), a nawet i wię¬ 
cej! Prędkością przewyższają one kom¬ 
putery IBM oparte na procesorze Intel 
80486. Różnicę w pracy na Amidze nor¬ 
malnej a „dopalonej” swietn/e charakte¬ 
ryzuje hasło, pod jaksm sprzedawane są 
akceleratory firmy SSL. Brzmi ono w wol¬ 
nym tłumaczeniu: „Czy Twoja Amiga jest 
jeszcze w epoce kamienia łupanego9 
Jeśli tak, to ją z nsej wyprowadź — kup 
akcelerator!” Nic dodać, nic ująć. 

Rozumiem oczywiście, ze dla wielu 
osob zakup „dopalacza” długo jeszcze 
będzie nieosiągalny — przecież ponad 
90% uzytkown ko w me posiada twarde¬ 
go dysku, coz więc mowie o akcelerato¬ 
rach Sądzę jednak, ze Czytelnik powi¬ 
nien mieć jakie takie rozeznanie w istnie¬ 
jącym sprzęcie do Amsgi, chociażby po 
to, zęby w razie pojawienia s»ę na pol¬ 
skim rynku podobnych kart me wydawać 
wielu milionów złotych w ciemno 

Na podst. „ Amiga Comput/ng” opracował 

HIGHTOWER 

■ 

FIRMA NAZWA CPU FPU RAM CENA KOMPUTER 

SSL A5000 68020 16MHz Brak 1 Mb 295 A2000 

SSL B5000 6803025MHz 68882 33MHz 1 Mb 595 A2000 

SSL B5000 68030 40MHz Brak 4 Mb 1160 A2000, A3000 

GVP G Force 68030 25MHz Brak 1 Mb 569 A2000 

GVP Combo 6803033MHz 68882 33MHz 4 Mb 999 A2000, A3000 

GVP G Force 68040 28MHz 2 Mb 1949 A2000, A3000 

GVP A530 68030 40MHz Brak 1 Mb 749 A500 A500+, HD 52 Mb 

CSA Mtga Midget Racer 6803025MHz Brak 0 Mb 349 A2000 

CSA Mega Midget Racer 68030 25MHz 68882 33MHz 2 Mb 849 A2000 ■ 

PPS Mercury 6804028MHz 4 Mb 1499 A2000, A3000 

RCS Fusion Forty 68040 28MHz 4 Mb 1395 A2000, A3000 

: _ _ 
Tabela porównawcza akceleratorów wybranych firm CPU procesor wraz Z częstotliwością 
zegara taktującego FPU koprocesor wraz Z częstotliwością zegara taktującego (brak me 
jest sprzedawany wraz Z kartą ale jest na niego miejsce) CENA w funtach brytyjskich, 
KOMPUTER dla jakiego modelu Amigi (HD - oferowany razem z dyskiem twardym). 
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Giełda 11/92 
-ARTYKUŁ-CENA GIEŁDOWA-CENA SKLEPOWA 

K Spectrum 48/+ 600-7000) - 

o Spectrum 128/+2/+3 - - 
V/ 
m m Timex 2048 550-600 - 

M Sam Coupe - - 

P C16/+4 400-800 - 

u C64/VGS 1400-1800 1900 

T C128/128D 1500-1900-3700(1280) - 

E ga 500 4500-5300(1 Mb) 6390 
Amiga 500+ 6000-6500 7190 

K Amiga 600 10100 (model 600HD) - 

Y Amiga 2000 11000 (HD31Mb) 1 - 

Amiga 3000 30000 - 

Atari 800XL/XE 600-700 1850 
Atari 65XE 1400-1600 (+magn.) 1850 
Atari 130XE 1300-1700 (+magn.) 2050 
Atari 520ST 4000 - 

Atari 1040STFM 6000 - 

Atari 1040STE 6200-6300 6950 
Atari Portfolio - 3650 
Amstrad 464/664 3000 (+stacja 3") - 

Amstrad 6128 3700 (mon. kol ) - 

PC XT (HD20) 38004500 4450-5850 
PC AT, HERC 6000-6900 10600 
PC AT, SVGA 8500-9500(bw)-11500(koi) 12500(bw>-15600(kol) 
PC 386, SVGA 12000(bw)-16000(kol) 16700(bw)-19800(kol) 
Ryta 386 3200-3700 4000-5300 
PC 486, SVGA 19000(bw)-24000(kol) 23500(bw}-26600(koi) 
Płyta 486 7000(33M Hz) 12100 

o Stacja FDD 3000 700-1000 _ 

G Stacja CA 2001 2000 - 
& 
n Stacja XF 551 2000-2300 3100 
P Stacja 1541-11 1300-1600 2550 
R Stacja 3.5a do Amigi 900-1000 1590 
z Stacja 5.25" do Amigi 1000-1200 1850 

Ę Magnetofon do Atari 250-300 500 
*< 
T Magnetofon do C64 200-300 290 JL Modulator TV do Amigi 250-350 490 

1MB do Amigi 400-500 (A501) 430-810 
Emulator PC do Amigi 3000-3200(ATonce) 3950 (ATonce) 
Action Repiay/Hna) III 65(finall>-130(Rll)-200(Acti - 

Amiga Action Replay on 6.0) 1850 (Mk III) 
Mysz do C64/128 1500-1700 (Mk III) 270-430 
Mysz do Amigi 200 320-850(opt) 
Mysz do PC 190 300480 

M Monitor b-w SM124 1500(12^-2700(14") - 

n Monitor kol SCI 224 2800 - 
U 
my Monitor kol 1435 - - 

N Monitor kol 1084$ 3200-3500 4850 
I Monitor kol 1082D 2200-2500 3890 
T Monitor b-w HERCULES 1000-1300 1690 

o Monitor b-w SVGA 1700-2000 2410 
D Monitor kol SVGA 4100-5000 5890 
ir Monitor b-w PHILLIPS 800-1000 1850 
Y 

L 
Monitor kol PHILLIPS 3500-3800 46204730(stereo) 

D Dysk 3" 35-40 - 

Y Dysk 35" 7-30(DD), 10-40(HD) 12-24.5-37(HD) 
M. 

6 
Dysk 5 25' 4-25(DD), 6.5-35(HD) 5.5-15-25(HD) 
Dysk 31MB do Amigi 4000 - 

K Dysk 40MB AT-Bus 2400-2800 3930 
i Dysk 80MB AT-Bus 38004500 5590 
t Dysk 120MB AT-Bus 5100-5800 6950 

Dysk 200MB SCSI 7000-8000 - 

I Drukarka 9-igłowa 11004000 2400-5100 

N Drukarka 24-igtowa 2900-5000 5800-6900 
mT Drukarka laserowa 11000-16000 18390 
N Drukarka atramentowa - 6390 
E Drukarka termiczna 1800 - 

Klawiatura do PC 150-500 410490 
Joystick 50-500 80-645 
Modem 1350-2800 {MNPS) 1000-1200 
Filtr na monitor 70-120. 350-1100(szkło) 125-260-1100(szkło) 
Podstawka pod mysz 25-40 65 
Pudełko na dyski 20-130 25-170 

Dane zebrano dnia 92 09 20 Sklep Bajtka: Bytom, ul Kolejowa S, tal (832) 91-49-17 

Datownik 

:Dqtownlk 

Datownik 
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Białystok 15-399 
ul.Octowa 2 
te! 270-31 w 204 

Gdańsk 80-309 
ul. Grunwaldzka 481 
tel. 52-50-11 w 286 

Poznań 61-655 
02-785 Warszawa ul.Murawa 32a 

ul. Powsińska 22 A tel 23 09-62 

tel. 642-19-14 

Katowice 40-159 
ul .Jesionowa 9a 
tel 58-20-62 

KOMPUTERY •HYUNDAI 
DRUKARKI IBM SKSSSS ŚŁm EPSON 

LAPTOPY NOTEBOOKI PLOTERY SKANERY 
DRUKARKI ATRAMENTOWE 

INSTALUJEMY SIECI NOYELL 

OPROGRAMOWANIE dla hurtowni, biur, wydawnictw, 
książka przychodów i rozchodów, oraz inne. 

b31 

****** ** C-64 
instrukcja obsługi 

Poznajemy C-64 

Przewodnik po grach 

“Nieśmiertelności” 
Stacja dysków 1541 

Opisy gier 11-12 

Opisy programów 
użytkowych i 1-2 

AMIGA 
AMIGA Dos 

AMIGA BASIC tl i 2 

Opisy gier 11-8 

Poznajemy komputer AMIGA 

Opisy programów użytkowych 11-8 

PC XT/AT 
BIOS-DOS 

Poznajemy komputer PC XT/AT 
Opisy gier Ł1-4 

Opisy programów użytkowych 11-3 

ATARI ST 
Poznajemy komputer ATARI ST 

ATARI XL/XE 
Poznajemy komputer ATARI XL/XE 

Język maszynowy ATARI 
BUG/65 MAC/65 

Pokrowce na komputery! 
COMMODORE oraz: 

AMIGA KLAWIATURY 

ATARI XL/XE STACJE DYSKÓW 
ATARI ST MAGNETOFONY 

48 • Bajtek 11/92 



ROSTAFIŃSKIEGO 4, 02-593 WARSZAWA 

TEIL.I FAXz 487242, TLXz 816727 

PUNKTY SPRZEDAŻY: 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO - USŁUGOWI 

CIEŚLI KO WSKII SPÓŁKA 

CK KOMPUTERY 
UL. ŚW. ANTONIEGO 24A P.307 

50-073 WROCŁAW 
TEL. 442041-43 w. 23 

MINI COMP 
UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 37 

26-110 SKARŻYSKO-KAM. 
TEL 513-333 

AVIKOM 
UL. OSIEDLOWA 5/22 

06-300 PRZASNYSZ 
TEL. 42-57 

łn- 

N» 

.X 

im 

Adres Redakcji: 
ul. Smyczkowa 5/7 
02-678 Warszawa 
tel. 43-02-43 wewn. 21 
Adres poczty komputerowej 
(E-mail address): 
DELTA (a) PLEARN.BITNET 

MIESIĘCZNIK POPULARNONAUKOW Y 
o matematyce fizyce i astronomii, wydawany od 1974 roku. 

CZYTANIE DELTY 
TO NIE TYLKO 
PRZYJEMNOŚĆ, 
ALE I PRZYNOSZĄCA 
SATYSFAKCJĘ PRACA 
NAD ZROZUMIENIEM 
OPISYWANYCH 
ZJAWISK I ZAGADNIEŃ. 
CO MIESIĄC 
NOWOŚCI NAUKOWE, 
KILKA ZADAŃ Z 
ROZWIĄZANIAMI, 
LIGA ZADANIOWA 
ORAZ MAŁA DELTA 
DLA NAJMŁODSZYCH. 

PISMO TYCH, KTÓRZY CHCĄ 
WIEDZIEĆ COŚ NAPRAWDĘ 

Prenumerata (w oddziałach RUCH) 
zapewnia najtańsze i regularne 
otrzymywanie Delty 
W warszawskich księgarniach: przy 
Krakowskim Przedmieściu 24, Wil¬ 
czej 71, w PKiN i Gmachu Głównym 
Politechniki Warszawskie) znajdziesz 
aktualne i wcześniejsze numery. 

Umów się z kolegą, że będziecie rzucali monetą 
dotąd, aż po kolei wypadnie 00R - wtedy on wy¬ 
grywa, lub aż wypadnie ROO - wtedy wygrywasz 
ty. Możesz zaproponować, że będziesz mu płacił 
dwa razy większą kwotę, gdy wygra, niz on tobie w 
razie twojej wygranej. I tak będziesz miał zysk. 
Dlaczego? 
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'WOLNA 

MONITORY 

WYPRZEDAŻ NUMERÓW ARCHIWALNYCH 

JC 1990 
X 3-4 X X 9-10 11-12 
X X X 

Cl 
uja ff 

1991 
1 X 3 4 X 6 7 8 9 10 11 12 

X X 
W 

CO 1992 
1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 X X 

X X 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 X X 

X X 

TO P 
SET 

X X X X X X X X X X 11 X 

SECI X X X X X X X X X X X 

MOJE 
AT\RI 

X 2 X 4 5 6 7 X X X X X 

X X X X X X X 

□ w przypadku niemożliwości 
realizacji zamówienia, 
deklaruję udział w loterii 

Imię: 

Nazwisko: 

Adres: .. 

KOSZTY WYSYŁKI: Razem: □□ egz. za: zł 
1 numer - 2000 zł 
2-5 numerów - 3000 zł 
6 i więcej numerów- 5000 zł 

+ koszt wysyłki: 

DO ZAPŁATY: 

1* 

zł 

| i - egzemplaize po 8.000 zł 

I | - egzemplarze po 10.000 zł [x] 

- egzemplarze po 12.000 zł 

- tych numerów nie posiadamy 

W lewej części kuponu zamieszczona została lista 
wszystkich numerów czasopism jakimi dysponujemy. Eg¬ 
zemplarze wyczerpane oznaczone są krzyżykiem Dla 
każdego z numerów, który pragną Państwo zakupić, trze¬ 
ba w wolnej kratce wpisać liczbę żądanych egzemplarzy. 

Kolor pola określa cenę pojedynczego egzemplarza Na 
zielono oznaczone są numery po 8000 zł, na niebiesko po 
10.000 zł i na czerwono numery po 12.000 zł. Na koniec 
należy w żółte pola wpisać całkowitą liczbę egzemplarzy i 
ich sumaryczną wartość. Wyliczona kwota powinna zostać 
powiększona o koszty wysyłki według danych zawartych w 
środkowej części kuponu. 

Do tak wypełnionego kuponu należy jeszcze wpisać da¬ 
ne osoby zamawiającej i wysłać go na adres redakcji wraz 
dowodem wpłaty (lub jego kserokopią) wyliczonej sumy 
pieniędzy. 

Ponieważ posiadany przez nas zapas numerów zmniej¬ 
sza się, może zaistnieć sytuacja niemożliwości realizacji 
całości lub części zamówienia. 

W takiej sytuacji proponujemy dwa rozwiązania. Pier¬ 
wsze, to zwrot pieniędzy przekazem pocztowym. Drugie, 
to prosta loteria fantowa na następujących zasadach: 

Jeśli z zamówienia nie można wysłać jednego lub 
dwóch numerów, to kwota im odpowiadająca zostaje prze¬ 
kazana do "skarbonki". Po upływie kwartału za wszystkie 
pieniądze dokonamy zakupu drobnych akcesorii kompute¬ 
rowych i rozlosujemy je wśród uczestników loterii. Zwy¬ 
cięzcy otrzymają nagrody (wyniki łosowania opublikujemy 
w Bajtku), a wszyscy pozostali zostaną skreśleni z listy 
graczy. 

Prosimy zatem osoby zainteresowane loterią, o zazna¬ 
czenie tego faktu w górnej części kuponu. Jeśli deklaracja 
nie zostanie złożona lub będzie brakować więcej niż dwa 
numery, to zwrot gotówki nastąpi automatycznie. 

Pieniądze prosimy wpłacać na konto: 
Bank Agrobank SA, Warszawa ul. Grochowska 

262, rachunek nr 470005 -1834 - 131 
Wypełnione kupony wraz z dowodem wpłaty prosimy 

wysyłać na adres: 
Spółdzielnia Bajtek, 00-687 Warszawa, ul. Wspólna 

61, z dopiskiem na kopercie RETRO. 
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ATARI - SOFr House - programy dla wszystkich 
W związku z licznym prośbami czytelni¬ 

ków Redakcja "Bajtka zdecydowała się 
rozpocząć pośrednictwo w rozprowadzaniu 
legalnego oprogramowania wśród posiada¬ 
czy komputerów ATARI ST/STE/MEGA/TT. 

Pełen katalog oferowanego przez nas 
oprogramowania wraz ze szczegółowym 
regulaminem można otrzymać po przysła¬ 
niu na adres redakqi (Społdzielma'Bajtek 
ul. Wspólna 61, 00-687 Warszawa, z dopi¬ 
skiem "ATARI-SOFTHouse8’) zaadresowa¬ 
nej do siebie koperty zwrotnej (najlepiej for¬ 
matu A4) wraz ze znaczkiem pocztowym. 

Jak zamawiać same programy? W kata¬ 
logu umieszczony jest wzorzec zamówie¬ 
nia Należy starannie wypisać na nim swo¬ 
je dane adresowe oraz numery 
zamawianych dyskietek. Następnie należy 
dokonać wpłaty odpowiedniej sumy (o niej 
za chwilę) na konto: "Bank Agrobank S A., 
ul. Grochowska 262, 04-398 Warszawa, nr 
r-ku: 470005-1834-131”. 

Ostatnią czynnością przy zamawianiu 
jest wysłanie (na podany wyżej adres reda¬ 
kcji) wypełnionego zamówienia oraz po¬ 
twierdzenia dokonania opłaty za przesyłkę 
(odcinek przekazu lub jego kserokopia). 
Zamówione programy będą rozsyłane dro¬ 
gą pocztową (i o ile nie zawini poczta - po¬ 
winny dotrzeć do odbiorcy w czasie krót¬ 
szym niż 4-5 tygodni od momentu wysłania 
zamówienia). 

Programy nagrywane są na dyskach fir¬ 
mowych 3,5 cala, zapisywanych jedno¬ 
stronnie (co umożliwia korzystanie z naszej 
oferty również posiadaczom stacji jedno¬ 
stronnych), chyba ze sam program wyma¬ 
ga użycia dyskietki dwustronnej. O ile za¬ 
mawiający zaznaczy to w rubryce 'UWAGI" 
w zamówieniu - istnieje również możliwość 
nagrania programów na dyskach 5,25 ca¬ 
la. Koszt nagrania pojedynczej dyskietki 
wynosi obecnie (dla obu typów dyskietek) 
30 tys. złotych plus 5 tys. do całego zamó¬ 
wienia (czyli np. za 2 dysks pełna opłata 
wynosi 65 tys złotych). 

W ramach działu "ATARI-SOFTHouse" 
rozpowszechniane jest wyłącznie oprogra¬ 
mowanie typu: Public Domain, Freeware 
oraz Shareware Programy z tej pierwszej 
grupy (w skrócie nazywane PD) są to takie 
programy, których autorzy zrzekli się swo¬ 
ich praw, udostępniając programy szerszej 
rzeszy użytkowników. Można w nich doko¬ 
nywać dowolnych przeróbek, a fragmenty 
(lub całość) wykorzystywać we własnych 
programach. 

Również programy typu Freeware są 
udostępniane użytkownikom za darmo, ale 
jednocześnie są one strzeżone prawem 
autorskim. Oznacza to, że bez zgody auto¬ 
ra (lub właściciela praw autorskich) nie 
można tych programów zmieniać ani wyko¬ 
rzystywać fragmentów ich kodów we włas¬ 
nych programach, można natomiast je uży¬ 
wać me płacąc mc autorowi. 

Programy typu Shareware są programa¬ 
mi komercyjnymi, a od zwykłych progra¬ 
mów licencyjnych odróżnia je (poza niższą 
ceną) fakt, iż za zdobyty program opłaty 
dokonuje się dopiero po jego wypróbowa¬ 
niu i chęci dalszego użytkowania Progra¬ 
my należące do tej grupy często swoją ja¬ 
kością dorównują programom licencyjnym, 
a nierzadko je przewyższają Dlatego też, 
po uwzględnieniu znacznie niższej ceny 
oprogramowania Shareware - ta forma roz¬ 
powszechniania produktów jest ulubioną 
formą zdobywania oprogramowania przez 
szerokie rzesze użytkowników. 

Wracając do oferty działu 'ATARI- 
SOFTHouse'' - programy zostały podzielo¬ 
ne na grupy tematyczne: do grupy pier¬ 
wszej należą programy narzędziowe, gry 
oraz inne programy, które trudno jest za¬ 
kwalifikować do jakiejkolwiek innej grupy. 
Znajdują się tu programy kopiujące dyskiet¬ 
ki, programy konwersji tekstu ATARI/IBM, 
programy kompresujące dane, zakładające 
RAM-dyski, pakiety antywirusowe, czy tez 
programy do tworzenia etykietek(na dys¬ 
kietki, kasety ..) i wizytówek. Również do 
tej grupy należą liczne programy użytkowe 
ułatwiające pracę z komputerem oraz tzw. 
akcesoria, czyli programy instalujące się w 
pamięci komputera, które można w dowol¬ 
nym momencie wywołać. 

Pozostałe grupy to: programy obróbki te¬ 
kstu (rozbudowane edytory tekstowe, pro¬ 
gramy do przeglądania zbiorów i do two¬ 

rzenia krzyżówek), bazy da¬ 
nych, programy komunikacyj¬ 
ne (AUTO CAPTURE, FRE- 
EZE DRIED TERMINAL), 
programy graficzne (m.in. 
VIEW-GIF do przeglądania 
rysunków w różnych forma¬ 
tach ATARI, AMIGI, IBM i 
SPECTRUM, MASTER DO- 
ODLE, LITTLE PAINT, pro¬ 
gramy do tworzenia wykre¬ 
sów...), programy muzyczne 
(do odtwarzania modułów 
muzycznych wraz z licznymi 
przykładami, do obróbk 
utworów poprzez kanał MIDI, 
czy do nauki gry na gitarze), 
fonty do Calamusa oraz pro¬ 
gramy demonstracyjne (mu¬ 
zyczno -g raf i czn e). 

Dokładniejsza zawartość 
katalogu oprogramowania 
działu "ATARI-SOFTHouse" 
zostanie przybliżona czytel¬ 
nikom w mającym ukazać się 
w najbliższym czasie spe¬ 
cjalnym dodatku Bajtka - 
"ATARI-magazyn" 

REDAKCJA 

W następnym numerze Bajtka będzie można 
poczytać między innymi o: 

Macintosh LC - 
komputery firmy Apple 
mimo wysokich cen 
coraz odważniej 
wkraczają na nasz 
rynek. 
W redakcyjnym teście 
postanowiliśmy 
przybliżyć czytelnikom 
tajniki konstrukcji, 
a także odpowiedzieć 
na pytanie, czy jest on 
wart swojej ceny. 

Noweli NetWare 
Lite - ten artykuł 
powinni przeczytać 
wszyscy 
zainteresowani 
połączeniem kilku 
komputerów w sieć. 
Mało kto zdaje sobie 
sprawę, ile problemów 
sprawia poprawna 
instalacja oraz jakie 
konsekwencje niesie 
ze sobą praca w sieci. 

DeskJet 500 
Color - po omówieniu 
modelu czarno¬ 
białego, kolej na 
kolorowy. Jaka jest 
jakość wydruków, jak 
wygląda współpraca z 
popularnym 
oprogramowaniem? O 
tych i o innych 
aspektach drukowania 
w kolorze dowiecie się 
czytając niniejszy tekst. 

AT Speed - rodzina 
emulatorów IBM PC 
dostępnych na 
komputerach ST 
nieustannie się 
powiększa. 
Po omówieniu produktu 
firmy Vortex czas na 
kolejny model oparty 
na procesorze 386SX. 
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Mamy przyjemność zaoferować Państwu rodzinę komputerów ADAX 
Komputery ADAX to produkt wysokiej jakości, zbudowany wyłącznie 
z elementów renomowanych firm światowych. 

DESKline SYSTEM 386SK/25 
MIDline SYSTEM 386DX/40 
MIDlme SYSTEM 486SX/25 
MIDline SYSTEM 486DX/50 ISA 
TOPtine SYSTEM 486DX/50 EISA 

Płyty główne MORSE i DATA EXPERT. 
Do każdego komputera dołączona jest 
instrukcja obsługi w j. polskim oraz ADAX 
sojtware PACK. GWARANCJA 18 mieś. 
System operacyjny DR DOS 6.0 (opcja). 

FDD 3.5" 1,44MB - Jirmy ALPS. A m 
FDD 5.25 ' 1.2MB - jlrmy MITSUMI ^ ■ a 
Karta graf. - TRIDENT, TSENG. 
Monitory SVGA mono, SVGA colon H ' 
HDD 52, 105, 211MB - Jirm ■ ■ ■ M 
QUANTUM i ALPS. mUflftM J %% V* J 
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JTT Computer Wrocław ul. Świdnicka 19 
tel. (071) 44 12 33, fax (071) 44 66 89 


